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Ku rządom koalicyjnym 
w Anglji?

Uwaga świata przerzuciła się teraz 
z Niemiec na Anglję. Rząd p. Mac Do­
nalda znalazł się istotnie w sjduacji nie 
do pozazdroszczenia. Z jednej strony 
wywierany jest na niego nacisk przez 
sfery finansowe z dyrektorem Banku 
Angielskiego, Normanem, na czele, by 
zastosował oszczędności w budżecie do 
wysokości 120 miljonów funtów szter- 
lingów, bo taki będzie prawdopodobnie 
deficyt, a z drugiej strony szerokie ma­
sy wyborcze partji socjalistycznej ani 
słyszeć nie chcą o oszczędnościach, któ­
re w przeważnej mierze miałyby pole­
gać na obcięciu zapomóg dla bezrobot­
nych o 20 proc. Rząd angielski pragnie 
wybrnąć z dylematu przez konwersję 
5-proc. pożyczki wojennej na nową po­
życzkę 4-proc., co dałoby do 40 milj. 
oszczędności, ale wątpić należy, aby to 
wystarczyło.

Dyrektor Ranku Angielskiego, Nor­
man, stoi na straży prestigetu angiel­
skiego, uosobionego w funcie szterlinga 
i nadal domaga się posunięć radykal­
nych w kierunku obniżenia stopy ży­
ciowej i świadczeń społecznych. Grozi 
on, że z chwilą, gdy zachwiieje się kre­
dyt angielski, podetnie się podstawa si­
ły politycznej i gospodarczej Wielkiej 
Brytanji. Podobno ostatnie wahania 
funta szterlinga przyszły mu na rękę w 
demonstrowaniu grozy położenia.

Istotnie w Anglji — jak stwierdza 
prasa brytyjska — zaczyna się wytwa­
rzać kryzys zaufania. Rozumie to rząd 
angielski. Rozumie on również, że nie 
starczą wezwania do ufności i do opty­
mizmu. Trzeba zrobić coś, coby zaufa­
nie społeczeństwa przywróciło. I na 
tem tle rodzą się pogłoski o powstaniu 
.rządu koalicyjnego w Anglji, takiego, 
jaki istniał tam w czasie wojny. Pogło­
ski te opierają się na fakcie nawiązania 
kontaktu przez premjera angielskiego 
z przywódcami opozycji. Lecz w fakcie 
tym należy — naszem zdaniem — do­
patrywać się tylko normalnego przeja­
wu lojalności, jaka obowiązuje w wal­
kach politycznych w Anglji. To, że 
wnioski komisji oszczędnościowej zo­
stały przyjęte przez delegatów konser­
watystów i liberałów, a odrzucone przez 
rządzących socjalistów, świadczy, iż 
istnieje w Anglji zasadnicza różnica 
poglądów na sposoby ratowania skarbu. 
Konserwatyści wręcz twierdlzą, że nie 
może być mowy o naprawie przy stoso­
waniu systemu socjalistycznego, choć­
by w złagodzonej formie. Uważają oni, 
że rząd, który zabagnił sytuację», który 
nie spełnił swoich obietnic, zwłaszcza 
w dziedzinie bezrobocia, winien odejść, 
a przyjść do władzy powinni ci, którzy 
zwyciężą w nowych wyborach. Rozu­
mowanie to jest zgodne z tradycją po­
lityczną, która wymaga, by rządził za­
wsze jeden obóz i on tylko hrał,całko 
witą odpowiedzialność za sprawy paó- 
stwowe. Pomysły o rządzie koalicyj­
nym, uważane niewątpliwie w rzą­
dzącym obozie socjalistycznym za naj­
dogodniejsze wyjście z sytuacji, mogą 
więc spalić na panewce. Przypuszczać 
raczej należy, że zbliżamy się dio no­
wych wyborów w Anglii- Rzq4 koaiśr

Trudnosci finansowe Anglji
J/ffC Donald nawołuje ludność do niedawania wiary panicz­
nym, pogłoskom. — Rząd zmuszony do ustanowienia wyjąt­

kowych środków, aby dać radą chwilowym trudnościom
pamiętali, że rząd stara się opanować 
sytuację, nie zaprzedając partyjnych 
ideałów. „Nie zmieniliśmy naszej po-

Londyn, 17. 8. (PAT.) „Daily He­
rald“ ogłasza wywiad z premjerem 
Mac Donaldem, w którym premjer na­
wołuje ludność do niedawania wiary 
panicznym pogłoskom. Nasze trudno­
ści — twierdzi Mac Donald — są skut­
kami złego stanu handlu wszechświa­
towego. Wobec zmniejszonych docho­
dów narodowych musi również nastą­
pić zmniejszenie wydatków narodo­
wych, jeżeli kraj nasz ma przezwycię­
żyć trudności. Ale — zaznacza Mac 
Donald — o ile zmuszeni jesteśmy do 
zarządzeń nadzwyczajnych, to nie mo­
gą one obciążyć tylko jednej klasy.

Premjer za pośrednictwem „Daily 
Herald“ zwraca się specjalnie do 
członków Labour Party, prosząc, aby

lityki. lecz poprostu jesteśmy zmusze­
ni ustanowić specjalne środki, aby dać 
radę chwilowym trudnościom. Oczy­
wiście. będziemy mieli krytyków. Fak­
tycznie moglibyśmy odrazu ułożyć 
mowy, jakie nasi krytycy wygłoszą, 
ale również oni, jak i wszyscy inni, 
muszą uprzytomnić sobie fakty i po­
stąpić uczciwie, jak tego wymaga in 
teres kraju“.

Apel Mac Donalda skierowany jest 
przeciwko głosom prasy socjalistycz­
nej, występującej przeciwko planowi 
oszczędnościowemu rządu.

Prezydent Senatu gdańskiego 
okłamuje opinję

Gdańsk nie chce stabilizacji stosunków z Dolską
Gdańsk, 17. 8. (PAT.) Naskutek 1 

inicjatywy wysokiego komisarza Ligi 
Narodów hr. Graviny, toczyły się tu 
przez pewien czas pertraktacje w spra­
wie zlikwidowania znanego incydentu, 
który miał miejsce w związku z mija- 
jącem się z faktycznym stanem rze­
czy oświadczeniem prezydenta Zieh- 
ma w sprawie rewizji procesu Gien­
gierskiego. Pertraktacje te przy czyn- 
nem pośrednictwie hr. Grayiny dały 
takie wyniki, że incydent uważać moż­
na było za zlikwidowany. Tymczasem 
w prasie dzisiejszej senat gdański opu­
blikował komunikat, oświetlający prze­
bieg pertraktacyj jednostronnie i bez 
uzgodnienia jego treści z Komisarzem 
Generalnym R. P. w Gdańsku. Wobec 
tego min. Strasburger podał ze swej 
strony do prasy komunikat, odtwarza­
jący dokładnie na podstawie odno­
śnych pism wynik pertraktacyj. Ko­
munikat ten jest treści następującej:

Podany przez Senat Wolnego Mia­
sta bez porozumienia z Komisarzem 
Generalnym R. P. komunikat w spra­
wie korespondencji, wymienionej po­

między prezydentem Senatu a Komi­
sarzem Generalnym, nie odtwarza do­
kładnie przebiegu sprawy. Prawdą 
jest, że komisarz generalny w liście z 
10 lipca b. r. zaznaczył, że prezydent 
Senatu Ziehm poczynił rządowi pol­
skiemu oświadczenia w sprawie pro­
cesu Giengierskiego, które, jak przy- 
znaje sam prezydent Senatu, nie odpo­
wiadały faktycznemu stanowi rzeczy. 
Komisarz Generalny w liście tym nie 
sformułował zastrzeżeń co do dobrej 
woli prezydenta Senatu. Natomiast 
komunikat przemilczał, że prezydent 
Senatu w dniu 25 lipca wyraził żal, że 
fakty, jakie zaszły w swoim czasie, 
spowodowały jego oświadczenie na po­
siedzeniu Senatu w dniu 24 kwietnia 
1931 r. W związku z tem Komisarz Ge­
neralny skierował w dniu dzisiejszym 
do Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów pismo, precyzujące jego stanowi­
sko i wyrażające zdanie, że postępo­
wanie Senatu gdańskiego wykazuje 
brak chęci do stworzenia warunków, 
sprzyjających stabilizacji stosunków 
poisko-gdańskich.

opujcizna pomoc 
dla bezrobotnych i ubogich

Zarząd główny Stronnictwa Naro­
dowego rozesłał do wszystkich organi- 
zacyj miejscowych ją. okólnik tre­
ści następującej:

Stan gospodarczy kraju pogarsza 
się, rośnie bezrobocie z nadejściem 
jesieni setki tysięcy ydności miej­
skiej i wiejskiej potrzebt^ać będą po­
mocy. \

Nie należy się łudzić, an, pomoc ta 
mogła być udzielona skutec\j6 j celo­
wo bez udziału zorganizowiAg0 spo­
łeczeństwa. Czynny udział ' tej po­
mocy jest nakazem najbliżs-^ na_ 
szej pracy społecznej, jest najb>iSZym 
naszym obowiązkiem. Obowią»t {en 
spełnić musi naród nasz zbiopVym 
wysiłkiem bezinteresownej, ot j-jjgj 
pracy. .W zrozumieniu tej potrzeby za^d 
główny Stronnictwa Narodowego i,_ 
począł’ w Warszawie pracę przygoi 
wawczą w pierwszych dniach lipca r.

Ostatnia konferencja księży bisku 
pów powzięła w dniu 29 lipca uchwar 
łę w tej sprawie. Episkopat postano­
wił wezwać całe społeczeństwo do ę- 
nergicznej pomocy dla bezrobotnych i 
ubogich. Szczegółowe zarządzenia 
mają wydać księża biskupi w diece- 
zjach.

Zarząd główny uważa, iż w akcji 
tej czynny udział przyjąć powinni 
wszyscy członkowie Stronnictwa Na­
rodowego i jego sympatycy.

Pracę tę organizować należy w o- 
parciu o parafje. Szerokie masy lud­
ności powinny widzieć, że w ciężkiej 
dla nich chwili stają przy nich, jak je­
den mąż, i śpieszą z pomocą karne sze­
regi naszego Stronnictwa i jego przy- 
aciół.Tam, gdzie braknie potrzebujących 
na miejscu, gromadzić należy środki 
dla przesłania ich do miejscowości za­
grożonych głodem.

Zarząd główny wzywa do bez­
zwłocznego przystąpienia do tej pracy 

prosi o podanie do jego wadomości

Demokratyczni) - masońska
republika hiszpańska

Religji państwowej nie ma — Konfiskata majątków 
kościelnych

Paryż, 17. 8. (Teł. wł.) Jedna z tu­
tejszych agencyj telegraficznych ogła­
sza z Madrytu najważniejsze artykuły 
z projektu hiszipańSkiej konstytucji.

Hiszpan ja tworzy demokratyczną 
republikę. Władza wszystkich instytu- 
cyj państwowych wywodzi się z naro­
du. Tworzenie autonomicznych okrę­
gów w obrębie państwa jest pod pew- 
nemi ściśle określonemi warunkami 
możliwe. Zasadnicze ustawy republiki 
hiszpańskiej muszą być jednakże w ta­
kim autonomicznym okręgu przestrze­
gane.

Religji państwowej niema. Wszyst­
kie religje podlegają ogólnym prawom 
państwa, któremu nie wolno gospo­
darczo popierać żadnego ziwiązku. reli­
gijnego ani też żadnej instytucji reli­
gijnej. Wszystkie zgromadzenia reli­

cyjny powstałby chyba wówczas», gdy­
by Anglji groziło nagłe i bezpośrednie 
niebezpieczeństwo. Jego utworzenie 
byłoby najlepszym dowodem groźnej i
niezwykłej sytuacji

wszelkich w tej sprawie poczynionych 
kroków, celem skoordynowania ich z 
akcją ogólną.

Święto Sokołów w Paryżu
Paryż, 17. 8. (PAT). W ubiegłą 

sobotę odbyło się w Paryżu piąte świę­
to gimnastyczne Sokołów pod prze­
wodnictwem prezesa związku Adama 
hr. Zamoyskiego. Po ukończonej de­
filadzie hr. Zamoyski wygłosił prze­
mówienie, w którem dziękował soko­
łom za dzielnie prowadzoną pracę.

Sokoli wykonali szereg ćwiczeń 
gimnastycznych pod kierunkiem na­
czelnika T. Woźniaka..

gijne zostaną rozwiązane, a majątek 
ich w całości przechodzi na państwo,

Wszyscy Hiszpanie bez wyjątku są 
przed prawem równi. Obie płci są 
równouprawnione. Proklamuje się 
wolność sumienia i religji. Czynne 
prawo wyborcze uzyskują wszyscy o- 
bywa/tele z ukończonym 21 rokiem ży­
cia, prawo bierne po ukończeniu 23 
roku. Nauka szkolna należy do obo­
wiązków państwa, jest bezpłatna, przy­
musowa i będzie prowadzona na zasa­
dzie laicystycznej.

Nowe kortezy wybrane zostaną na 
podstawie' wyborów powszechnych, 
bezpośrednich i tajnych. Prezydent re­
publiki w takich samych wyborach 
zostaje wybrany na lat 6. Prezydentem 
wybrany być może jedynie obywatel 

; Hiszpanji po ukończeniu 40 lat.

Bieżący tydzień, który zgromadzi! 
wszystkich polityków angielskich z rzą­
du i z opozycji w Londynie, będzie, zda 
je się, brzemienny w decyzja.

Proces Woldemarasa
Kowno, 17. 8. (Teł. wł.) Przed 

tut. sądem wojennym rozpoczął się 
dziś proces przeciwko Woldemaraso- 
wi i 22 współoskarżonym, przy wyklu­
czeniu publiczności i przedstawicieli 
prasy. Po stwierdzeniu personalij o- 
skarżonych i wywołaniu świadków, 
dwóch obrońców stawiło wniosek o 
odroczenie procesu, ponieważ dwóch 
ważnych świadków się nie stawiło. 
Po naradzie sąd — ten wniosek odrzu­
cił. Oficjalny obrońca Woldemarasa 
zażądał odroczenia procesu z powo­
dów prawno - formalnych. Sprawę tę­
go wniosku sąd zadecyduje później. 
W chwili obecnej odczytuje się bardzo 
obszerny akt oskarżenia. Dzisiejsza 
rozprawa potrwa prawdopodobni© do 
późnego wieczora

We wczorajszych późnych godzi­
nach wieczornych policja przeprowa­
dziła rewizje w mieszkaniach szeregu 
osób, które znane są jako zwolennicy, 
Woldemarasa. Aresztowano 12 osób.
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Apel I.
Zw. Powstańców

Znane z patriotycznego naswju 
swego obywatelstwa małe miasteczko 
wielkopolskie, Kórnik, przeżyw^o w 
■ostatnią niedzielę swój wielki 
Rozkazem wiad® pierwszego 
Związku Powstańców i Wojak 
sto to wybrane zostało jako mi 
gorocznego apelu I. okręgu. ibrnicza-

izód), że 
iętnych 

przez 
wództwem 
p. dr. St.

/mi
Au

nie złożyli przy tej okazji 
duch powstańczy, który w 
dniach grudniowych 1918 
kompanję kórnicką pod c 
obecnego prezesa Związk 
Celichowskiego, pchnął Aerwszą po­
moc Poznaniowi, żyje wśiA nich nadal. 
To też specjalną sympat/ miejscowego 
społeczeństwa cieszył si/Pre,zes dr. Ge- 
lichowski, którego wit/° z niekłama­
nym entuzjazmem, wr/zaj3© mu kilka­
krotnie kwiaty.

Już pięć kilo met. A Pr$ed rogatką 
miasta na szosie d/Poznania witała 
brać powstańczą p/!K! brama powital­
na, miasto hogat/J^eii?^9wan,0 sztan­
darami narodow/Ą niektóre okna wy­
stawne etnble/^H?1'' Towarzystwa 
powstańcze stąA Sj? bardzo licznie, 
przybywając A* Kórnika pociągami 
względnie w/nem> środkami lokomo­
cji, użyczoiA11 PJze& f’.rrr}/ i) osoby 
sympatyzuAe 2 ideologją Związku Po- 
wstańcó#Sv°jaków' Powstańcy życz­
liwe iclAeol°8’P firmy niewątpliwie 
dobrze /T!e opamiętają i niewątpli­
wie nąażdym kroku popierać je będą, 

/wczesnego rana rozpoczęły się 
unetrowe zawody marszowe, 
zgromadzona publiczność z za­

basowaniem śledziła ich przebieg 
^czające oddziały witano bardzo

/eczmie, obrzucając je kwiatami z 
Zen i balkonów.
Uroczystą mszę św. na intencję po­

wstańców odprawi! miejscowy ks. prób. 
/Matuschek, przyczem specjalnie pod- 
/ kreślić należy produkcje doskonałego 

chóru kościelnego», który bardzo przy­
czynił się do podniesienia uroczystego 
nastroju. Po ukończonym nabożeń­
stwie ustawili się obecni w czworobok 
na rynku, w sile 15 towarzystw, 647 po­
wstańców i wojaków oraz 136 młodzie­
ży przedpoborowej. Po odebraniu ra­
portu od komendanta okręgu I„ por. 
rez, Gniatczyóskiego, prezes dr. St. Ce­
lichowski przeszedł w towarzystwie, 
miejscowych księży i władz okręgu 
przed frontem zgromadzonych oddzia­
łów, poczem wygłosił do zgromadzo­
nych krótkie, lecz głębokiej treści prze­
mówienie, wznosząc okrzyk na cześć 
Najj. Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta. 
Jak p. prezes w swem przemówieniu 
oświadczył, Związek Pow. i Woj, łączy 
obećnie pod swym sztandarem 500 to­
warzystw z ogólną liczbą 40.000 człon­
ków gotowych każdego czasu stanąć w
obronie całości granic państwa.

Po defiladzie, którą prowadził kom. 
por. rez, Gniatczyński wraz z adiutan­
tem por. Trynkowskim, a którą odebrał 
prezes dr. Celichowski w towarzystwie 
władz Związku z sekr. gen., por. rez. 
Kismanowskim, oraz gośćmi, między 
którymi znajdował się również pułk 
Kalaski, odbył się dalszy ciąg zawodów. 
Na czele defilady kroczyło miejscowe 
Bractwo Kurkowe, dalej S. M. P, har­
cerze, sokoli i inni.

Zawody, które odbyły się na strzel­
nicy Bractwa Kurkowego, rozpoczęto 
strzałami honorowemu dr. Celichowski 
strzelał na cześć Najj. Rzeczypospolitej, 
pułk. Kalaski na cześć armji, prezes 
miejscowego Tow. Powst. i Woj., por. 
rez. Mejer, na cześć Związku. W 
strzelaniu zwyciężyli: 1) dlh. Pa- 
nowicz (Jeżyce) 47 pkt., 2) db. Gielnik 
(Śródmieście) 47 pkt., 3) dh. Przynioz- 
ny (Kostrzyn) 37 pkt.

Po obiedzie żołnierskim na polance 
w lesie odbyły się zawody sportowe, za­
kończone następującemi wynikami: 
rzut granatem: 1) dh. Tusz (Ko­
strzyn) 45 m., 2) dh. Tuliński) (Jeżyce) 
44 m., 3) dh. Boliński (Jeżyce) 41 m.
Strzelanie z broni małokalibro­
wej: 1) dh. Kędziora (Stare Miasto) 74 
p., 2) dh. Zalewski (St. Miasto) 67 p., 
3) dh. Małecki (St. Miasto) 66 p. W 
biegu na 100 m.: 1) dh. Wieczorek 
(Śródmieście), 2) dh. Zloty (Kórnik), 3) 
po rozgrywce dh. Karaśkiewicz. W 
skoku w dal: 1) dlh Pluskota (St. 
Miasto) 5.53 m., 2) dh. Taciak (Mosina) 
5,12, 3) dh. Słąbolepszy (Kórnik) 4.92. 
W zawodach marszowych: 
1) Tow. Dębiec 20 min. 4.6 sek., 2) Ła­
zarz 20:23. 3) Stare Miasto 20.40.

Po zawodach odbyła się zabawa lu­
dowa na polance, uroczo położonej w 
lesie nad, jeziorem, która w miłym na­
stroju przeciągnęła się do wieczora. W

okręgu
Wojaków w Kórniku

czasie całej imprezy przygrywała znana 
orkiestra kolejarzy z Poznania oraz 
właąna orkiestra Tow. Pow. i Woj. Po­
znań - Śródmieście. Po południu grupy 
powstańców zwiedzały zamek.

Gospodarzem apelu było Tow. w 
Kórniku, które na czele z zarządem, 
prez. por. rez. Mejerem i komendantem 
p. Janem Laubem, wywiązało się ze 
swego zadania wzorowo.

Apel ten na długo pozostanie w pa­
mięci tak uczestnikom jak i miejsco­
wemu obywatelstwu. Stanowi on do­
wód żywotności i sprawności organiza­
cyjnej naszych szeregów powstańczych

Uroczystość
Powstańców i Wojaków 

na WiHzie
Towarzystwo Powstańców i Woja­

ków na Wildzie uczciło 15 bm. w uro­
czysty sposób pamięć swego patrona, 
ś. p. Ignacego Skorupki. Piękna ta u- 
roczystość połączona była także z uro­
czystością odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej ku uczczeniu pamięci zmarłych 
członków. Z tej okazji odbyła się w 
kościele ks. ks. Zmartwychwstańców 
uroczysta msza św., odprawiona przez 
ks. Wośkę. Stosowne kazanie wygło­
sił ks. Skórka. Po nabożeństwie wy-

IX wszechpolski zjazd
Związku Hallerczyków

Grudziądz, 16 sierpnia. 
Podczas minionych dni świątecz­

nych żył Grudziądz pod znakiem zjazdu 
wszechpolskiego Związku Hallerczy­
ków. Uroczystości te były dla Grudzią­
dza tem radośniejsze, sercu tern bliższe, 
że przed 11 laty gościł on także armję 
błękitną z jej wodzem, generałem Hal­
lerem na czele.

Piermsuy dzień zjazdu
Na peronie oczekiwał p. generała 

Komitet pań z p. dr. Majową i Komitet 
obywatelski z gen. Ładosiem na czele, 
którzy powitali generała Hallera ser- 
decznemi słowy. Tłum wznosił grom­
kie okrzyki: „Niech żyjel“. Orkiestry za- 
grały hymn narodowy. Gen. Haller 
przeszedł przed frontem wszystkich ze­
branych organizacyj, jak Hallerczyków, 
„Sokołów“, Bractwa Strzeleckiego, Har­
cerzy, Młodzieży Katolickiej, Pooztow- 
ców, Kolejowców i wielu innych. Ogó­
łem było na miejscu 60 sztandarów

W towarzystwie reprezentantów spo­
łeczeństwa grudziądzkiego udał się gen. 
Haller powozem do „Królewskiego 
Dworu“, skąd) po krótkim wypoczynku 
podążył mą mszę św. do kościoła Far- 
nego, do którego przybyły i organizacje. 
Msze św. odprawił ksiądz proboszcz 
Partyka, wygłaszając od stóp ołtarza 
wzniosłe kazanie.

Po nabożeństwie udały się organiza­
cje do teatru miejskiego, gdzie odbyło 
się otwarcie IX zjazdu walnego Związ­
ku Hallerczyków. Teatr zapełniła pu­
bliczność po same brzegi

Otwarcia zjazdu dokonał prezes 
Związku Hallerczyków pułk. dr. Model- 
ski, który w swem przemówieniu 
wspomniał poległych na polach chwa­
ły, poczem podkreślił cele i zadania 
Związku Hallerczyków, stwierdzając, 
że Związek Hallerczyków nie walczy o 
zaszczyty, lecz tylko o równe prawa dla 
wszystkich. Mówcą zakończył na cześć 
Rzeczypospolitej.

Następnie prezes Chorągwi Pomor­
skiej,, p. Pałaszewski, witał jako gospo­
darz zjazdu gen. Hallera, starostę Mot- 
wiłła, prezydenta miasta Grudziądza, p. 
Włodka, przedstawicieli obywatelstwa, 
reprezentantów „sokolstwa“ polskiego w 
Ameryce druha Osadę i druhnę Mirską, 
przedstawicieli „sokolstwa“ tutejszego, 
księży kapelanów i przedstawicieli or- 
ganizacyj, kończąc okrzykiem na cześć 
Pomorza. Imieniem miejscowej placów­
ki Hallerczyków przemówił prezes Pio­
trowski.

Na przewodniczącego walnego zjaz­
du wybrano jednogłośnie dha. red. Osa­
dę, który podniósł zasługi armji błękit­
nej, W imieniu miasta Grudziądza po- 
yitał zjazd prezydent Włodek, wspomir 
nając, że przed 11-tu laty witał armję 
błękitną w Grudziądzu. Starosta grodż- 
gi grudziądzki przemówił na cześć ar­
mji błękitnej i gen. Hallera.

Przewodniczący komitetuofeywatel-

ruszono do lokalu zebrań p. Kasprza­
ka przy ul. Kilińskiego, gdzie pod­
niosłą uroczystość otworzył prezes 
Tuszyński, witając wiceprezesa 
Związku posła K. Rzepeckiego, preze­
sa okręgu por. rez. Grzelaka, wicepre­
zesa Laurentowskiego, przedstawicieli 
Komitetu Tow. Dzieln. Wildeckiej pp.: 
Królaka, Czajkę i Vogta, gości i licznie 
zebranych członków. Po odśpiewaniu 
„Boże coś Polskę“ wygłosił poseł Rze­
pecki bardzo interesujący referat n. t. 
„Cud nad Wisłą“. Omawiając wszelkie 
fazy odparcia najazdu bolszewickiego, 
mówca scharakteryzował wspaniały, 
bohaterski czyn młodego kapelana ks, 
Ign. Skorupki, któremu naród słusz­
nie stawia pomniki, nawet daleko po­
za krajem. Powstańcy i Wojacy na 
Wildzie zatem trafny zrobili wybór, 
biorąc sobie za patrona bohatera-ka- 
płana odznaczonego orderem „Virtuti 
Militari“. Przemówienia wysłuchano 
z wielkim zainteresowaniem.

Następnie przystąpiono do drugie­
go uroczystego alitu, mianowicie do u- 
roczystego odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej przy dźwiękach marsza żałob­
nego Chopina, odegranego na forte­
pianie przez p. Manię. Na tablicy tej 
umieszczone będą niebawem nazwiska 
zmarłych członków: śp. Zająca, wete­
rana z 63 r. Daleszyńskiego, por. Szaj­
ny, Fr. Kasprzaka oraz założyciela 
wspomnianego towarzystwa i b. pre­
zesa Antoniego Białkowskiego.

Następnie poseł Rzepecki rzucił 
garść wspomnień o powstaniu, w któ- 
rem odznaczyła się chlubnie Wilda. 
Po krótkiej, lecz miłej pogawędcę za­
kończono piękną uroczystość. (z)

To też na wieść, że do Grudziądza 
przybywa brać błękitna, w sobotę, dn. 
15 bm., na długo przed przybyciem po­
ciągu, przywożącego generała Hallera i 
jego świtę, tłumy publiczności zaległy 
dworzec i ulice dworcową. W dilugim 
dwuszeregu ustawiły się poczty sztan­
darowe i delegacje organizacyj.

skiego gen. Lados witał zjazd na ziemi 
pomorskiej i prosił, ażeby goście czuli 
się, jak u siebie.

W imieniu Stronnictwa Narodowe­
go złożył życzenia owocnych obrad ma­
jor Duch, imieniem „Sokola“ w Polsce 
p. Kun,z. imieniem Związku Powst. i 
Wojaków w Poznaniu p Kujawa, imie­
niem „sokolic“ amerykańskich p. Mir­
ska.

Jako ostatni przemówił gen. Haller, 
stwierdzając m. in. brak przedstawicie­
li armji czynnej, tej armji, z którą Hal­
lerczycy wspólnie krew przelewali dla 
Polski i jej chwały. Dalej poruszył ge­
nerał stosunki1 obecnie panujące w kra­
ju i wyraził nadzieję, że system obecny 
nie wejdzie w zwyczaj, i że wkrótce się 
to wszystko skończy.

Przemówienie gen. Hallera, jak i in­
ne, przerywano gorącemi oklaskami.

Następnie odczytano szereg życzeń z 
różnych stron kraju. Odśpiewaniem 
„Roty“ zakończono uroczyste otwarcie 
zjazdu.

Zaczęły się obrady delegatów w ko­
misjach. Plenarne posiedzenie zjazdu 
odbyło się po południu. Po odczytaniu 
protokółu VIII zjazdu Hallerczyków 
prezes Związku, pułk. Modelski złożył 
sprawozdanie z działalności głównego 
zarządu. Na -wniosek komisji rewizyj­
nej udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum. Następnie powzięto sze­
reg rezolucyj, które służyć mają jako 
dyrektywy dla głównego zarządu. Wo­
bec przypadającego w październiku rb. 
150-lecia istnienia Stanów Zjednoczo­
nych Półn. Ameryki, upoważniono dru­
ha Osadę do reprezentowania Związku 
Hallerczyków na tychże uroczystościach.

Na wniosek komisji głównej wybra­
no ponownie prezesem pułk. Modelskie- 
go, a na członków zarządu głównego 
pp. Sierocińskiego, Zabłockiego, ks. Pa- 
nasia, kap, Lota, Kołodzieja, ks. Go­
dlewskiego ,ks. Rydlewskiego, ks. Ja­
worskiego i innych.

Prezes Pałaszewski zdał sprawozdia- 
nie z czynności komitetu budowy pom­
nika poległych na cmentarzu w St. Hir 
ler, na którym to cmentarzu spoczywają 
polegli na polach Francji bohaterowie 
armji błękitnej. Komitet pracę organi­
zacyjną doprowadził do takiego stanu, 
że akcja sama może się już rozpocząć.

Ks. pułk. Jaworski, stwierdzając, że. 
tam, gdzi© padają słowa, muszą być i 
czyny, złożył na ten cel zł 500.

W końcu posiedzenia wyraził gen.

Haller serdeczne podziękowanie kom - 
tetowi pań, komitetowi obywatelskie­
mu oraz plecówce grudziądzkiej za 
świetne przygotowanie zjazdu i gościn­
ne przyjęcie Hallerczyków.

Zamykając zjazd, druh red Osada 
wezwał Hallerczyków do dalsizej pracy 
narodowo - społecznej i współpracy ze 
„Sokolstwem“, które temi samemi idea­
łami się kieruje.

Pierwszy dzień zjazdu zakończono 
wieczornicą w „Królewskim Dworze" i 
w „Tivoli“,

Drugi dzień zjazdu
Drugi dzień zjazdu rozpocz się 

zbiórką Hallerczyków, „sokołów“, u W. 
P. i organizacyj w ogrodzie teatru miej­
skiego, dokąd przybył gen. Haller. Po 
odebraniu raportu wyruszył imponują­
cy pochód do kościoła seminaryjnego 
na nabożeństwo.

Mszę św. odprawił ks. kapelan God­
lewski, a podniosłe kazanie wygłosił 
ks. pułk. Jaworski.

Na rynku pod pomnikiem żołnierza 
polskiego odbyła się wielka manifesta­
cja protestacyjna przeciw zakusom od­
wiecznego wroga — Niemca. Na rynku 
zebrały się wszystkie organizacje oraz 
tysiączne rzesze publiczności.

U stóp pomnika przemówił krótko 
gen. Haller. Następni© dłuższe przemó­
wienie wygłosił pułk. Modelski. W 
imieniu „sokolstwa“ polskiego w Ame­
ryce i Stowarzyszenia Weteranów w 
Ameryce przemówił red. Osada, podzię­
kowanie armji błękitnej i jej wodzo­
wi złożył sen. Kulerski. Odśpiewaniem 
„Roty“ zakończono potężną manifesta­
cję.

Ku rozpowszechnieniu wieści o do­
konanej manifestacji wypuszczono set­
ki gołębi' pocztowych, które, wzbiwszy 
się w górę, wyleciały do swych rodzin­
nych pieleszy.

Po manifestacji odbyła się na ryn- 
gu głównym defilada, którą odbierał 
gen. Haller. Defilada wypadła imponu­
jąco. Przedefilodało przeszło 1000 Hal­
lerczyków, około 500 „sokołów“, tyleż 
członków O. W. P. oraz liczne organi­
zacje.

W południe odbyła się w sali „Ti­
voli“ akademja, którą zagaił gen. Ładoś, 
wspominając pamięć poległych, których 
uczczono przez powstanie z miejsc. Na­
stępnie wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy­
pospolitej, Francji i Ameryki. Orkiestra 
odegrała hymny narodowe tych państw, 
poczem p. dr. Maj wygłosił dłuższe 
.przemówienie, dając wyraz zapatrywa­
niu Pomorza o wyczynie armji błękit­
nej.

Chór męski „Echo“ odśpiewał hymn 
Pomorza, poczem prezes Pałaszewski 
odczytał rezolucje, uchwalone przez 
walny zjazd. Rezolucje te są twarde, 
krótkie i domagają się tego, czego się 
odmawia wolnym i prawym obywate­
lom naszego kraju.

Gen. Haller udekorował zasłużonych 
obywateli mieczami hallerowskiemi. U- 
dekorowani zostali pp. dr. Osada, rad. 
Degórski, rad. Klimek, dr. Maj, Ruch- 
niewicz, Ćwikliński, Kochański, Gra­
bowski i inni. Odśpiewaniem „Roty“ 
zakończono akademję.

Ostatni zjazd Hallerczyków prze­
kształcił się w jedną wielką manifesta­
cję narodowego społeczeństwa pomor­
skiego, manifestację tem szczerszą, że 
powstałą samorzutnie, bez nakazu z 
góry.

Po południu odbywały się na boisku 
miejskiem zawody sportowe drużyn 
błękitnych.

Zjazd Młodych 0. W. P. 
w Grudziądzu

W niedzielę, równocześnie z wszech­
polskim zjazdem Hallerczyków, odbył 
się w Grudziądzu zjazd powiatowy 
Młodych Obozu Wielkiej Polski po­
wiatu toruńskiego, grudziądzkiego i 
świeckiego. Wzięli w nim udział oko­
ło 600 członków O. W. P. z władzami
O. W. P. na czele: pp. Wacławem Cie­
sielskim, Błeńskim, Matejskim, Pi- 
szczan, Trykockim, Wojteckim.

Rankiem Młodzi O. W. P. zebrali 
się w ogrodzi® przy teatrze grudziąc- 
kim, gdzie generał Haller odbierając 
raport od oddziału Hallerczyków, ode­
brał go także j od O. W. P. Gdy na­
stępnie Hallerczycy uformowali szyld 
do pochodu w celu udania się do ko­
ścioła na nabożeństwo, i Młodzi O. W.
P. uczynili to samo. Oddział policyj­
ny złożony z 20 posterunkowych od­
dzielili Młodych O. W. P. od Haller­
czyków, nie pozwalając im brać udzia­
łu w pochodzie. Stanowcze interwen­
cje generałów Hallera i Ładosia zli­
kwidowały ten incydent.

Młodzi udali się do kościoła, a na­
stępnie wzięli udział w manifestacji
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przeciwniemiecklej, która się odbyła 
na rynku j po skończeniu jej przedefi­
lowali wraz z Hallerczykami i innemi 
oddziałami byłych wojskowych przed 
generałem Hallerem i jego sztabem, 
wzbudzając swoją, dziarską postawą 
powszechny entuzjazm. O godzinie 16 
odbył się w sali „Tivoli“ zjazd powia­
towy, na którym przemawiał p. Cie­
sielski, posłowie Stronnictwa Narodo­
wego Mazur i Sacha. Na zjazd przybył 
też generał Haller. Przemówienie ge-

Obchód 11-ej rocznicy 
pogromu bolszewików pod Radzyminem
Uroczystości na cmentarzu poległych w Radzyminie wobec 

licznych delegacyj i ludności z całej Polski
Radzymin, 17. 8. (PAT.) W dniu 

wczorajszym radzymiński oddział pol­
skiego towarzystwa opieki nad groba­
mi poległych bohaterów, z ks. prała­
tem Kobylińskim na czele urządził u- 
roczysty obchód 11-ej rocznicy pogro­
mu bolszewików na polach radzymiń- 
skich.

Uroczystość ta odbyła się na miej­
scowym cmentarzu poległych bohate­
rów. W uroczystości wzięły udział 
miejscowe władze państwowe i komu­
nalne, cechy rzemieślnicze, Sokół i 
Harcerstwo. Z Warszawy przybyli 
przedstawiciele władz wojskowych, z 
Łodzi — delegacja oficerska 28 p. ka- 
mowozyków oraz delegacja oficerów 
ż Poznania. Poza tem z Warszawy 
przybyli cykliści w liczbie 60 ze sztan­
darami, związek urzędników Banku 
Polskiego, związek urzędników magi­

Uroczystość 10-ej rocznicy 
wstąpienia na tron króla Aleksandra

Uala Jugoslawja obchodzi

Biało gród, 17. 8. (PAT.) Dzie­
siąta rocznica wstąpienia natron kró­
la Aleksandra jest uroczyście obcho­
dzona w całym kraju. Dzienniki dzi­
siejsze zamieszczają artykuły, poświę­
cone 10-leciu panowania króla Ale­
ksandra, omawiając wielką rolę jaką 
odegrał nietylko jako król, ale i przed 
wstąpieniem na tron i podczas wojny,

entuzjastycznie 10-lecie
gdy pełnił ciężkie obowiązki głównego 
dowódcy armji.

Ulice stolicy są udekorowane bar­
wami jugosłowiańskiemi i rzęsiście ilu­
minowane. Cały Bałogród ma wygląd 
odświętny. W podobnie uroczysty spo­
sób 10-lecie jest obchodzone w całym 
kraju, a w szczególności w Zagrzebiu, 
gdzie uroczystości przybrały charakter 
szczególnie entuzjastyczny.

Wielka katastrofa karjera rzymskiego
Trzynaście osób zabitych, cztery śmiertelnie ranne

Wiedeń, 17. 8. (Tel. wł.) Ciężkiej 
katastrofie uległ w niedzielę rano po­
ciąg pospieszny, tak zwany rzymski 
kurjer, w Styrji. Kur jer ten w peł­
nym pędzie wpadł w pobliżu miejsco­
wości Goess niedaleko Loeben na po­
ciąg towarowy. Trzy wagony pulma- 
nowskie stoczyły się po wysokim na­
sypie do rzeki Mur. Wóz bagażowy i 
pocztowy wsunęły się w następny wóz 
osobowy. Lokomotywa stoczyła się z 
trzymetrowego nasypu do rzeki, przy­
czem jednak kierownik parowozu i pa­
lacz jakby cudem wyszli cało. Hamul-

W płonącym autobusie
Zginęło 6 osób, 12 rannych — Feralny dzień dla samo­

chodów
Paryż, 17. 8. (Teł. wł.) Ubiegłe 

dwa dni świąt obfitowały we Francji 
w bardzo liczne wypadki . samochodo­
we. W ciągu soboty zabitych zostało 
w katastrofach samochodowych 15 o- 
sób, rannych 60, wśród nich 37 bardzo 
ciężko.

Najcięższa katastrofa wydarzyła się 
w pobliżu Void. Przepełniony autobus 
wywrócił się do rowu i momentalnie 
zapalił. Sześć osób zginęło w płomie­
niach, 12 zostało rannych.

Przyczyny katastrofy w Ljonie
Namiętność do gry 

Paryż, 17. 8. (Tel. wł.) Władzom 
policyjnym udało się wyśledzić przy­
czynę strasznej katastrofy budowlanej 
w Lyonie. Pod gruzami zawalonego 
domu znaleziono pomiędzy innemi
zwłoki właścicielki domu, która 
mieszkała ze swą matką na drugim 
końcu miasta. To naprowadziło poli­
cję na przypuszczenie, że sprawczynią 
katastrofy była sama właścicielka. 
Aresztowano matkę zabitej, a ta po 
dłuższem przeczeniu przyznała spo­
wodowanie katastrofy przez córkę, 
która, przegrywając duże w
karty, zaciągnęła wielkie długi. Chcąc 
zdobyć sumę ubezpieczeniową posta­
nowiła podpalić dom. Gdy matka jej

pawódem zbrodni
od tego odwieść nie mogła, udała, się 
z nią w nocy na piątek na drugi ko­
niec miasta. Gdy przyszły przed swój 
dom, córka wyrwała się matce i wrzu­
ciła zapaloną zapałkę do piwnicy. W 
tej chwili nastąpił straszny wybuch i 
dom zwalił się w gruzy, grzebiąc 
sprawczynię katastrofy.

Jak wiadomo, pod gruzami zawalo­
nego domu zginęło kilkanaście osób

Czy jesteś Już członkiem T. C. L.? 
Jeśli nie, zapisz się zaraz w biurze 
T. C. !»• przy ni- Pr- Ratajczaka 16 albo 

w redakcji pisma naszego!

nerała do uczestników zjazdu, w któ­
rym p. generał wyraził Młodym swoje 
uznanie, wywołało gorące okrzyki na 
jego cześć.

Po udekorowaniu stukilkudziesię- 
ciu kandydatów mieczykami Chrobre­
go, p. Ciesielski o godz. 19 zamknął 
zjazd hasłem „Młodzi — czuwajcie'. 
Zarówno udział członków 0 W. P. w 
uroczystościach Hallerowskich, jak i 
przebieg zjazdu wywołał jak najwięk­
sze wrażenie, (w)

stratu m. Warszawy ze sztandarem, 
związek podoficerów rezerwy oraz de­
legaci wszystkich oddziałów polskie­
go towarzystwa opieki nad grobami 
poległych bohaterów. Licznie przybyły 
telefonistki warszawskie, opiekujące 
się mogitą kaniowczyków. Mogiła ta 
w dniu dzisiejszym tonęła w powodzi 
kwiecia i wieńców, przywiezionych 
przez telefonistki warszawskie. W uro­
czystości wzięły udział liczne rzesze 
ludności z bliższych i dalszych okolic 
Radzymina. Mszę świętą za poległych 
odprawił ks. prałat Kobyliński w ka­
plicy - pomniku, ufundowanym przez 
społeczeństwo w r. 1927, a w tym ro­
ku ozdobionym polichromją przez mło­
dzież warszawskiej Szkoły Sztuk Pięk­
nych. Po mszy św. kazanie wygłosił 
ks. prefekt Borkowski.

czy ostatniego wagonu pociągu towa­
rowego w ostatniej chwili zdołał wy­
skoczyć.

Na miejscu katastrofy rozgrywały 
się dantejskie sceny. Na szczęście ku- 
rjerem tym jechał jako pasażer jeden 
z wiedeńskich chirurgów, który na 
miejscu udzielał pomocy ciężko ran­
nym, wysyłając ich po prowizorycz- 
nem opatrzeniu do pobliskich szpitali.

Do niedzieli wieczora stwierdzono 13 
zabitych, cztery osoby śmiertelnie ran­
ne, dalszych 6 bardzo ciężko, oraz 
do 40 osób lekko rannych.
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Wyrok w procesie 
o zaburzenia w Gnieźnie
Gniezno, 15. 8. (Tel wł.) Tutej­

szy sąd okręgowy rozpatrywał w pią­
tek sprawę karną przeciw 18 zwolen­
nikom P P S.-lewicy o opór, zbiego­
wisko i rozruchy, które miały miejsce 
w Gnieźnie 1 maja ub. r

Na lawie oskarżonych zasiadło 18 
osób, po części ludzi już kilkakrotnie 
sądownie karanych, w tem 2 członków 
tutejszego „Strzelca”. Na rozprawę 
powołano niemniej jak 25 świadków.

W dniu 1. 5 30 r. P. P. S. urządzi 
ła w Gnieźnie, na targowisku, zebra­
nie publiczne, na które przybył jako 
referent z Poznania znany Turtoń. 
Mniej więcej o tej samej godzinie P. P- 
S.-lewica zwołała drugie zebranie przy 
wodociągach. Z braku referenta ze­
branie to nie odbyło się i wiecowntcy 
udali się. z planowym zamiarem roz­
bicia zebrania na targowisku. Przy­
szło tam do poważniejszych ekscesów, 
Tortunia ściągnięto ze stołu, obito kil­
ku zwolenników P. P S szczególnie 
nieszczęsnego Tortunia, tak, że ten 
nieprzytomny runął na bruk

Przeciw wywrotowcom wystąpiła 
policja, która z bronią w ręku musia- 
ła tłum1 rozpędzać. Tumulty trwały 
przez cały dzień, przyczem policję ob­
rzucono kilkakrotnie kamieniami.

Przewód sądowy wykazał winę o- 
skarżonych, których sąd zasądził z 
par. 7-4. 113. 116 i 125 na karę więzie­
nia a mianowicie: Chostaka na 1 i pół 
roku, Konieczkę. Wasilewskiego na 7 
m„ Burecha na 5 m., Nowaczyka na 
10 m.. Rezuloka Jabłońskiego, Piecho­
wiaka, Lewandowskiego Jaszyńskie- 
go. Fekulskiego, Domańskiego, Nadol­
nego na 10 m„ Burzela na 9 miesięcy 
więzienia. Resztę oskarżonych sąd u- 
wotnił od winy i ’ ary. Członkami 
„Strzelca“ okazali się na rozprawie są­
dowej Konieczka, obecnie odbywający 
służbę wojskową — i Jabłoński. (Br)

Wyrok na komunistów
w Grudziądzu

Grudziądz, 17. 8. (PAT.) W pią­
tek wieczorem sąd okręgowy w Gru­
dziądzu ogłosił wyrok w procesie 19 
członków P. P S.-lewicy, oskarżonych 
o zdradę stanu. Kierownik akcji, wy­
znaczonej i opłacanej przez Centralny 
Komitet K. P. P. w Warszawie, Szmul 
Rosenek. skazany został na 7 łat cięż­
kiego więzienia, 8 oskarżonych skaza­
nych zostało po 5 i pół lat ciężkiego 
więzienia. 7 na 5 lat ciężkiego więzie­
nia, 1 na 2 lata i utratę praw obywa­
telskich, 2 zaś. Dziewiński i Domań­
ski, zostali uniewinnieni. Wszystkim 
skazanym zaliczono areszt prewen­
cyjny.

Tragiczna zabawa po libacjach
W a r s z a w a, 17. 8. (PAT.) Wczo­

raj na Okęciu pod Warszawą. wyda­
rzyła się katastrofa, która pociągnęła 
za, sobą śmierć dwojga ludzi. W domu 
mistrza murarskiego Józefa Stolar­
skiego odbywała się libacja świątecz­
na. Około północy, jeden z gości moc­
no podchmielony, wyszedł przed dom ■ 
i zaczął strzelać z rewolweru. Jedna z 
kul trafiła zawieszony w. pobliżu do­
mu przewód elektryczny o napięciu 
5 000 wolt i zerwała go. Nastąpiły 
ciemności w całej dzielnicy j domu 
Stolarskiego. Zaniepokojony właści­
ciel domu wybiegł na ulicę: usiłując 
rozbroić strzelającego. W ciemności 
Stolarski zaplątał się w zerwane prze­
wody elektryczne i patii rażony prą­
dem. Na pomoc oośnieszyła mu żo­
na, lecz zaledwie dotknęła się swego 
męża, padła również trupem. Pomoc 
pogotowia ratunkowego okazała się 
spóźniona. Zmarli pozostawili 5 nie­
letnich dzieci. Prowadzone jest docho­
dzenie w celu ustalenia, kto był 
sprawcą strzałów.

Knrs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 9.0025 zł.; w Gdańsku na Warsza­
wę — zł.

Kurs gnid. gd. Bank Polski oddział w 
Poznaniu, płacił dziś za 100 guld. gd. w 
dewizach 172.92 do 173.14 zł., gotówką 172.59 
złotych.

POZRAMSKA giełda pienia
Poznań, dnia 17. 8. 1931.

Dzisiejsza giełda miała tendencję wię­
cej utrzymaną.

Z papierów procentowych względnie lo­
kacyjnych, poszukiwano 5% pożyczkę kon- 
wersyjną po 43.— i 4% listy zastawne kon­
wertowane ziemskie po 31.—, natomiast 
robiono tranzakcje 8% listami dolarowemi 
starem i Pozn Ziem. Kredyt, po 8854% 
(przy dewizie 8.90) i oddawano 6% listy 

t żytnie po 14.75 (a 1 ctr. mtr.). Poza tem

dopytywano się o pożyczkę inwestycyjną 
po 83.—, jednakże nie było oddawców.

Akcje bankowe względnie przemysłowe 
bez tranzakcji i bez notowania Zauwa­
żono zaofiarowanie na Bank Polski po 
112.— i na Dr. R. Maya po 22.—..

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe :

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjna 43% p , i_-
8% doi- listy Pozn. Ziem. Kred. 88/»/o -r 
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 

31% P.
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn, Ziem. Kred. 14,75 U. 
Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
P o z n a ń, dnia 17. 8. 1931.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
„Ceny orjentacyjne* 

parytet Poznań 
Źvto nowe — zdrowe., suche 

Usposobienie spokojne.
Pszenica nowa zdrcwa sucha 

Usposobienie spokojne.
Jęczmień przemiałowy . .

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . .

Usposobienie spokojne.
Owies........................................

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 65% wł work.

Usposobienie stałe.
Mąka pszenna 65% wł work.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie.................... .....
Otręby pszenne....................
Otręby pszenne (grube) » ■
Rzepak........................ ..... s ■
Groch Victoria !

Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 180 tonn, pszenica 30 tonn.

21.00- 21.25

19.50— 20.50 

16.00— 18.00 

20.00— 22.00 

16.00— 17.00 

33.00— 34.00 

32.00— 34.00

13.50— 14.25 
13.25— 14.25 
13.75— 14.75
25.50— 26.50 
24.00— 28.00

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 17. 8. 1931 r.
Waluty Gotówka

Dolary Stanów Z.jedn.: tr.: 8,98; sp.: 9,00; 
kup.: 8,96.

Dewizy:
kup.

124.14
15.78

5.291/2
43.261/2

trans.
124.45

15.82
5.31

43.37V4

sprzed.
124.76

15.86
5.331/2

43.48

8.925 8.945 8.905

8.929 8.949 8.909
35.00 35.09 34.91
26.441/2 26.50 26.39

174.10 174.63 173.67
125.50 125.81 125.19
46.72 46.84 46.60

Belgja 
Belgrad 
Bukareszt 
Londyn 
Nowy Jork 

czeki
Nowy Jork 

kabel
Paryż 
Praga 
Szwa jcarja 
Wiedeń 
Włochy

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Papiery wartościowe i obligacje:
poż. inwest. - - • * = 82.00
poż. konw. 
poż. doi. . 
poż. kol. .

Akcje w złotych:
Bank Polski ......................... 9.00 113.50
Sole Potasowe......................... 0.00— 90.00

Tendencja niejednolita.
Komentarz.

Dla poż. państw, i listów zast. tendencja 
niejednolita, z akcji bankowych nieco 
słabszy Bank Polski, zaś z chemicznych 
utrzymano Sole Potasowe.

4%
5%
6%

10%

44.50
69.50 

104.00

000.00—234.00

165.00—167.00

0.00—175.00

i prze

PŁODY R0LR3GZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 17. 8. 1931. 

Pszenica march, nowe zbiory 219.00—221.00 
Pszenica jara 82 kg. locc 

wag. Berlin tr. ...
Tendencja silna.

Żyto march nowe zbiory 
Żyto z okolic Warty i Note 

ci cif Berlin tr. . . .
Tendencja mocna.

Jęczmień pastewny
myślowy ....
Tendencja spokojna.

Owies stary ....
Tendencja spokojna.

Owies nowy ....
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna . . .
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia . . .
Tendencja słabsza.

Otręby pszenne . .
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie . . .
Tendencja spokojna.

Rzepak.....................
Groch Victoria . . .
Groch pastewny . .
Makuchy lniane 
Wytłoki suche paryt. Berlin 
Śrót Soya ......
Ziemniaki jadalne białe 
Ziemniaki jadalne czerwone 
Ziemniaki jad. z Odenwaldu

150.00—160.00

155.00—160.00 

144.00—152.00 

27.00—33 50

23.75—26.25

11.25-11 75

9.75—10.25

140.00—150.00 
24.00—31.00 
18.00—20.00 
13.20—13.30 

7.00— 7.10 
11.90—12.60 
1.50— 1.60 
1.60— 1.70 
1.70— 1.80
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Francja wobec plebiscytu pruskiego
(Korespondencja własna „Kurjera Poznańskiego")
Paryż, w sierpniu. 

Lewica francuska opiewa natural­
nie na różne tony zwycięstwo „demo­
kratycznych Niemiec". Według niej 
wynik plebiscytu pruskiego jest naj­
lepszym dowodem, że zagrodzono dro­
gę pangermanistom; że tem samem 
otwierają się nowe i wielkie perspek­
tywy dla zbliżenia francusko-niemiec- 
kiego. To też obóz lokarneńsko-socja- 
listyczny uważa, że polityka pojedna­
nia powinna być podjęta na wielką 
skalę. Zwolennicy p. Brianda uważa­
ją za zupełnie normalne, że pewne u- 
stępstwa na rzecz „biednej" Germanji 
zostaną ponownie uczynione, jako na­
groda za rozbicie monstrualnej koali­
cji nacjonalistyczno - komunistycznej.

Socjaliści z p. Blumem na czele do­
magają się teraz otwarcia kas Fran­
cji dla Niemiec Hindenburga. Leader 
tutejszej II międzynarodówki w spo­
sób niezmiernie perfidny insynuuje, 
że gwarancje polityczne, jakich żąda 
p. Laval za użyczenie Rzeszy pożyczki, 
zostały obecnie osiągnięte. W jaki 
sposób? Poprostu przez fakt, że rząd 
kanclerza Brüninga, zwolennika repu­
bliki i zbliżenia z Francją, umocnił 
swoje pozycje. Porażka Hitlera i Hu­
genberga jest, zdaniem p. Bluma, so­
lidniejszą gwarancją co do intencyj 
Niemiec, aniżeli wszelkie zapewnie­
nia, jakich można było uprzednio się 
domagać. Suwerenny naród niemiec­
ki wypowiedział się w plebiscycie 
przeciwko „dyktaturze faszystow­
skiej". Nie należy też pozwolić na jej 
nowe zakusy. Dla sparowania zaś te­
go niebezpieczeństwa pozostaje we­
dług socjalistów jeden jedyny sposób, 
a mianowicie... otworzenie ' kredytów 
francuskich na rzecz Niemiec!

Radykali, wypowiadają równie ja­
sno swoje postulaty, i nie kryją zado­
wolenia. W obecnych warunkach nic 
nie stoi już, według nich, na przeszko­
dzie do „realnego" zbliżenia francu- 
sko-niemieckiego, ponieważ nawet co 
do kwestji Gdańska „rozmowy" są 
możliwe, a opinja, oporna zmianom 
traktatu, jakich wymaga dzieło poko­
ju, stanowi we Francji mniejszość.

Te i podobne oświadczenia umoc­
nią naturalnie gabinet kanclerza Brü­
ninga w przypuszczeniu przyszłej, a 
prawdopodobnie bardzo już rychłej 
nowej ofensywy na oszczędności fran­
cuskie. Jest zresztą możliwe, że Ber­
lin do wywarcia presji na Paryż, bę­
dzie miał popleczników w Ńowym 
Jorku i w Londynie. W niektórych 
też tutejszych kołach politycznych 
przewiduje się, że zostanie podjęta 
przez Niemcy walka o rewizję planu 
Younga. Lokarniści z ewentualnością 
tą nietylko, że się liczą, ale w dodatku 
wyraźnie zaznaczają, że ze strony 
Francji będą potrzebne nowe poświę­
cenia na rzecz zbliżenia z Niemcami, 
t. j. na rzecz pokoju!

. Opinja narodowa traktuje oczywi­
ście całą sprawę plebiscytu i rzekome­
go „skonsolidowania demokracji nie­
mieckiej" zupełnie odmiennie. We­
dług niej wyniki referendum pruskie­
go bynajmniej nie oznaczają, że zosta­
ła zagrodzona droga żywiołom panger- 
manistycznym, gdyż nacjonaliści wła- 
ściwie nie stracili na siłach, jak o tem 
najlepiej świadczą cyfry; że pozatem 
ci wszyscy, którzy głosowali za utrzy­
maniem rządu socjalisty Brauna są, 
podobnie jak i partja Hugenberga czy 
Hitlera, zwolennikami rewizji trakta­
tów, zmiany granic, Anschlussu, etc. 
Wobec tego można śmiało powiedzieć, 
że dzień 9 sierpnia ani nie pogorszył 
sytuacji w Niemczech, ani jej nie po­
lepszył. Inaczej mówiąc, „w Niem­
czech bez zmian!" Niebezpieczeństwo 
armji Hitlera i Stahlhelmu pozostaje. 
Z drugiej strony, pod pozorem, iż na­
leży dopomóc Niemcom Brüninga i 
Brauna, będzie na Francję wywierany 
nacisk zarówno przez lokarnistów 
„über alles“, jak j przez te państwa, 
którym bogactwo Francji i jej równo­
waga są solą w oku.

Dlatego też opinja narodowa doma­
ga się, aby p. Laval okazał się w obec­
nych konjunkturach równie zdecydo­
wany i energiczny, jak to uczynił po­
przednio w czasie „rozmów" pary­
skich i londyńskich. Francja bowiem 
nie może w dalszym ciągu sama skła­
dać ofiar na ołtarzu pokoju. Moloch 
germański pod pokrywką demokra­
tycznych rządów jest równie wymaga­
jący, jak i pangermański z tą tylko 
różnicą, że pierwszy przybiera złudli- 
wą maskę pacyfizmu i pojednania, a 
drugi brutalnie odkrywa przyłbicę.

W tych warunkach przykłada się 
naturalnie dużą wagę do przyszłych 
zakulisowych spotkań genewskich, 
mających poprzedzić wizytę francu­
skich ministrów w Berlinie, Dodać

należy, iż niektórzy utrzymywali, że 
pojadą tam tylko ministrowie Laval i 
Flandin. Teraz jednak mówi się zno­
wu, że towarzyszyć im będzie p. 
Briand. Ten ostatni, rzeczywiście bar­
dzo podupadł na siłach. Zdaja się 
jednak, że początkowo komunikaty, 
dotyczące jego zdrowia, o którego po­
gorszeniu mówiło się bardzo dużo w 
kołach, zbliżonych do Qual d'Orsay, 
miały na celu zarezerwowanie mini-

Z przemowy Starzyńskiego na zjeździe legionistów

„Kto na ochotnika z nami nie stanie, tego przymusowo z poboru powołać mu- 
simy do ofiar materialnych, płaconych chętnie, czy niechętnie".

Instytut Prawa Międzynarodowego
Od 28 Ipca do 5 sierpnia r. b. od­

bywała się w Cambridge sesja dorocz­
na Instytutu Prawa Międzynarodowe­
go. Instytut nie ma charakteru ofi­
cjalnego; jest to intsytucja wyłącznie 
naukowa, akademja, która powołuje 
do swego groma najwybitniejszych 
znawców prawa międzynarodowego 
wszystkich krajów. Liczba członków 
nie może przekroczyć 60 członków 
rzeczywistych i 60 członków-korespon- 
dentów; w rzeczywistości jest ich 
mniej.

Instytut liczy między swymi człon­
kami dwu Polaków, są nimi: prof. M. 
Rostworowski z Kraskowa, obecnie sę­
dzia Trybunału Międzynarodowego w 
Hadze i prof. B. Winiarski z Poznania. 
Zważyć trzeba, że jeśli szereg państw 
ma po kilku członków w Instytucie 
(najwięcej Francja) to inne, jak Au- 
strja, Rumunja, Czechosłowacja, Jugo- 
sławja, mają po jednym, wiele zaś 
państw wogóle nie posiada w Insty­
tucie swych obywateli.

Zadaniem Instytutu jest badanie za­
gadnień prawa międzynarodowego pu­
blicznego i prywatnego, formułowanie 
naukowe ogólnych zasad tego prawa, 
przygotowanie stopniowej jego kodyfi­
kacji.

Istniejąc prawie 60 lat, Instytut ma 
za sobą ogromną, gruntowną pracę i 
wielkie zasługi. Skupiał on zawsze 
największe powagi prawnicze, zarówno 
teoretyków, cieszących się niezaprze­
czonym autorytetem w swych krajach, 
jak uczonych prawników - praktyków: 
dyplomatów, sędziów, adwokatów, któ­
rzy wnoszą do Instytutu nietylko głę­
boką wiedzę prawniczą, ale i nieustan­
ny kontakt z życiem. To też prace in­
stytutu wielokroć stawały się podsta­
wą umów międzynarodowych, zasadą 
postępowania sędziów. W każdej nie­
mal sprawie prawnik patrzy, czy In­
stytut się wypowiedział; zdanie Insty­
tutu jest zawsze poważnym argumen­
tem przed sądem, na konferencji mię­
dzynarodowej, czy w korespondencji 
.dyplomatycznej.

W tym roku Instytut obradował w 
nićwielkiem miastęczku Anglji, jakby 
stfworzonem do takiej pracy. Położone 
o 55 kim. od Londynu, jest siedzibą 
jednego z najstarszych uniwersytetów, 
słynnego Współzawodnika niemniej 
słynnego uniwersytetu oxfopdżkiego. 
Bodaj większą część miasteczka sta­
nowią wspaniałe gmachy uniwersytec-

strowi spraw zagranicznych pewnego 
odwrotu strategicznego na wypadek 
niekorzystnego rezultatu plebiscytu 
pruskiego. Teraz natomiast jego zwo­
lennicy twierdzą, iż stan zdrowia p. 
Brianda, bardzo poprawił się w Co- 
cherel, a polityka jego przyczyniła się 
rzekomo do porażki nacjonalistów nie­
mieckich. Wobec tego możliwem jest, 
że p. Briand uda się również do Ber­
lina. Niektórzy pocieszają się tylko, 
że cierpiąc na chorobę śpiączki, nie 
będzie mógł w stolicy Niemiec dać się 
wziąć na jakiś nowy flirt lokarneń- 
ski. I. B r i a r es .

kie, między niemi zaś pierwsze miej­
sce zajmują prześliczne, starożytne 
„koledze" (Colleges), są to zakłady, po­
chodzące z fundacyj prywatnych, w 
których mieszkają i pracują profeso­
rowie i akademicy (w Oxford i Cam­
bridge młodzież nie mieszka „na mie­
ście). Każdy „koledż" ma swą bibljo- 
tekę, kaplicę, refektarz, w którym na­
uczyciele i uczniowie zbierają się na 
wspólne posiłki. Organizacja studjów 
uległa ostatniemi czasy modernizacji, 
zresztą powstały święcie obserwowane 
odwieczne zwyczaje, formy i formułki, 
ubiory konserwowane z pietyzmem. 
Olbrzymie gmachy, w których styl ro­
mański z jednej, renesans z drugiej 
strony urozmaicają panujący angiel­
ski gotyk; wreszcie utrzymane sta­
rannie dziedzińce, trawniki, prześlicz­
ne drzewa i mnóstwo kwiatów, które 
deszcz gorliwie podlewa — to wszyst­
ko stwarza atmosferę pracy wprost 
wymarzoną.

Instytut miał na porządku obrad 
kilka ważnych zagadnień, którym po­
święcał po dwa posiedzenia diziennie: 
Ochrona mniejszości, żegluga rzeczna 
międzynarodowa, wreszcie oznaczenie 
zakresu wyłącznej kompetencji państw 
wolnej od jakiegokolwiek wmieszania 
państw obcych, to z jednej strony; z 
drugiej zaś: kolizje uistawodawstw w 
sprawie kompetencji karnej, stanu cy­
wilnego i wolności prawnej, wreszcie 
domicylu. Sprawy bardzo trudne, zło­
żone;. nic dziwnego, że tylko dwie o- 
sitatnie zostały załatwione przez po­
wzięcie odpowiednich uchwał.

Ujmująca gościnność angielska do­
dała wiele uroku sesji Instytutu. Na­
stępna sesja ma się odbyć w Oslo.

Instytut korzysta z różnych darów 
i fundacyj (m. in. Carnegiego), na sesji 
zaś w Cambridge jego były prezes, 
p. J. B. Scott z Waszyngtonu złożył 
mu hojny zapis na na grody za najlep­
sze prace z dziedziny prawa między­
narodowego.

Wyjaśnienie
W wiadomościach prasowych ¡o ro­

kowaniach w sprawie ewentualnego 
zastawienia monopolu spirytusowego 
znajdowało się nazwisko inż.. Meisne­
ra, a raczej Mayznera z Berlina. In­
formacja ta nie potwierdza się.

b ■« .1

Mniej słów,a więcej czynów!
Jak już donosiliśmy^ organizacje 

„sanacyjne", jak Stowarzyszenie Re­
zerwistów i b. Wojskowych, Związek 
b. Uczestników Powstań Narodowych 
itp., zwołały na 15 i 16 hm. swoje zjaz­
dy do Poznania. Było na nich dużo me­
wy o Piłsudskim, o rządzie, o pracy 
państwowo - twórczej itp.

Notujemy, że wysłano m. in. depe­
szę do Fidacu „przeciw zakusom na 
granice Rzplitej Polskiej i wszelkim za­
miarom rewizjonistycznym, wzywając 
towarzyszy broni, zgrupowanych w 
Fidacu w imieniu zawartego brater­
stwa na polu bitew, do poparcia nas na 
terenie międzynarodowym i zapewnia­
jąc cały świat, że żadna siła, pókimy ży­
wi, nie zdoła wydrzeć nam ani piędzi 
naszej ziemi, tak ciężko okupionej 
krwią naszą i towarzyszy broni." W 
depeszy tej zesolidiaryzowano się ze sta­
nowiskiem, zajętem przez delegację 
polską na 7-ym kongresie międzyna­
rodowym Związku Inwalidów i b. Woj­
skowych, które „stwierdziło koniecz­
ność nienaruszalności traktatów, jako 
jedynego środka zapewnienia pokoju 
światowego, oraz przełamania ogólno­
światowego kryzysu gospodarczego."

W podobnym sensie przemawiali w 
niedzielę na placu Wolności do człon­
ków wymienionych organizacyj posło­
wie B. B. — Walewski i dr. Surzyński, 
oraz gen. Górecki, prezes Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny. W tym samym też duchu powzię­
to rezolucje.

Uchwały słuszne, ale ludziom, prze­
chodzącym placem Wolności, przypo­
minało się mimo woli, jak to przed 
ostatniemi wyborami przedstawiciele 
„sanacji" grzmieli na placu Wolności 
groźbą wojny pod adresem Niemiec, a 
jak następnie obóz rządowy, głosując za 
ratyfikacją umów z Niemcami, utwier­
dził na ziemiach naszych zachodnich 
dzieło b. pruskiej Komisji Kolonizacyj- 
nej w postaci kilkunastu tysięcy nie­
mieckich placówek szpiegostwa i od­
wetu. Czemże to jest i pozostanie w po­
równaniu z takiemi czy innemi prze­
mówieniami i rezolucjami! Mniej słów, 
a więcej czynów!

Subwencje
dla związków zawodowych 

p. Moraczewskiego
„Robotnik" ogłasza dwa dokumen­

ty, świadczące, że w okresie kryzysu 
i oszczędności, udzielane są subwencje 
związkom zawodowym p. Moraczew­
skiego. Oto dokumenty:

Ministerstwo
Pracy i Opieki Społecznej 

Nr. 27120/Pr. III 
Przesłanie talonu Nr. 1726/322576

Warszawa, dnia 5 sierpnia 1931 r. 
Do

Zarządu Głównego
Związku Zawodowego
Robotników Przemysłu Górniczego 

w Sosnowcu.
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­

łecznej przesyła w załączeniu 1 talon 
do asygnacji z dnia 3 sierpnia 1931 r. 
na sumę 500 zł tytułem subwencji, ce­
lem zrealizowania i potwierdzenia z 
odbioru gotówki, powołując się na nu­
mer niniejszego pisma.

Kierownik
Oddziału Budżetowo - Rachunkowego.

1 załącznik.

II.
ASYGNACJA.

Nr. 1726
(ks. asygn.)

Talon do asygnacji 
Nr. 322576.

Urzędu: Zarząd Centralny Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej z 
dnia 3 sierpnia 1931 r.

Budżet 1931/32 r. Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej, Dz. VIII roz. 
— § 21 poz. —

Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Robotników Przemysłu Górni­
czego w Soshowcu, otrzyma z Kasy 
Skarbowej w Sosnowcu zł 500 (pięć­
set).

Naczelnik
Wydziału Prezydialnego 

(podpis nieczytelny). 
Kierownik

Oddziału Budżetowo - Rachunkowego, 
(podpis nieczytelny).

Pieczęć
Ministerstwa Pr i Op. Sp.

„Robotnik" nazywa te subwencje 
„nadużyciami finansowemi" i wzywa 
Najwyższą Izbę Kontroli Państwa do 
zajęcia się tą sprawą.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

0 udoskonalenie ustawo­
dawstwa gospodarczego
Ustawa o funduszu drogowym była 

typowym przykładem braku porozu­
mienia między projektodawcą, tj. mia­
rodajnym czynnikiem rządowym a 
kołami gospodarczemu Strajki auto­
busowe i inne oznaki niezadowolenia 
z funduszu drogowego nie miałyby 
miejsca, gdyby ministerstwo robót 
publicznych było zawczasu zasięgnęło 
opinji samorządu gospodarczego, do 
czego — jak zaraz zobaczymy — było 
ustawowo zobowiązane. Ponieważ u- 
stawa ta weszła w życie bez porozu­
mienia z izbami przemysłowo-handlo- 
wemi i związkami przemysłu autobu­
sowego, interesy tegoż przemysłu nie 
znalazły w ustawie należytego u- 
względnienia i trzeba było długotrwa­
łych i przykrych rokowań między rzą­
dem i reprezentacją przemysłu auto­
busowego, by ex post ustawę napra­
wić i ulepszyć.

Przykładów takich, jak powyższy, 
możnaby naprowadzić cały szereg, 
istnieje bowiem znaczna ilość ustaw i 
rozporządzeń, które rząd zaprojekto­
wał wzgl. wydał bez oglądania się na 
opinję kół zainteresowanych. Z tej, 
też głównie racji polskie ustawodaw­
stwo gospodarcze wykazuje liczne 
braki i wymaga częstych poprawek.

Tymczasem należy sobie uświado­
mić, że władze rządowe są zobowiąza­
ne ustawowo do zaciągania opinji sa­
morządu gospodarczego odnośnie pro­
jektów ustaw przed wniesieniem ich 
do sejmu, jak również projektów roz­
porządzeń. Zasada ta ustalona zosta­
ła w art. 10 rozp. Prezydenta Rzplitej 
o izbach przemysłow<5-handlowych i 
— w odniesieniu do izb rzemieślni­
czych — w art. 171 rozp. Prez. o pra­
wie przemysłowem.

Zasada, ustalona cytowanemi de­
kretami, jest umotywowana nietylko 
względem na konieczność współdzia­
łania z rządem kół gospodarczych, 
których prawno-publicznymi przed-. 
stawicielami są instytucje samorządu 
gospodarczego, ale i względem na ko­
nieczność uzgadniania interesów re- 
gjonalnych poszczególnych ziem pol­
skich.

Pomimo to — jak rzekliśmy — 
liczne projekty rządowe nie są dotych­
czas przesyłane do izb i izby dowiadu­
ją się o nich najczęściej z prasy lub 
od osób trzecich, otrzymują je zaś z 
ministerstwa tylko na podstawie spe­
cjalnych imterwencyj.

Nadto zdarza się, niestety, b. czę­
sto, że projekty wprawdzie są nadsy­
łane do izb i związków gospodarczych, 
ale z terminem zakreślonym odpowie­
dzi, tak krótkim, że staranne opraco­
wanie krytyki jest niemożliwe.

Wszystkie te niedomagania winny 
być usunięte, a ustawodawstwo gospo­
darcze odpowiadać będzie potrzebom 
w sposób możliwie doskonały, o ile — 
rzecz jasna! — rząd będzie się liczył z 
opinjami kół gospodarczych...

Krótkie informacje gospodarcze
— Istniejące od stu lat w Łodzi Tow. 

Akc. K. Steinert zwróciło się do wydziału 
handlowego sądu okręgowego w Łodzi o 
odroczenie wypłat na trzy miesiące.

— Według zestawienia z 1 lipca r. b. 
flota handlowa Jugoslawji składa się z 155 
okrętów o łącznym tonażu 390 742 tonn.

— Dnia 11 sierpnia została otwarta w 
Hamburgu giełda metalowa.

— Izba handlowa w Antwerpji powzię­
ła rezolucję, protestującą energicznie 
przeciw obecnej orjentacji gabinetu bel­
gijskiego, stwarzającego coraz to silniej­
szy protekcjonizm.

— Według opinji belgijskiego Związku 
browarniczego, w Europie produkuje się 
obecnie o 30 proc, więcej gatunków piwa 
niż przed wojną. Powoduje to w konse­
kwencji coraz rozbieżniejsze wymagania 
odbiorców co do jakości jęczmienia i coraz 
ostrzejsze warunki odbioru.

— W Antwerpji odbędzie się uroczy­
stość 400-lecia istnienia giełdy handlowej.

— Banca Commerciale wykazuje za 
I półrocze r. b. czysty zysk w wysokości 
38,74 milj. lirów, wobec 54,2 milj. w odpo­
wiednim okresie ub. r., a 87,9 milj. lirów 
za cały rok 1930.

— Rząd angielski zdecydował się w o- 
statnich dniach udzielić Sowietom kredy­
tów na zakupione w Anglji maszyny włó­
kiennicze z gwarancją rządową w wysoko­
ści 10 milj. f szt.

— Kurs pesa srebrnego w Meksyku u- 
stalony został, jak donosi „Associated 
Press“ na 4 pesy srebrne za 1 dolara.

— W Stanach Zjednoczonych wypłaco­
ne będą w sierpniu procenty i dywidendy 
w wysokości 400 milj. dolarów, wobec 
946,6 miljonów dolarów w lipcu rb.

. Zagadnienie ubezpieczeń
Ukazał się ostatnio Rocznik Pań­

stwowego Urzędu Kontroli Ubezpie­
czeń. Cyfry w nim zawarte są bardzo 
interesujące, stąd warto zwrócić na 
nie baczniejszą uwagę.

Według Rocznika w końcu czerw­
ca 1931 r. posiadaliśmy 72 krajowych 
zakładów ubezpieczeń, w tern 18 ak­
cyjnych, 13 wzajemnych dużych (3 w 
likwidacji), 33 wzajemnych małych 
(1 w likwidacji), 7 publicznych i jed­
ną osobę prawa publicznego wykonu­
jącą działalność ubezpieczeniową, 
Pozatem pracowało 11 zagranicznych 
zakładów ubezpieczeń.

Poważna ilość zakładów może 
stworzyć złudzenie, że w Polsce ist­
nieje tendencja szerokich sfer społe­
czeństwa do ubezpieczania się, co 
stwarza podwaliny istnienia silnych 
instytucyj ubezpieczeniowych. Tak 
nie jest. Ogólna ilość składek za rok 
1929 wynosi 234 418 032 zl, a zatem cy­
fra zgoła niewysoka. Stąd wniosek, 
że ilość zakładów jest zbyt wielka, co 
wpływa niewątpliwie na zbyteczne ko­
szty administracyjne.

Druga uwaga, która się nam nasu­
wa, dotyczy podziału na firmy krajo­
we i firmy zagraniczne. Podział ten 
jest fikcyjny. Niektóre słabsze finan­
sowo firmy zagraniczne nie ujawniają 
swego pochodzenia, lecz podpisują się 
jako firmy polskie. Dodajmy, że nie 
są -to wcale firmy polskie, które prze­
szły w ręce obcego kapitału, one od 
początku założenia były firmami za- 
granicznemi. Tkwi w tern nieraz ra­
chuba na pobłażliwość przy nadzorze 
państwowym, czy też tendencja eks­
ploatacji patrjotyzmu przy pomocy 
tej dziwnej „mimiery". Warto się za­
stanowić, czy i jakie istnieją sposoby 
autentycznego wyjaśnienia sytuacji.

Z ogólnej cyfry, 14 zakładów pra­
cowało w dziale ubezpieczeń życio­
wych. Składki z własnej akwizycji 
wynosiły 51 986 tys. zł przy 128 658 po­
lisach. Cyfry te są zastanawiające. 
Zaledwie 0,4 proc, obywateli Rzeczy­
pospolitej myśli o zabezpieczeniu swej 
starości i losu swej rodziny. Jeżeli 
dodamy do tego, że wszelkie inne for­
my kapitalizacji rozwijają się u nas 
równie leniwie, to ogarnia nas poważ­
na troska o przyszłość.

Zagadnienie to ma dwa oblicza.. 
Corocznie wchodzi w życie około 350 
tysięcy mężczyzn i tyleż kobiet. U- 
względniając liczbę zgonów 130 tysię­
cy mężczyzn — dochodzimjr do wnio­
sku, że przyrost tylko mężczyzn wy­
nosi około 130 tysięcy rocznie. Każdy 
z tych ludzi musi pracować przy ja­
kimś warsztacie, aby zarobić na życie. 
Na to, aby te warsztaty powstały, po­
trzeba pieniędzy. Pieniądze groma­
dzą się jedynie w drodze kapitalizacji 
i tempo jej musi być równoległe do 
tempa przyrostu ludności.

Drugie zagadnienie, częściowo z 
poprzedniem związane, to wniosek, że 
wobec braku zabezpieczenia starości 
1 rodziny na naszym rynku pracy cią­
żyć będą ludzie starzy, nie mający in­

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Kurczenie się pojemności rynko we­
wnętrznego. Spadek konjunkturv wyraził 
się na rynku wewnętrznym silnem zmniej­
szeniem się zbytu. Stało się to głównie 
skutkiem, zmniejszenia się ruchu inwesty­
cyjnego, spadku dochodów wsi wobec kry­
zysu rolnego, oraz zmniejszenia się docho­
dów ludności miejskiej, ze względu na 
wzrost bezrobocia. W r. b. pewien wpływ 
na rozmiary spożycia wywarła również 
akcja obniżki cen, powodująca wstrzyma­
nie się z zakupami w oczekiwaniu właśnie 
na obniżkę cen. Zmniejszenie się spoży­
cia niektórych, bardziej charakterystycz­
nych dla rynku artykułów, w okresie 
pierwszych pięciu miesięcy r. b., w po­
równaniu z tym samym okresem roku u- 
bieglego, przedstawiało się następująco: 
spożycie węgla spadlo o 9,4 proc., żelaza 
walcowanego o 40 proc., cementu o 38 proc., 
nafty o 7,7 proc., cukru o 5 proc., drożdży 
o 3,7 proc., tytoniu o 10 proc., soli jadalnej 
o 4,6 proc., zapałek o 34,5 proc. Jak z po­
wyższego widać, spadek zbytu w roku bież, 
przybrał poważne rozmiary.

(k) Dalszy odpływ wkładów z banków 
związkowych. Związek Banków w Polsce 
ogłosił zestawienie ważniejszych pozycyj 
bilansowych 23 banków, należących do 
Związku. Łączny kapitał zakładowy tych 
banków wynosił na 30 czerwca rb. 138.713 
tys. zł, a kapitały zapasowe 44 197 tys. 
Według tego zestawienia wkłady termino-

nych środków utrzymania, oraz zbyt 
młodzi, pozbawieni opieki przez zgon 
żywiciela rodziny. Nie posiadamy pod 
tym względem danych porównaw­
czych, ale optycznie wprost rzuca się 
w oczy, że ilość pracowników starych 
i młodocianych jest u nas niepropor- i 
cjonalnie wyższa niż w którymkol­
wiek z krrfjów zachodniej Europy. 
Obraz jest tein zdrowszy, czem silniej­
szy duch rentjerstwa panuje w odno- 
śnem społeczeństwie.

Przeciętna reszta musi być tak 
obliczona, by odsetki od sumy zasad­
niczej mogły być bodaj w najskrom­
niejszych rozmiarach wystarczające 
do życia. Stąd wydaje się nam, że 
granica 10 000 zł przy popularnych 
ubezpieczeniach „ludowych“ jest zbyt 
niska. Do ubezpieczeń tych przywią­
zujemy szczególnie dużą wagę. Cyfry 
statystyki przekonywują nas, że za­
kłady ubezpieczeń idą dotychczas po 
linji najlżejszego oporu t. zn. że akwi­
zytor dokłada ogromnych starań, by 
ubezpieczyć człowieka zamożnego, a 
przechodzi do porządku dziennego 
nad niezamożnym. Melduje się u dy­
rektora, ale nie zauważył, że woźny, 
który niesie jego bilet, także może być 
klientem.

Z naszego punktu widzenia jest to 
błąd poważny i dlatego ubezpieczenie 
ludowe szczególnie nas interesuje. 
Sądzimy, że z czasem gdy wyrobi się 
szereg4 fachowych akwizytorów (miej- 
my nadzieję, że będą organizowane 
specjalne kursy), sytuacja ulegnie 
zmianie. Zgoła nie zależy nam na 
tem, aby każda wizyta akwizytora 
przynosiła mu polisę — nam wystar­
czy fakt, że przekonał on kogoś o po­
trzebie zabezpieczenia swej starości. 
Jaką formę „kapitalizacji“ ów ktoś 
obrał — to jest rzecz obojętna, naj- 
istotniejszem zaś jest to, że ktoś za­
szczepił w nim myśl, która będzie 
kiełkować i z czasem wyda owoce.

Pozatem podobnie jak dotychczas 
poszukiwano klienteli zamożnej — 
tak samo towarzystwa ubezpieczet; 

i koncentrowały swe wysiłki w zamoż- 
I nych miastach, pomijając małe mia­
steczka i wieś — oczywiście nie dwór. 
Rozumiemy, że jest to problem ko­
sztu, lecz bodaj, że koszt ten należa­
łoby ponieść. I pod tym względem 
ubezpieczenia ludowe P. K. O. pełnią
pracę pionierską.

Z uwag innych, które nam się na­
suwają przy przeglądaniu Rocznika — 
to zbyt późne ukazywanie się. Czyżby 
istotnie trudności techniczne były tak 
duże, że cyfry z r. 1929 można ogłosić 
dopiero- z półtorarocznem opóźnie­
niem? W ten sposób materjał traci 
wiele z swej aktualności. Niezależnie 
od tego wartoby bodaj w niektórych 
dziełach podać materjały dotyczące 
zawodu ubezpieczonych, miejsce ich 
zamieszkania i t. p. Byłyby to cenne 
wskazówki dla polityki ubezpieczeń 
w Polsce.

Tadeusz Garczyński.

we w 23 bankach związkowych wynosiły 
na 30. 6. rb. 270 854 tys. (na 31. 5. r. b. 
295 444 tys., a na 30. 4. — 302 354 tys.), a ra­
chunki czekowe 374 705 tys. — 394 267 tys.
— 429 378 tys. Jak widzimy z powyższego, 
wkłady zarówno terminowe, jakoteż a vi­
sta obniżyły się bardzo znacznie. Inne po­
zycje pasywów przedstawiały się w tysią­
cach zł następująco: (pierwsza cyfra z 30 
kwietnia, druga z 31 maja, trzecia z 30 
czerwca rb.): korespondenci loro: krajowi 
40 614 — 50 466 — 35 247, zagraniczni 78 691
— 74 047 — 65 340, nostro: krajowi 10 414 — 
12 824 — 13 710, zagraniczni 218 982 — 
207126 — 203 204, redyskonto 236 066 — 
237 889 — 258 040. Pozycja ta zwiększyła 
się wskutek spadku wkładów, ponieważ 
banki w związku z tem musiały wykorzy­
stywać w wyższym stopniu kredyty re­
dyskontowe w Banku Polskim. Płynność 
w bankach utrzymywała się w dalszym 
ciągu na wysokim poziomie. Gotowizna 
wynosiła na 30 czerwca rb. 44 348 tys., wo­
bec 42177 tys. na 31 maja, a 37 803 tys. na 
30 kwietnia r. b. Pozycja walut i dewiz 
wyrażała się w sumach 16 960 tys. — 17 364 
tys. — i 18-978 tys. Dyskonto spadlo głów­
nie wskutek odpływu wkładów z 582 489 
tys. w kwietniu i 570 548 tys. na 31 maja, 
do 550 487 tys. zł na 30 czerwca r. b. Rów­
nocześnie zmniejszył się otwarty kredyt z 
619115 tys. i 583 709 tys. na 544190 tys. zł. 
Natomiast pożyczki terminowe wzrosły z 
45 156 tys. i 46 138 tys na 47 043 tys. zł.

Dokąd eksportować 
ziemniaki?

Od pewnego czasu zarówno w pra­
sie codziennej jak i niektórych wy­
dawnictwach gospodarczych spotyka­
my się z notatkami, że prowadzona 
jest w Polsce intensywna akcja w kie­
runku zracjonalizowania eksportu 
ziemniaków. Czytając takie uwagi, 
siłą rzeczy narzuca się pytanie dokąd 
właściwie możemy te ziemniaki eks­
portować i czy w całokształcie na­
szych warunków gospodarczych i a- 
grologicznyeh akcja taka jest uspra­
wiedliwiona i godna większej uwagi?

Niewątpliwe na pytanie powyższe 
możemy odpowiedzieć twierdząco, 
ziemniaki bowiem są u nas bardzo 
rozpowszechnione i ich uprawa wyka­
zuje stałe tendencję wzrostu znacznie 
silniejszą niż w jakimkolwiek z in­
nych państw Wśród ziemiopłodów 
uprawianych w Polsce obszar uprawy 
ziemniaków zajmuje drugie miejsce 
po życie i niema w Polsce gospodar­
stwa rolnego, gdzieby ziemniaki nie 
były uprawiane. Chociaż spożycie 
ziemniaków jest u nas znaczne, zwla-^ 
szcza jako paszy dla inwentarza oraz 
pożywienia dla ludności, nie* możemy 
jednak bagatelizować dotychczas 
wprawdzie drobnej pozycji jaką jest 
wywóz ziemniaków.

Ziemniaki są jednym z niewielu 
produktów wytwórczości polskiej, któ­
ry nawet w obecnych czńsach kiedyto 
wszystkie prawie rynki światowe kur­
czą się i zamykają dla towarów ob­
cych. to jednak ze względu na warun­
ki klimatyczne i glebowe pozostają 
otwarte dla importu ziemniaków. 
Wśród krajów produkujących ziem­
niaki Polska pod względem klimatu i 
gleby jest wybitnie uprzywilejowana 
i w wielu krajach, które kładą poważ­
ny nacisk na uprawę ziemniaków, 
ziemniaki polskie jako materjał sa­
dzonkowy są szeroko znane i cenione.

Byłoby bardzo wskazane aby nasze 
sfery zainteresowane w eksporcie 
ziemniaków, a więc zarówno rolnicy 
jak i sfery handlowe zapoznały się z 
niedawno opublikowaną pracą p. K. 
Świderskiego p. t. „Ziemniaki. Mono- 
grafja Eksportowa“, gdzie można zna- -t 
leźć dość bogaty materjał monogra­
ficzny z dwudziestu kilku świato­
wych rynków ziemniaczanych, gdzie 
obok materjału ogólnego uwzględnio­
ne są również praktyczne wskazówki 
co do metod i zwyczajów panujących 
w tej dziedzinie handlu.

Po zapoznaniu się z tą pracą dziw­
ną może się okazać inercja naszego 
handlu rolnego, który posiadając bar­
dzo szerokie możliwości w eksporcie 
ziemniaków dotychczas w małym tyl­
ko stopniu potrafił je wykorzystać. W 
tym wypadku wzorem dla nas może 
być Holandja, której zasięg eksportu 
jest imponująco wielki dostarcza ona 
bowiem produkt swój na trzydzieści 
kilka rynków światowych i posiada­
jąc obszar uprawy ośmiokrotnie 
mniejszy niż w Polsce, eksportuje ilo­
ści conajmniej czterokrotnie większo.

Z ZAGRANICY
(zl Poważny spadek konsumcji i pro­

dukcji węgla w Niemczech. Z sprawozda­
nia naczelnej rady węglowej Rzeszy o sy­
tuacji węglowej w Niemczech w r. 1930 
oraz w pierwszej połowie 1931 r. wynika, że 
ogólna produkcja węgla kamiennego w 
Rzeszy niemieckiej wynosiła 142,7 milj. ton, 
czyli o 21 milj. t. mniej, niż w poprzednim 
roku. Produkcja zagłębia Ruhry zmniej­
szyła się o 13 proc. Górnego Śląska o 18 
proc., Śląska Opolskiego o 5,7 proc., Sakso­
nii o 14,8 proc. Jedynie okręg akwizgrań- 
ski wykazał wzrost produkcji w wysokości 
11 proc. Zapotrzebowanie niemieckiego 
rynku wewnętrznego spadlo z 107 milj. t. 
wr. 1929 do 84 milj. w r. 1930 Zarówno 
przywóz jak i wywóz węgla w omawianym 
okresie zmniejszy! się.

(z) Prywatne rokowania między Deut­
sche Bankiem 1 bankami francnskiemi. 
Jak informują w autorytatywnych parys­
kich kołach finansowych, toczą się obec­
nie prywatne rokowania w Paryżu między 
przedstawicielami Deutsche Banku a de­
legatami grupy prywatnych banków fran­
cuskich? Rozmowy te nie dotyczą zatrzy­
mania kredytów dla Niemiec, jak ostatnio 
rozeszły się pogłoski, ale utrzymania o- 
twartych obecnie kredytów dla klientów 
niemieckich, oraz odroczenie terminu płat­
ności kredytów, które mają być spłacone 
w najbliższym czasie. Rozmowy te, pro­
wadzone od kilku dni, jak sądzą kola za­
interesowane, zakończą się prawdopodob­
nie pozytywnie.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE. ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIMI
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Walka z żywiołem w obronie życia

Z płonącego domu ratowano
W wczorajszą, niedzielę wieczorem 

około godz. 19 przeszła nad Pozna­
niem i okolicą, krótka wprawdzie, lecz 
silna burza z piorunami, ulewnym 
deszczem i gradobiciem.. Gradowiny 
były wielkości laskowych orzechów, 
to też gradobicie mogło było wyrzą­
dzić znaczne szkody, zwłaszcza w o- 
grodach, na szczęście jednak trwało 
tylko krótko.

Podczas tej burzy, w Promnicy pod 
Poznaniem, uderzył piorun w zagrodę 
gospodarską. Dom, w którym mie­
szkali także lokatorzy, stanął w jed­
nej chwili w płomieniach. Ogień, pod­
sycany wiatrem, ogarnął tak szybko 
całe zabudowanie, że ratunek wyda­
wał się niemożliwy. Mimo to stanęli 
liczni miejscowi obywatele, a także z

Pożary ,
Cegielnia pastwą płomieni. — Gospo- ' 
darz podpalił swą zagrodę. — Dziecko

i zapałki.
W noćy na wczorajszą niedzielę 

wybuchł pożar w Głogoninie pow. 
koźmińskiego, w cegielni p. Wincente­
go Grzebielińskiego. Spłonęły budyn­
ki i maszyny. Straty wynoszą blisko 
100 000 zł; pokrywa je Krajowe Ubez­
pieczenie Ogniowe. Przyczyna poża­
ru nie jest dotąd wiadoma; w tej spra­
wie toczy się śledztwo.

W nocy na sobotę 15 bm. spaliły 
się 2 stodoły, chlew, zboże oraz maszy­
ny rolnicze Wincentego Zapłaty w Po- 
powie niemieckiem pow. śmigielskie­
go. Poszkodowany jest ubezpieczony 
w K. U. O. na sumę 40 000 zł. W tej 
sprawie ujęto poszkodowanego oraz 
Maksymiljana Żeleźniaka, jako 
sprawców podpalenia i odstawiono 
ich do sądu w Śmiglu.

W sprawie pożaru u Piątkowskie­
go Antoniego w Pięczkowie powiatu 
średzkiego dochodzenia ustaliły, że 
pożar wzniecił 9-letni syn poszkodo­
wanego, bawiąc się zapałkami.

W dniu 11 bm. w Czechach pow. 
gnieźnieńskiego spaliła się stodoła 
wraz z tegorocznem żniwem, obora, 
stajnia, wozownia i maszyny rolnicze 
p. Pomerenkego Emila. Strata wyno­
si 26120 zł, którą pokrywa ubezpie­
czenie w K. U. O. Przyczyny pożaru 
nie ustalono dotychczas; dochodzenia 
w toku, (z)

Zycie za pomidory
Tragiczny wypadek w ogródkach 

działkowych
Dnia 15 b. m. o godz. 3 nad ranem 

w nowopowstałych ogródkach działko­
wych przy Drodze Obornickiej zdarzył 
się tragiczny wypadek, w którym utra­
cił życie młodzieniec 23 - letni, jakiś 
Roman Tinkiewicz. Stróż ogródków 
działkowych K. Nowicki, patrolujący 
po całym obszarze kolonji ogródków, 
zauważył zdaleka sylketkę człowieka, 
zakradającego się do jednej z licznych 
altanek, Nowicki zawołał na podejrza­
nego obcego, aby się zatrzymał. Gdy 
ten jednakże nie usłuchał, dobył stróż 
rewolweru i strzelił w jego kierunku. 
Wynik strzału był fatalny, nieznajo­
my otrzymał go w głowę i po krótkim 
czasie zanarł. Na miejsce wypadku 
przybyła policja i wszczęła dochodze­
nia. Przy rewizji zwłok znaleziono 
kartę kwitową Ubezpieczalni Krajo­
wej w Poznaniu i legitymację kura­
cyjną Kasy Chorych na nazwisko Ro­
mana Tinkiewioza, zamieszkałego w 
Piątkowie pod Poznaniem. W kieszeni 
nieboszczyka znaleziono pomidory, po­
chodzące zapewne z kradzieży we 
wspomnianych ogródkach. Zwłoki od­
stawiono do zakładu medycyny sądo­
wej. (z)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 17 sierpnia 1931.

Stońce: wschód 4,37; — zachód 19,15; — 
długość dnia 14 godz. 38 min.

Księżyc: wschód 9,26; — zachód 20,34; — 
przed pierwszą kwadfą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn: 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempera­
tura powietrza umiarkowana plus, 
15 st. Cels. Pochmurno. Wiatr po­
łudniowy. Ciśnienie atmosferyczne 
umiarkowane 751 mm. W ubiegłej 
dobie temperatura najwyższa plus 
21 st. Ćels„ najniższa plu$ 13 st. C

Z

rażonego gromem człowieka
sąsiedztwa, do walki z rozszalałym 
żywiołem. Akcję przeciwpożarową 
podniecał fakt, że w płonącym domu 
pozostał człowiek, rażony piorunem, 
mianowicie lokator p. W. Pawlak, 
który z tej przyczyny nie mógł o wła­
snych siłach opuścić pogorzeliska. 
Wysiłki ratujących były uwieńczone 
skutkiem i p. Pawlaka zdołano jeszcze 
wynieść z płomieni. Przywołano na­
tychmiast pogotowie lekarskie 55-55 z 
Poznania, które po silnej dawce za­
strzyku przywróciło p. Pawlakowi 
przytomność. Nieszczęśliwy odniósł 
silne porażenie prawego boku.

Pożai- ugaszono dopiero przy pomo­
cy przybyłych z Biedruska żołnierzy, 
przyczem duże znaczenie miał rów­
nież ulewny deszcz, (z)

Przepowiednia pogody na wtorek: Pogo­
da zmienna z przejściowemi deszcza­
mi.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
w sobotę minus 0,07 m; wczoraj mi­
nus 0,06 m; dziś minus 0,04 m.

Kai rzk.: Anastazy b.; jutro Helena ces. 
Kai. slow.: Miron św. jutro Bronisła­

wa św.

Nocna służba aptek
Śródmieście- Apteka pod Eskulapem, pi. 

Wolności 13. — Apteka Sapieżyńska, 
plac Sapieżyński 1. — Apteka pod 
Złotym Lwem, Stary Rynek 75. —
Apteka Chwaliszewska, Chwalisze-. 
wo 76. ;

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22. — Apteka „Pod Opatrz­
nością Boską", ul Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marszałka Focha 47.

Wilda: Apteka „Fortuna“, Górna Wil­
da 96. — Apteka przy Bramie Wil- 
deckiej, ul. Górna Wilda 3.

W' innycn dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

OSOBISTE
— * Srebrne gody. P. Jan Jankowski, 

sekretarz prokuratury sądu okręgowego 
w Poznaniu, z małżonką Marją z d. Pie­
trzak, obchodzi dnia 19 bm. srebrne go­
dy. Na intencję Jubilatów odbędzie się 
w środę o godz. 8 msza św. w kościele 
Św. Marcina.

ŻYCIE SOKOLE
— * Sekcja Lekkoatletyczna przy 

Okręgn Poznańskim Związkn Sokołów 
Polskich zwołuje zebranie nadzwyczajne 
na środę, dnia 19 bm. o godz. 19,30 do Go­
spody Sokolej przy Drodze Dębińskiej. 
Na porządku obrad referat oraz skomple­
towanie Kierownictwa sekcji. Wszyscy 
członkowie winni bezwzględnie na zebra­
nie punktualnie przybyć. Naczelnictwo 
Okręgu.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Zebranie kola wildeckiego Stron­

nictwa Narodowego, zapowiedziane na 
wtorek 18 b. m., się nie odbędzie.

WYCHOWANIE, KURSY
— • Kurs gimnazjalny dla podofice­

rów. Z dniem 14 września rb. rozpoczy­
na się rok szkolny 1931-32 na kursie gim­
nazjalnym Ref. Oświaty Komendy Placu 
Poznań dla podoficerów. Zapisy do kla­
sy 4, 5, 6, 7 i 8 przyjmuje Ref. Ośw (Plac 
Wolność’ 16) od dnia 18 bm. między 
godz. 13 a 14 i 17 a 18 w dnie powszednie

KOMUNIKATY RÓŻNE
— • Sekretarjat Zjednoczenia Lokato­

rów przeniósł swe biuro do Domu Rze­
mieślniczego. Biuro mieści się narazie 
w pokoju nr. 9, gdzie załatwia się wszel­
kie sprawy dotyczące spraw mieszkanio­
wych przed wszelkięmi władzami, urzę­
dem rozjemczym dla spraw najmu i są­
dami. Sekretarjat jest czynny od godzi­
ny 9—13 i od 15—18.

— * Narodowa Organizacja Kobiet — 
Jeżyce. Wycieczka do Gołęcina odbędzie 
się w czwart ik 20 bm. po południu. — 
Zbiórka przed kościołem o godz; 14,30.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wycieczka z Francji. Wczoraj 

przybyła do Poznania i dziś bawi w na- 
szem ' mieście wycieczka profesorów z 
Francji. W wycieczce uczestniczą: dwie 
panie Varene, pani Ćwikowa (Polka), 
pani Gabille, p. prof. Lombard z żoną, 
p. prof. Aubry z siostrą i pp. prof. 
Thierry, Fanguiaire, Dandey i Lacode. — 
Uczestnicy wycieczki zamieszkali w hote­
lu „Britania“.

— * Z targa. Dnia 17 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 4,00—4,60 zł; masła mle­
czarskiego 4,80—5,20 zł; twarogu 0,80—1,20 
zł; mendel jaj 1,35—1,50 zł; litr śmietany

1.60— 2,00 zł: litr mleka pełnego 28—30 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2,40 do 
2,60 zł; słoniny wędzonej 2,80—3,00 zł; 
wieprzowiny 2.0o—2.60 zł; wołowiny 1,60 
do 2,80 zł; cielęciny 1,60—2.80 zł; sko- 
powiny 2.40—3,20 zł; koziny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 2,00—2 60 zł: za drób- 1 para 
kurcząt 3,00—5,00 złotych; kura 3,50 
do 6,00 zł; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 3,00 
do 5,0u zł: gęś 8.00—11,00 zł; para gołębi
1.60— 1,90 złotych: królik 3—4 złotych; 
za ryby: 1 kilogram karpia 4,40-—4,80 zł; 
lina 2,40—3,20 zt; okonia 2,00—240 zł; ka­
rasia 3,20—4 zt; białych ryb 0,80—1,60 zł:
1 kg węgorza 4,40—4,60 zł; 1 kg sandacza
4.60— 5,00 zł; 1 kg leszcza 3.00 zł: 1 kg. su­
ma 4,00 zł; 1 kg. szczupaka 3,60—4,40 zł; 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej. 
Płacono ?a larzyny: 1 kg młodych ziem­
niaków 6—8 gr, cebuli 0,70—1,00 zł; 
szpinaku 40 groszy; 1 kg. jarmużu 30—40 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; pę­
czek rzodkiewek 10—15 gr- główka zielo­
nej sałaty 10—15 gr; rabarberu 20—30 gr; 
1 kg. młodej fasoli 30—50 gr; gł włoskiej 
kapusty 15—30 gr; białej 20—40 gr modre] 
40—70 gr; 1 mendel ogórków 15—20 gr; 
1 kalafjor 0,30—1,00 zł; 1 kg. kalarepy 
0,20 zł; 1 kg. marchwi 0,20—0.30 zł; owoce: 
1 kilogram śliwek 0,40—1,20 zł; 1 kilo­
gram renklodów 0.80 do 1,00 zł: mira- 
beli 1,20 zł; pomidorów 30—40 gr; gro­
szku w strączkach 70 gr; czarnych jagód 
60—70 gr; 1 kg. wisien 1,00—1,40 zł; 
jabłek 40—80 gr; 1 kg. gruszek 0,30—0,80 
zł; grzyby: 1 kg. borowików 1,20—1,40 
zł; pieczarek 1.00—1.40 zł: 1 kg maśla­
ków 1,00—1,20 zł; 1 kg. l«urków 0,80—0,90 
złotych; rydzów 2,00—2,40 zł; sowy, sero- 
jadki i inne grzyby 80 gr; mendel raków 
0,50—2,00 zł — Dowozy dość duże, jed­
nak popyt niewielki. Masło droższe nie­
co. hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Upadek z okna. W niedzielę, dn. 

16 bm. przed południem wypadła z okna 
pierwszego piętra w domu na Sołaczu 
przy ul. Śląskiej 5-letnia Marysia Jaroc­
ka. Spadła do ogrodu na miękki grunt, 
i tem się tłumaczy, że nie odniosła po­
ważniejszych okaleczeń. Małą . Marysię 
pogotowie lekarskie odwiozło do szpitala 
św. Józefa, (z)

— * Trzy palce w trybach. Niejaki Jó­
zef Zobiński z Witobla pod Poznaniem, 
manipulował w niedzielę coś przy maszy­
nie do młócenia. Nagle ręka jego dosta­
ła się między tryby, wskutek czego od­
cięte zostały mu 3 palce. Ojciec Zobiń- 
skiego odwiózł nieszczęśliwego do szpi­
tala. w Poznaniu. Po nałożeniu na ranę 
opatrunku, oddano Zobińskiego opiece 
domowej, (z)

— * Postrzał w ramię. Edmund Cie­
ślik, zamieszkały przy Małych Garbarach 
nr. 7 a, postrzelony został w czasie uciecz­
ki przez posterunkowego P. P. w lewe 
przedramię. Cieślik z wspólnikiem swym 
Ignacym Boińskim (Szyperska 20) na- 
padli na szofera St. Filipiaka (Grodziska 
37), którego dotkliwie pobili. Nadszedł 
posterunkowy i zamierzał uśmierzyć bój­
kę. Cieślik zaczął ratować się ucieczką i 
nie stanął na zawezwanie policjanta, któ­
ry wobec tego strzelił. Cieślika odstawio­
no do szpitala miejskiego, zaś Boiński 
powędrował do aresztu, (z)

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże i włamania. Do szklar­

ni p. Tadeusza Bąkowskięgo przy ul. Sza­
marzewskiego 11, włamali się złodzieje i 
skradli kasetkę z 1500 zł gotówki, dalej 
25 naboi do browninga, 6 diamentów, 
płaszcz, 2 ubrania, rękawiczki jelonkowe 
oraz portfel z dokumentami. Zawiado­
miona o kradzieży policja wszczęła na­
tychmiast energiczne dochodzenia. Nie­
długo trwało, a złodzieje dostali się w 
jej ręce. Są nimi Władysław Zieliński
1 znany z kradzieży Kazimierz Wleklik, 
których osadzono w areszcie. — P. By­
kowski Kazimierz (Rybaki 29) doniósł 
policji, że z mieszkania jego skradziono
2 ubrania męskie, płaszcz letni i różne 
dokumenty, razem wartości 800 zł. — Do 
sklepu p. M. Sempołowicza przy ul. Gą- 
siorowskich 10 włamali się złodzieje i 
skradli większe ilości mydła toaletowego, 
herbaty, kawy, czekolady itd., razem war­
tości 642 zł. — Ze sklepu p. W. Miękickie- 
go, ul. Spokojna 5, wynieśli złodzieje 
większą ilość skóry podeszwowej oraz 
wierzchniej. — Z mieszkania p. Florjana 
Robińskiego (ul. Dębiecka 26) skradziono 
bieliznę, odzież męską, męski zegarek zło­
ty i 77 kilo wyrobów mięsnych, razem 
wartości 745 zł. (z)

— * Śmierć wskutek niedozwolonego 
zabiegu. Dnia 16 bm. o godzinie 17,40 
zmarła nagle niejaka Jadwiga Górna, słu­
żąca., zamieszkała przy ulicy Kopanina 
23 u pp. Grzegorzewiczów. Przywołane­
mu lekarzowi z pogotowia 55-55, p. dr. 
Kąkolewskiemu, wydała się sprawa bar­
dzo podejrzaną, przeto zarządził odsta­
wienie zwłok do zakładu medycyny są­
dowej. Wszczęte dochodzenia ustaliły, że 
Górna była w ciąży i w celu pozbycia się 
niepożądanego w jej warunkach płodu, 
użyła prawdopodobnie niedozwolonego 
zabiegu, wskutek czego poniosła śmierć.

(z)
— * Nóż sędzią. Dnia 16 bm, podczas 

bójki na Rynku Łazarski« pokłuty został 
nożem robotnik M. Zieliński (ul. Łuka­
szewicza 10). Zieliński otrzymał rany w
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Przy braku apetytu, kwaśnem odbija­
niu się, zepsutym żołądku, upośledzonem 
trawieniu, obstrukcji, wdzęciu kiszek, za­
burzeniach. przemiany materji, pokrzywce 
i swędzeniu skóry naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa usuwa z organizmu 
substancje gnilne, zatruwające organizm. 
Żądać w aptekach i drogerjach. nw 5 080

okolicy serca oraz na głowie. Odstawiono 
go do szpitala, (z)

— * Policja ujęła niejakiego A. Berliń­
skiego i J. Kołsuta bez stałego miejsca 
zamieszkania oraz Macieja Kaczmarka 
(Poznańska 44), którzy uprawiali oszu­
kańczą grę w t. zw „trzy blaszki". Koi- 
sut ma na sumieniu jeszcze inne spraw­
ki, za co poszukiw'ai go tutejszy sąd 
grodzki, (z)

Z WIELKOPOLSKI
— * Obrzycko nad Wartą (Apel Tow. 

Powstańców i Wojaków.) W Obrzycku 
odbył się apel okręgowy Towarzystw Po­
wstańców i Wojaków X okręgu, połączo­
ny z uroczystością 5-lecia istnienia Tow. 
Powstańców i Wojaków im. ks. kapelana 
Dziubińskiego. Na uroczystość przybyły 
bratnie towarzystwa X okręgu szamotul­
skiego, a mianowicie: Tow. Powstańców i 
Wojaków z Szamotuł, Wronek Sękowa, 
Podrzewia, Tow Hallerczyków Szamotuły 
itd. Na rynku uformował się pochód, któ­
ry wyruszył z orkiestrą na czele na uro­
czyste nabożeństwo do kościoła parafial­
nego, które celebrował kapelan Wojsk 
'Polskich prób parafji wojskowej z Gnie­
zna ks. Stefan Łukomski Po nabożeń­
stwie odbył się raport na Rynku, który 
zdał komendant okręgowy p. Fr. Lera- 
czyk prezesowi okręgowemu p. F. Miodo­
wiczowi z Szamotuł wobec delegata Związ­
ku p. Kujawy z Poznania Następnie od- . 
była się defilada, a o godz. 12 uroczyste 
posiedzenie, które zagaił prezes okręgowy
p. F. Miodowicz z Szamotuł, oddając prze­
wodnictwo w ręce honorowego prezesa p. 
Stanisława Kordyli, który zdał szczegóło­
we sprawozdanie z 5-letniej działalności 
Towarzystwa. Jako drugi przemawiał 
przedstawiciel Związku p. Kujawa z Po­
znania. Wśród gości przemawiali miej­
scowy burmistrz p. Bielawski, imieniem 
Tow, Powstańców i Wojaków Szamotuły 
p. Roman Piechocki, im. Tow. Hallerczy­
ków Szamotuły, p. Kazimierz Krupski im. 
Tow. Powst. i Wojaków Sękowo, prezes 
tegoż towarzystwa. Imieniem miejscowe­
go Bractwa Kurkowego p. Jan Wojtko­
wiak, imieniem Tow Powstańców i Wo­
jaków Wronki p. Pohl. Następnie uro­
czyste posiedzenie zakończono odśpiewa­
niem „Roty", poczem odbył się wspólny 
obiad żołnierski. Po południu odbyła się 
w ogrodzie Bractwa Kurkowego zabawa 
taneczna, strzelanie i zawody. W ostrem 
strzelaniu zdobył tytuł mistrza okręgu p. 
Stanisław Kordyla, tytuł pierwszego pod- 
mistrza okręgu zdobył p. Adamczewski K. 
Sękowo, tytuł II podmiśtrza okręgu zdo­
był p. Jan Lembicz z Szamotuł. W strze­
laniu o nagrody zdobył I nagrodę p Sta­
nisław Kordyla, II. p. Bronisław Łuka- 
szyk z Obrzycka, III. p. Stanisław Wró­
bel z Wronek. IV. p. Stefan Brodniewicz 
z Obrzycka, V. zdobył p. Stanisław Gó- 
rzewski z Wronek, W pięcioboju dla mło­
dzieży przedpoborowej zdobył I. miejsce 
Ewaryst Chmielewski z Obrzycka, II. 
Schwartz Wiktor z Rogoźna, III. Oton 
Grade z Wron-k IV. Hieronim Kotusiak 
z Szamotuł. W trójboju dla rezerwistów 
zdobył I. miejsce Kazimierz Pawlaczyk z 
Wronek, II. p Antoni Białek z Wronek i 
III. p. Teodor Krempuła z Wronek. Po 
rozdaniu nagród i proklamowaniu mi­
strza odbyła się zabawa taneczna. Prze­
bieg całej uroczystości wypadt pod każ­
dym względem ku zupełnemu zadowole­
niu wszystkich, tem więcej, że pogoda do­
pisała. (os.)

— * Kościan. (Napad rabunkowy.) W 
dniu 13 bm. w kościanie napadło kilku 
osobników na p. Władysława Majchrza­
ka, którego pobili i zrabowali mu zegarek 
kieszonkowy. Jako sprawców napadu u- 
jęto: Antoniego i Jana Szczepaniaka, z 
Kościana, oraz Dominika Ignacego z Kieł- 
czewa pow. kościańskiego.

— * Rawicz. (Usiłowane samobójstwo.)
W dniu 10 bm. w Gościejewicach usiło­
wała popełnić samobójstwo przez zażycie 
strychniny niezamężna S. K. Desperatkę 
przewieziono w stanie ciężkim do szpi­
tala. Powodem rozpaczliwego czynu by­
ły nieporozumienia na tle miłosnem (z)
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— " Kępno. (Ze statystyki.) W dru­
gim kwartale br., zarejestrowano we 
wszystkich urzędach stanu cywilnego po­
wiatu kępińskiego ogółem 125 małżeństw, 
378 urodzeń i 220 zgonów. Nadwyżka u- 
rodzeń nad zgonami wynosi 158,

— (Stan bezrobocia) Bezrobotnych 
zarejestrowanych w tut. Państwowym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy, jest ogółem 
1226 i to: z Kępna 170, Rychtala 9, Ostrze­
szowa 57, Mikstatu 5, Grabowa 4; reszta 
z pozostałych miejscowości powiatów kę­
pińskiego i ostrzeszowskiego. W ub ty­
godniu liczba bezrobotnych zwiększyła się 
o 18 osób. Zasiłek pobrało 121 osób, (ek)

Z życia S. M. P.
SMP Poznań - Jeżyce święciło ostatnio 

podniosłą uroczystość powitania na zebra­
niu plenarnem nowego patrona ka. Rakow­
skiego. Zebranie zagaił prezes drh Pielin, 
witając przybyłych delegatów: p. Świroga 
ze Związku, drh. Gruszczyńskiego z pozn. 
okręgu SMP oraz p, Kaptura z Tow, Robot­
ników Polskich. Przybywającego na ze­
branie ks. Rakowskiego uczczono przez 
powstanie z miejsc poczem prezes złożył 
solenne przyrzeczenie całkowitego odda­
nia się pod władzę ks. patrona, wyrażając 
przekonanie, że pod jego kierownictwem 
stowarzyszenie stanie na jeszcze wyższym 
poziomie, aniżeli dotychczas i spełniać bę­
dzie w zupełności swoje zadania.

Wzruszony przyjęciem zabrał glos ks. 
patron dziękując serdecznie za dowody 
sympatji jaką go darzą z góry druhowie, 
zapewnił, że wszystkie jego wysiłki, czy­
ny i myśli iść będą w kierunku podniesie­
nia stowarzyszenia i należytego wychowa­
nia członków na dobrych obywateli. Na­
stępnie życzenia składali obecni delegaci. 
Zebranie było urozmaicone występem mu­
zycznym drh, Fiebiga i wspólnemi śpie­
wami, Na specjalne podkreślenie zasługuje 
świetnie opracowane sprawozdanie drh, 
Kiatzmana z wycieczki do Lubasza.

Poznański okręg SMP przeprowadził i 
ukończył obecnie rozgrywki w palancie O 
mistrzostwa na rok 1931. Do walk stanę­
ło z równemi nieomal szansami 8 drużyn 
z Poznania i prowincji. Były one niezmier­
nie ciekawe i zgromadziły zawsze sporo 
publiczności, żądnej zobaczenia emocjonu­
jącej gry. Po szeregu eliminacjach, które 
się odbyły w dwóch grupach, do finału za­
kwalifikowały się zupełnie niespodziewa­
nie SMP św, Wojciech i SMP św. Jan, de­
gradując zeszłorocznego mistrza SMP Ła­
zarz i pozostałe drużyny.

Po zaciętej walce z wielkim wysiłkiem 
zdołało SMP św. Wojciech po raz pierwszy 
zdobyć laur mistrzowski, kwalifikując się 
równocześnie do rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. Podkreślić trzeba,, że zdrowy i 
piękny sport palantowy uprawiają na tere­
nie Poznania i Wielkopolski jedynie Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej.

Turniej koszykówki również o mistrzo­
stwo okręgowe rozpocznie się dnia 31 sierp­
nia br. Udział brać mogą wszystkie SMP, 
wystawiając dowolną ilość drużyn. Roz­
grywki odbywać się będą według przepi­
sów p. O. Z. G. S. Pierwsza drużyna turnie­
ju otrzymuje tytuł mistrza okręgu na rok 
1931/32 oraz reprezentuję okręg w rozgryw­
kach klasy B. Trzy pierwsze drużyny o- 
trzymają dyplomy. Zgłoszenia przyjmuje 
drh. Pielin ul. P. Wawrzyniaka 21. Orga­
nizacja spoczywa w rękach SMP Orzeł- 
Jeżyce. Bliższe szczegóły turnieju zostaną 
omówione na zebraniu kierowników dru­
żyn które się odbędzie dnia 19 sierpnia w 
lokalu okręgu.

Terminarz wydziału wych. flzycK. po­
znańskiego okręgu przewiduje na najbliż­
szy okres szereg ciekawych imprez. Mia­
nowicie na dzień 6 września projektowane 
są międzyokręgowe zawody lekkoatletycz­
ne Żnin — Poznań w Żninie, dokąd wyje- 
dzie najlepsza drużyna, aby walczyć z do­
skonałym tamtejszym zespołem o nagrodę 
wędrowną ofiarowaną przez okręg tniń- 
ski.

Wobec wybitnego podniesienia się kla­
sy sportowców tamtejszych, wynik zawo­
dów stoi pod znakiem zapytania.

W dniu 13 września odbędzie się do­
roczny marsz naokoło Poznania na trasie 
24 kim. Zgłoszenia oraz informacyj udzie­
la sekretarjat pl. Nowomiejski 5 od 19 do 
20.

Wzorem roku ubiegłego okręg poznań­
ski, brać będzie udział w trójmeczu lekko­
atletycznym Warta B — Sokół — SMP. Jak 
wiadomo w zeszłym roku okręg zdobył 
drugie miejsce za Sokołem ze znikomą Ilo­
ścią punktów. Obecnie zawodnicy nasi wy­
tężą niewątpliwie wsżystkie siły aby z te­
go spotkania wyjść obronną ręką a mo­
że nawet zwycięsko.

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej sze­
roką i baczną uwagę zwraca na turystykę 
i krajoznawstwo. Z tej racji nie omijają 
żadnej okazji aby swoim członkom poka­
zać piękno kraju polskiego i uprzystępnić 
im obcowanie z naturą dla wytchnienia 
go pracy codziennej w murach miejskich. 
Każda prawie niedziela i święto bywają 
wykorzystane dla zorganizowania rozma­
itych wycieczek cieszących się zawsze 
dużem uczestnictwem druhów.

Podtrzymując tradycje urządzają w oba 
święta poznańskie stowarzyszenia kilka 
wycieczek a mianowicie: SMP - Jeżyce — 
samachodową do Chodzieży 1 Ujścia, SMP 
goże Ciało — nocną do Kórnika, i SMP 
Fara do Radojewa.

Upośledzona 
dzielnica winiarska

Winiary należą niewątpliwie do naj­
bardziej upośledzonej d&ielnicy Pozna­
nia. Obywatele Winiar pozbawieni są 
wszystkich tych dogodności, jakie po­
siadają wszystkie inne dzielnice. — A 
więc pozbawieni) są tramwajów, kanali­
zacji, wodociągów, a po części takie i 
światła. Szczególnie egipskie ciemno­
ści panują na odcinku odi Al. Puław­
skiego, aa do połowy Drogi Urbanow­
skiej. Przykra i niebezpieczna jest wę­
drówka w ciemnościach, zwłaszcza zaś 
w porze jesiennej i zimowej. To tet 
winiarscy obywatele zanoszą do kompe­
tentnych czynników gorący apel, by je­
szcze na tę zimę zaprowadzono na 
wspomnianym odcinku światło.

Drugą bolączką, to brak jakiegokol­
wiek środka lokomocji. Winiary przez 
to są całkowicie odcięte od miasta i 
wskutek tego obywatele nie mają moż­
ności korzystania z teatru czy też in­
nych imprez kulturalnych. Dzielnica 
ta koniecznie posiadać winna połącze­
nie tramwajowe, aby mieszkańcy Wi­
niar, zwłaszcza sfery robotnicze, łat­
wiej mogły dótrzeć do miasta. Koszt 
niebyłby wielki, gdyż do Solacza idzie 
1 i>nja, a stamtąd możnaby stworzyć do 
Winiar odgałęzienie. Byłoby to dla 
mieszkańców nie,matem dobrodziej­
stwem.

Wreszcie należałoby Winiary skana-

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś w poniedziałek, 17 sierpnia r* b. atrakcyjna premiera:i must

wzruszający dramat lotniczy
W rolach głównych: SHIRLEY MASON czarująca gwiazda filmowa 

BEN LYON ulubiony amant ekranu
Wzruszająca akcja 1 Mistrzowska reżyserja!
Karkołomny skok ze spadochronem z wysokości 2000 metrów! 
Niebezpieczne ewolucje lotnicze! Miłość braterska wobec miłości do kobiety!

Nadprogram: ORYGINALNA RE W JA CYGAŃSKA

Słońce dla wszystkich !!!

łlzowaó ł zaprowadzić wodociągi, któ­
rych brak dotkliwLe daję się we znaki. 
Gdy magistrat tego rodzaju inwestycyj 
na Winiarach dokona, wówczas roz­
pocznie się i tu ruch budowlany, spro­
wadzą się zamożniejsi obywatele i 
straty się wyrównają. Okolica jest tu 
b. ładlna i skoro tylko zaprowadzone bę­
dą udogodnienia, jak tramwaje, wodo­
ciągi i kanalizacja, to i ta dzielnica o- 
żywi się, zwłaszcza, że powstaje tu no­
wy kościół, którego dalszą budowę, dla 
braku gotówki narazie wstrzymano.

Obecnie staraniem nowego probosz­
cza ks. St. Kaczorowskiego przeprowa­
dza się renowację domu proboszczow­
skiego, oraz przystąpiono do budowy 
nowej zakrystji. Dotąd bowiem zakry­
stia mieściła się w prywatnem mieszka­
niu na piętrze. Po wybudowaniu no­
wego probostwa, oo jeszcze nie zaraz 
nastąpi, wprowadzi się do dotychczaso­
wego budynku proboszczowskiego ks. 
wikarju&*, który obecnie korzysta B 
mieszkania S.S. Pasterek. Zakrystia 
zaś oddana będzie na potrzeby towa­
rzystw parafialnych, które dotąd zbie­
rają się w płatnym lokalu. Warunki w 
tutejszej parafji są wręcz tragiczne, lecz 
ks. proboszcz nie traci nadziej i sądzi, 
że pokona wszelkie trudności, skoro tyl­
ko wesprą go parafianie i wpływać bę­
dą pieniądze na dalszą budowę kościoła.

W

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCHI

Straszny wypadek na Wiśle
Trzech rybaków wpadlo do rzeki, Je­

den utonął.
Nasz korespondent pomorski (aki) 

donoćri z Grudziądza:
W środę 12 bm. pracowało trzech 

rybaków na Wiśle. Będąc na środku 
rzeki, łódź ich zbliżyła się do większe­
go statku, ciągnącego cztery berlinki 
od strony Gdańska. Wskutek wzbu­
rzonej wody łódź zderzyła się z holow­
nikiem i przechyliła się, tak, że ryba­
cy, Jan Korzeniewski, Koblęwski i 
niejaki Rychwalski wpadli do wody.

Dwaj ostatni, uczepiwszy się berlinki, 
wyratowali się, natomiast 44-letni 
Korzeniewski, chcący ratować sieć ry­
backą, utonął przytem. Zwłok jego 
dotychczas nie wyciągnięto. K. osie­
roci® żonę i troje dzieci.

Z Teatru Polskiego
Ostatnie przedstawienia Rozy

Ciesząca się wyjątkowem, całkowi­
cie zasłużonem powodzeniem śliczna 
komedja angielska „Roxy“ z gościn­
nym występem p. Jadwigi Zaklicklej 
dobiega końca. Ostatnie cztery przed­
stawienia tej arcywdzlęcznej sztuki 
odbędą się w poniedziałek, wtorek, 
środę i czwartek. Poczem p. Zaklicka 
wyjeżdża na gościnne występy do Byd­
goszczy.

Najbliższa premjara
Dobiegający końca letni sezon 

przyniesie jeszcze jedną nowość z za­
kresu farsowego repertuaru, będzie to 
niegrana dotąd na żadnej scenie no­
wość „Skandal w aptece“, arcyuciesz- 
na farsa, pełna powikłań i wydarzeń 
iście farsowych.

„Skandal w aptece“ humorem swo­
im i niefrasobliwą wesołością dorów­
nuje chyba „Hiszpańskiej musze", o 
Ile jej nie przewyższa swym komiz­
mem.

Premjerę wyznaczono na piątek 
bieżącego tygodnia.

Wszyscy do Słońca!!!

RADJO
Programy radiofoniczne:
Wtorek, dnia 18 sierpnia 1931 r.

Poznań (335 m) godz. 7.08 gimnastyka 
poranna; godz. 7.13 gazeta poranna; godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 14.C0 ko­
munikaty; godz. 15.43 słowo wstępne do 
transmisji z Bayreuth; godz. 18.00 trans­
misja z Bayreuth. Opera R. Wagnera „Tri­
stan i Izolda“ (akt I.); godz. 17.20 — 17.25 
higjena słowa; godz. 17.35 „Czy kapitalizm 
przeżył się‘\cz. I.; godz. 17.50 aktualne za­
gadnienia z leśnictwa i łowiectwa; godz. 
18.05 świat książek; godz, 18.20 omówienie 
i akt II op. „Tristan i Izolda“ (transmisja 
z Bayreuth); godz. 20.05 interludjum gra­
mofonowe; godz. 20.30 komunikaty; godz.
20.35 omówienie i akt III op. „Tristan i 
Izolda" (transmisja z Bayreuth); godz. 22.00 
sygnał czasu, komunikaty; godz. 22.15 mu­
zyka z kawiarni „Esplanada“.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 14.35 „Chwilka lotni­
cza — Lot“; godz. 15.25 odczyt p. t „Mi­
strzostwa świata strzeleckie i łuczne we 
Lwowie“; godz, 15.45 słowo wstępne do 
dramatu muzycznego „Tristan i Izolda“ 
Wagnera — wygł. prof. Felicjan Szopski; 
godz. 16.00 transmisja z Bayreuth I-go aktu 
dramatu muz. R. Wagnera „Tristan i Izol­
da“; godz. 17.25 odczyt p. t „Wszechświat 
Einsteina“; godz. 17.50 muzyka gramofo­
nowa; godz. 18.30 transmisja z Bayreuth 
aktu Ii-go dram. muz. R. Wagnera „Tristan 
i Izolda“; godz. 20.10 muzyka z płyt gra­
mofonowych; godz. 20.25 Prasowy Dziennik 
Radiowy; godz. 20.45 transmisja z Bay­
reuth aktu IH-go dram. muz. Wagnera 
„Tristan i Izolda“; godz. 22.00 feljeton p. 
t. „Miaata i róże“; godz. 22.15 dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego; godzina
22.36 muzyka lekka i taneczna.

Programy zagraniczne. Koenłgswnster-
hansen (1635 m) 12.05 i 14.00 gramofon, od 
godz. 16.00 (z przerwami od 17.30 do 18.30, 
19.50 do 20.45), transmisja z Bayreuth; Bu­
dapeszt (550 m) od 16.00 transmisja z Bay­
reuth; Wiedeń (516 m) 16.00 transmisja z 
Bayreuth; Medjolan (501 m) 21.00 koncert 
symfoniczny; Rzym (441 m) koncert

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow, Prcem, „Jedność" pod wezw. 

św. Antoniego w Poznania. Zebranie ple­
narne odbędzie się we wtorek, dnia 18 b. 
m. o godz. 20 w lokalu posiedzeń p. Ogra- 
bowicza przy ul. Ślusarskiej 6 Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy. — 
Płatna jest serja 35 kasy lokalnej, O iicz- 
ny udział członków i gości prosi Zarząd.

— „Hufiec Młodych Rozwojowców". —■
żebranie miesięczne odbędzie się 18 bm. 
w sali Księgarni Św. Wojciecha przy Ale­
jach Marcinkowskiego 22. . _

_ Sodalicja Młodzieży i Uczniów Ku­
pieckich — Sekcja Religijno - Społeczna
zwołuje na 18 bm. godz. 20 zebranie do 
Poznańskiego Okręgu „Caritas“ przy No­
wym Rynku 13.

— Wydział Krawiecki Tow. Młodych 
Przemysłowców. Zebranie dnia 18 bm. na 
salce Koła Seniorów, Aleje Marcinkow­
skiego ¿i, o godz. 8 wlecz. Na porządku 
obrad wykład.

— Stów. Abstynentów przy III Szkole 
Wydziałowej. W środę, dnia 19 bm. o 
godzinie 19,30 odbędzie się zebranie infor­
macyjne w sprawie zabawy.

KSigGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Józef Tonder, rzeźnik, 29 1. Henryka 
Florczakówna 26 1. Józef Głowacki, eme­
rytowany kapitan, 40 1, Edward Manyś, 
strzelec, 22 1. Feliks Talarczyk, woźny, 
20 1. Melchior Gałęzewski, stolarz samo- 
dziolny, 69 1. Stanisław Rakowski, ro­
botnik, 76 1. Stanisław Laskowski, biu­
rowy, 50 1. Marja Kledecka z d. Koniecz­
na, 79 1. Franciszek Żydowicz 4 m. 13 dni. 
Kasper Stankowski, robotnik, 70 1, Wła­
dysław Kierczyński 2 1. 9 m. Feliks Mo­
szyński, mistrz stolarski, 73 1. Leon Ja- 
siński 45 minut. Józef Dyderski 3 1. 7 m. 
6 dni. Stanisława Czubkówna, krawco­
wa, 28 1. Kazimierz Skrobacki, handlo­
wiec. 34 1.

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Su- 

chorscy i Tokłowiczowa z podziękowa­
niem za otrzymane łaski z prośbą o dal­
szą opiekę 5 zł; — P. K., Toruń 10 zł; —, 
N N. za otrzymane łaski z prośbą o dal­
sze, 2 zł; — S. Zaleska 5 zł; — razem z 
poprzednio pokwitowanemi 44 zł. Dnia 
14. 8. 31 wpłacono na konto w Banku 
Miasta Poznania do dyspozycji Komite­
tu Budowy Pomnika 1874 zł.

Na chleb św. Antoniego: W. I. K. 1 zł; 
razem z poprzednio pokwitow 118 zł.

Na Tow. „Caritas“: M. Kokociński, Po­
znań 5 zł; — razem z poprzednio pokwi­
towanemi 101 zł.

TEATRY
— * Z Teatru Nowego. Dziś oraz w dni 

następne fascynująca komedja mu­
zyczna Joachimsona p. t. „Jak stać się 
bogatym i szczęśliwym“, budząca ogólne 
zainteresowanie tak dzięki swej oryginal­
ności, jak i wspanialej, wybitnie moder­
nistycznej muzyce Spoliańskiego. Licz­
nie gromadząca się publiczność oklaskuje 
hucznie wszystkich wykonawców po­
szczególnych ról pp. Jedyńską, Piaskow­
ską, Sroczyńską, Bystrzyńskiego, Kadena, 
Mazanka i innych oraz świetną orkiestrę 
7 pułku strzelców konnych pod batuta 
p. Br. Kubika. Całość urozmaicają pięk­
ne j efektowne dekoracje p. Kobrynia.

Przybywa do Poznania uniwersalny 
lekarz na wszystkie smutki i zmartwie­
nia, prawdziwy czarodziej i siewca humo­
ru KAZIMIERZ KRUKOWSKI, który ma 
tę cudowną właściwość, że już na sam 
jego widok ludziska śmieją się do łez, 
zwłaszcza, że jest to człowiek, który na 
wszystkie dolegliwości życiowe i politycz­
ne wynalazł prawdziwe antidotum: „Jak 
się nie ma co się lubi —- to się lubi, co się 
ma!“ KAZIMIERZ KRUKOWSKI, wystą­
pi jedyny raz w naszem mieście w sobotę, 
dnia 22 siepnia rb„ o godz. 11 wlecz., w 
teatrze „Słońce“ i zaprezentuje nam sze­
reg najnowszych „przebojów“ swego boga­
tego repertuaru. Oprócz znakomitego ar­
tysty w sobotnim wieczorze w „Słońcu“ 
udział przyjmą ulubienica stolicy, popu­
larna „vedetta“ Morskiego Oka — słynna 
pieśniarka IRENA CARNERO, która wy­
kona szereg piosenek swego bogatego re­
pertuaru oraz popularny piosenkarz i kom­
pozytor ADAM RAPACKI. Część cho­
reograficzną przedstawi świetna tancerka 
W. WŁODARCZYKÓWNA. Ceny biletów 
najniższe już od 2 zł. Bilety rozchwyty­
wane w składzie cygar p. Szrejbrowskiego, 
ul. Gwarna 20, tel. 56-38. zw.10 519

Teatr Polski
DZIŚ — „Rosy",
Wtorek, 18. 8. „Rozy“.
Środa, 19. 8. „Rozy".
Czwartek, 20. 8. „Rozy“.
Piątek, 21. 8. „Skandal u Ropferów“. Pre- 

mjera.
Sobota, 22. 8. „Skandal u Ropferów“. 
Niedziela, 23. 8. „Skandal u Ropferów“. 
Poniedziałek, 24. 8. „Skandal u Ropfe­

rów“.
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Jak stać się bogatym 1 szczęśli­

wym“.
Wtorek, 18. 8. „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym“.
Środa, 19. 8. „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym“.
Czwartek, 20. 8. „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym“.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarlowskiego, narożnik 
ul Gwarnej.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
DANIEL DEFOE 
JAKO BELLETRYSTA
Niema zbiorowego wydania dzieł 

Daniela Defoe — i bodaj, że nigdy nie 
będzie, bo wątpić należy, czy ktoś 
porwie się na to gigantyczne przedsię­
wzięcie. Przez blisko 10 lat wydawał 
Daniel swój „Przegląd" wypełniając z 
reguły samoistnie arkusz druku. Trzy 
razy na tydzień. A jednak obliczono, 
że w tym czasie wydał 80 książek i bro­
szur. Cały szereg jego utworów nie do­
czekał się przedruku — jedyny kom­
plet „Przeglądu“ w ośmiu olbrzymich 
tomach ma Muzeum Brytyjskie.

Czego też nie mieści dorobek tego 
szpicla-literata!*) Same tytuły dają 
pewne wyobrażenie, chociaż czasem 
zdolne są wprowadzić na fałszywe to­
ry. „Sejm polski“ jest satyrą na an­
gielskie stosunki parlamentarne i au­
tor omal nie odpokutował go więzie­
niem. Obok „Podróży po W. Brytanji“ 
stoi „Historja powszechna handlu“, 
„Historja unji ze Szkocją“ i „Historja 
djabła“... Chcąc powiedzieć parę słów 
o twórczości Defoego, trzeba nieco 
ograniczyć temat i pominąć wszystko, 
co nie należy w pełnej mierze do belle- 
trystyki.

Za czasów, gdy kwitnął w średnio­
wiecznej Anglji romans rycerski, pe­
wien poeta chwalił się, że potrafi kła­
mać co najmniej tak dobrze, jak dru­
dzy. Ale „dobre kłamanie“ polegało 
wówczas na wymyślaniu nadzwyczaj­
ności, które czytelnik tern chętniej wi­
tał im były odleglejsze od rzeczywisto­
ści. Defoe w paręset lat później posta­
wił sobie za cel kłamać tak, aby jego 
zmyślenia wyglądały na ścisłą repro­
dukcję faktów. Gdyby za jego czasów 
znana była sztuka fotograficzna, mo- 
żnaby powiedzieć, że to ona była mu 
pierwowzorem.

Napisał pewien sekciarz budującą 
książkę o nieśmiertelności duszy. Da­
niel dodał do niej dla okrasy sensa­
cyjną historję o zjawieniu się cienia 
niejakiej pani Veal. Użył tu formy 
opowiadania naocznego świadka, po­
dał dzień i godzinę, nie zapomniał też 
zaznaczyć, że duch ubrany był w per- 
kalikową suknię z wyciskanym szla­
kiem.

Gdy Anglji groziła dżuma, Defoe 
wydał „Dziennik z roku zarazy“ t. j. z 
roku 1665, gdzie z realistyczną ścisło­
ścią przedstawił przeżycia i uczucia 
londyńskiego mieszczanina podczas 
straszliwej epidemji. Podobnież opo­
wiadaniem w pierwszej osobie są „Pa­
miętniki kawalera“ (t. j. żołnierza roja- 
łisty), rzucone na tło wojny trzydziesto­
letniej i angielskiej wojny domowej. 
Krytycy do dziś dnia spierają się o to, 
czy Defoe popełnił kradzież literacką, 
przywłaszczając sobie znalezione pa­
miętniki, czy tylko z tak świetnym re­
alizmem umiał malować sceny, które 
znał wyłącznie z.„ wyobraźni. Ponie­
waż w paru miejscach „Dziennika z 
roku zarazy“ zapożycza się u elźbietań- 
skiego pisarza Dekkera, możnaby 
przypuszczać, że pozatem nie miał 
pierwowzoru.

Jego Robinson opowiada również o 
sobie, zaczynając od dzieciństwa, a na 
bezludnej wyspie prowadzi codzienne 
zapiski wedle sporządzonego naprzód 
kalendarza. Wylicza wszystkie narzę­
dzia, jakie zabrał z okrętu; podaje do­
kładne wymiary łodzi, którą zbudował 
i opisuje szczegółowo topografję wy­
spy. W tym wypadku geneza powieści 
jest nam znana. Defoe opierał się na 
opowiadaniach majtka Aleksandra 
Selkirk, który rzeczywiście spędził sa­
motnie kilka lat na wyspie Juan Fer­
nandez, ale zdołał się stamtąd wydo­
stać i przybył do Anglji- Na parę lat 
przed napisaniem „Robinsona“ poświę­
cił mu stecle jeden ze szkiców „Spek- 
tatora". Można być pewnym, że Sel­
kirk nie był w swych relacjach tak do­
kładny, jak Defoe w ich przetworze­
niu. A przecież nawet nie był nigdy w 
krajach gorących...

„Robinson“ dał początek powieści 
egzotycznej. Żywioł egzotyczny z ży­
wiołem awanturniczych przygód zbó­
jeckich kojarzą „Przygody kapitana 
Singletona“ — korsarza, który osta­
tecznie nawraca się i spokojnie, a do­
statnio żyje z źle nabytego majątku. 
Widać tu niedoskonałość purytań 
sklej etyki autora. Za wzór służyła po­
wstała jeszcze w XVI w. w Hiszpanji 
„powieść łotrowska“,

*) Patrz nr. 352 „Kurjera Poznań­
skiego“. Dział Kultury i Sztuki.

Do tegoż rodzaju należy „Kapitan 
Jack“ z świetnym obrazem dzieciństwa 
chłopca, który chowa się na ulicy i 
przez długi czas kradzież uważa za 
równie uprawnione zajęcie, jak każde 
inne. Kobiece pendant do tej powieści 
stanowi „Moll Flanders“ — bohaterka 
rodzi się w więzieniu, żyje z kradzieży, 
a po części z rozpusty (którą Defoe trak­
tuje bez porównania surowiej, stale 
nazywając zbrodnią), nadto przy każ­
dej sposobności wychodzi zamąż. Tu 
żywioł sensacji jest może najsilniej­
szy. Bo też zanim Defoe wziął się do 
pisania powieści łotrowskich, wydał 
szereg brukowych broszur, opisują­
cych żywoty rzeczywistych opryszków. 
.Roksana“ to znów dzieje europej­

skiej awanturnicy, przez jakiś czas bę­
dącej nawet kochanką króla (zapewne 
znanego z licznych miłostek Karola II).

Etyka Defoego pozostawia wiele do 
życzenia. Postaci jego bywają rysowa­
ne blado i powierzchownie. Mimo to 
zajmująca z dobremi szczegółami kre­
ślona akcja wywołuje u czytelnika 
złudzenie rzeczywistości i wywiera 
nawet nieraz niezdrowy urok. Bez De­
foego niepodobna wyobrazić sobie dal­
szego rozwoju powieści angielskiej, 
która już w ciągu ćwierci wieku po 
jego zgonie osiągnęła nadzwyczaj wy­
soki poziom w dziełach Richardsona, 
Fieldinga i Smoletta.

Dr. Władysław Tarnawski 
Londyn.ŻYCIE KULTURALNE

LITERATURA
Z fundacji Im. ks. Wojtysla. Pisaliśmy 

niedawno o zapisie śp. ks. L. A. Wojtysia 
na rzecz niezamożnych literatów polskich. 
W myśl życzenia ofiarodawcy komitet fun­
dacji tworzą profesorowie historji litera­
tury polskiej na uniwersytetach poznań­
skim, warszawskim, krakowskim i wileń­
skim. Na zaproszenie poznańskiego Związ­
ku Literatów zostali wydelegowani jako 
przedstawiciele: uniwersytetu poznańskie­
go prof. dr. Tadeusz Grabowski, wszechni­
cy jagiellońskiej — prof. dr. Ignacy Chrza­
nowski, uniwersytetu warszawskiego — 
prof. dr. Ujejski. Uniwersytet wileński na- 
razie żadnego przedstawiciela nie miano­
wał, gdyż obaj profesorowie literatury 
przenoszą się na przyszły rok akademicki 
z Wilna — prof. Pigoń do Krakowa, a 
prof. K. Kolbuszewski do Lwowa.

W sobotę dnia 15 sierpnia odbyło się 
w mieszkaniu notarjusza Burdajewicza 
posiedzenie konstytucyjne Komitetu fun­
dacji. Byli obecni prof. Tadeusz Grabowski, 
p. Burdajewicz i p. Koreywo. Prof. Chrza­
nowski upoważnił do zastępowania go na 
tem posiedzeniu p. Koreywę. Postanowiono, 
że w najbliższym czasie wyjedzie do A- 
meryki celem zrealizowania spadku prof. 
Nowakowski. Fundacja zostanie urucho­
miona już w ciągu bieżącego roku, (gk)

NAD CZEM PRACUJĄ LITERACI?
Zofja Kossak-Szczucka przygotowuje 

dużą powieść historyczną, osnutą na dzie­
jach trzeciej krucjaty, a noszącą tytuł 
,Krzyżowcy“. Autorka czyni do tej po­
wieści, jak zwykle, gruntowne stud'a hi­
storyczne, do których jest już znacznie 
przygotowana przez „Legnickie Pole“ — 
wszak krzyżowcem, rycerzem Krzyża, czu­
je się i jest faktycznie w zakończeniu tej 
powieści główny jej bohater, Henryk Po­
bożny. Pozatem w przygotowaniu znaj­
duje się zbiór no-wel Szczuckiej, drukowa­
nych różnemi czasy w „Ilustracji Pol­
skiej“, „Tęczy“, „Czartaku“ i innych pi­
smach.

Pod pewnym względem zamierza iść z 
powieściami hagiograficznemi Szczuckiej 
w zawody Witold Bunikiewicz, przygoto­
wując tom legend p. t. „Żywoty świętych 
polskich“. Będzie to „analogioń* do po­
przednio wydanych „Żywotów diabłów 
polskich“ i „Rapsodów mazowieckich“.

Rapsodem Mazowsza został obecnie i 
Stanisław Wasylewski. Po „Końcu języ­
ka“, która taki odgłos obudziła w całej 
Polsce, przygotowuje książkę, będącą cią­
giem dalszym poprzedniej, a mającą za 
hasło „Zgóry na Mazury“. Będzie to zbiór 
różnych żaifów, prześmiewek, dykteryjek 
i słownych utarczek, jakie na temat Ma­
zowsza i Mazurów rozbrzmiewały już w 
w. XVI, a więcej XVII (Kochowski, Potoc­
ki, literatura, sowizdrzalska) aż do na­
szych czasów. (J. B.)

TEATR
Ku czci Goethego. W marcu przyszłego 

roku upływa sto lat od śmierci Goethego. 
W związku z tem w Niemczech i w Au- 
strji odbędzie się szereg uroczystych 
przedstawień dramatów goethowskich. Ja­
ko pierwszy wystawi Berlin „Goetza v. 
Berlichingen“ w pierwotnej wersji w dniu 
20 marca. W teatrze miejskim w Bochum- 
Duisburg w dniu 21 marca wystawiony 
będzie „Egmont“, 22 marca wiedeński 
Burgtheater wystawi „Tassa“, 24 marca — 
teatr państwowy w Monachjum — „Ifige- 
nję“, 26 marca teatr państwowy w Sztut- 
garcie — „Clavigo“; 25 marca w Weimarze 
odbędzie się wielki koncert, a w niedzielę 
i poniedziałek wielkanocny weimarski te­
atr narodowy wystawi dwie pierwsze czę­
ści „Fausta“, (tz)

OCHRONA ZABYTKÓW
Szczątki przedpotopowego zwierzęcia.

W Udine, przy pracach ziemnych w doli­
nie św. Leonarda, znaleziono w warstwie 
gliny na głębokości 10 metrów szczątki 
przedpotopowego zwierzęcia trzymetrowej 
długości. Dolina ta była najwidoczniej za­
mieszkała przez człowieka w czasach 
przedhistorycznych, gdyż przed kilku laty 
odkopano tu wiele przedmiotów wykona­
nych z krzemienia, (oz)

Pisma nadesłane

CZY SCHONGAUER W GĘBICACH?
Jeden z dzienników podał przed kilku 

dniami wiadomość z Mogilna, jakoby w 
kościele w Gębicach został odkryty nie­
znany obraz z XV wieku,, który po zbada­
niu okazał się dziełem znakomitego mala­
rza i eztycharza niemieckiego, Martina 
Schongauera.

Odkrycie takie byłoby prawdziwą sen­
sacją, obrazy bowiem Schongauera (ur. 
1445 — um. 1488) przedstawiają niezwykłą 
rzadkość i zaledwie kilka stwierdzonych 
autentyków znajduje się w Kalmarze, 
miejscu urodzenia mistrza, oraz w muze­
um wiedeńskiem. Mimo więc nieprawdo­
podobieństwa wiadomości, z obowiązku 
dziennikarskiego zwróciliśmy się do ks. 
proboszcza T. Wierbińskiego z prośbą o u- 
dzielenie szczególowszych infopmacyj.

Jak wiadomo, Gębice posiadają piękny 
trójnawowy kościół gotycki, z bogatym 
wystrojem fasady zachodniej. W kościele 
tym znajdował się stary feretron. Przed 
kilkudziesięciu laty wyjęto z feretronu 
obraz i umieszczono w ołtarzu kaplicy na 
cmentarzu grzebalnym. Lipowa deska & 
brązu, o rozmiarach 100 cm X 73 cm i gru­
bości 3% cm, zamalowana jest z obu stron. 
Z jednej strony widnieje postać Dzieciąt­
ka Jezus z narzędziami Męki Pańskiej na 
ramieniu. Po drugiej stronie — Matka 
Boska z Dzieciątkiem na ręku. Obraz ma­
lowany był temperą, z biegiem czasu czy­
niono na nim różne poprawki farbą olej­
ną. Na obrazie np. Matki Boskiej domalo­
wano postacie św. Dominika i św. Teresy.

Ks. proboszcz T. Wierbiński, którego u- 
wagę zwrócił omawiany obraz, kazał go 
wyjąć z ołtarza kaplicy i próbował zeskro- 
bywać z brzegów farbę olejną. Przy tem, 
jak nam pisze, „wystąpił, jak we mgle mi­
sterny napis „Martin Schongauer“. Wia 
domość o tem odkryciu przedostała się do 
dzienników i została ogłoszona bez kry­
tycznego zbadania.

Obowiązek informowania czytelników 
nakazuje nam zająć się tą wiadomością, 
nie przesądzając zgóry sprawy za czy 
przeciw ważności odkrycia. Sceptyczny 
stosunek co do autorstwa Martina Schon­
gauera nie przeszkadza przypuszczeniu, że 
obraz ten może posiadać wartość zabytko 
wą. Mogła zajść omyłka przy odcyfrowy 
waniu sygnatury malarza. Sygnatura mo 
że być gmerkiem jakiegoś malarza ce­
chowego i chociaż nie „Schongauer“ obraz 
może zasługiwać na bliższe zbadanie i o- 
piekę władz konserwatorskich. (tk)

RUCH RE6J0NALISTYCZHY
„Księzok się zynl**. Pod tym tytułem 

przygotował teatr regjonalny p. T. Skar 
żyńskiego nowe widowisko -ludowe i ob­
jeżdża z niem większe miasta polskie. Księ­
stwo Łowickie słynne jest z barwnych 
wełniaków i pasiaków, które stanowią 
podstawę stroju zarówno kobiet, jak męż­
czyzn, to też widowisko odznacza się nie­
zwykłą żywością kolorystyczną obrazów 
— scena gra kolorami, a do serc publicz 
ności przemawia z niej zgrabnie ułożona 
piosenka. Jak wszystkie dotąd wesela, 
tak i wesele łowickie cieszy się w swych 
objazdach wielkiem powodzeniem. (Tg)

WŚRÓD WYKOPALISK
ZAMEK W TREMBOWLI.

Zamieszczaliśmy już kiedyś w 
„Dziale“ opis ruin zamku tremhowel- 
skiego, podnosząc potrzebę dlań opie­
ki konserwatorskiej oraz przeprowa­
dzenia prac wykopaliskowych, gdyż 
znaczna część jego dawnych murów 
znajduje się pod gruzami. Z radością 
też notujemy wiadomość, że Podoi 
skie Tow. Krajoznawcze zainteresowa­
ło się cennemi ruinami i przez swój 
oddział w Trembowli pod przewodni­
ctwem prezesa, p. K. Missony, dyrekto­
ra gimnazjum miejscowego, zajęło się 
gorliwie ich konserwacją i zbadaniem.

Do niedawna ruiny te były w zu~ 
pełnem opuszczeniu. Od roku 1688 
miejscowa ludność zużywała cegłę z 
murów na budulec. Cegły wywożo­
no, a gruz zsypywano do środka. Zai­
mek w Trembowli, jak każdy zabytek 
pozostający bez opieki, czekała zu­
pełna zagłada.

Towarzystwo Krajoznawcze ustano­
wiło dozór nad resztkami zamku i roz­
poczęło odkopywanie zasypanych zu­
pełnie gruzem murów. Odkopano ba­
sztę główną, monumentalnie, jak 
wszystkie budowle średniowieczne, 
zbudowaną, o murach czterometrowej 
grubości. Wydobyto z pod gruzów 
jedną z dwu baszt wartowniczych. 
Była to kiedyś baszta o dziewięciu 
kondygnacjach ze strzelnicami. Pozo­
stały z niej tylko dwie kondygnacje, 
obie pod poziomem dziedzińca zamko­
wego. Grubość murów wynosi tu 
sześć metrów. W baszcie znajdowały 
się kiedyś trzy cele więzienne. Odko- 
kopano dalej studnię na dziedzińcu, 
okrągłą, murowaną z kamienia, około 
60 metrów głębokości, o dwumetrowej 
średnicy. Wreszcie przystąpiono do 
odsłonięcia ze strony wewnętrznej za­
sypanego muru północnego, ciągnące­
go się między wschodnią i zachodnią 
basztami. Odczyszczono górną kon­
dygnację baszty wschodniej. W ostat­
niej prawie chwili udało się uratować 
przed runięciem dawną bramę wja­
zdową, z której dziś pozostał tylko łuk 
Oczyszczono północną część klepiska 
dziedzińcowego z fundamentami kaza­
mat i koszar.

Obecnie w toku są prace nad usu­
nięciem ziemi i gruzów z południowej 
części dziedzińca, w której znajdował 
się niegdyś zamek starosty królew­
skiego. Po zakończeniu tej roboty, 
rozpoczną się poszukiwania w zacho­
dniej części dziedzińca, gdzie stała 
ongiś najwyższa wieża zamkowa, t. zw. 
wieża szlachecka. Może uda się odna­
leźć jakieś po niej ślady; podstawę i 
fundamenty.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa pod zamkiem mieszczą się 
piwnice i lochy. Dotychczas nie udało 
się znaleźć wejścia do nich.

W czasie robót natrafia się nie­
jednokrotnie na przedmioty dawnego 
codziennego użytku. W wielkich ilo­
ściach wykopuje się odłamki glinia­
nych naczyń, kafli, znajduje się przed- 
mioty żelazne i bronzowe, noże, łyżki, 
klucze, okucia drzwi, zbroje, broń itp. 
Pod zamkiem starosty królewskiego 
znaleziono większą ilość monet sre­
brnych i miedzianych z czasów Zyg­
munta Starego. Przy głębszych kopa­
niach natrafić można często na wyko­
paliska starszego pochodzenia. Znale­
ziono nawet ślady człowieka z epoki 
kamiennej i bronzowej.

Równocześnie z pracami na Zamku 
próbowano kopać na położonej w po­
bliżu góry Zamkowej górze Pokrowce. 
Według legendy stała tn ongiś cer­
kiewka pod wezwaniem Preswiatogo 
Pokrowa (Niepokalanego Poczęcia), 
która podczas nabożeństwa zapadła się 
pod ziemię. W czasie prac wykopali­
skowych natrafiono na olbrzymie 
krużganki, które są prawdopodobnie 
częścią całego systemu korytarzy pod­
ziemnych, rytych w łupku glinnym, 

sklepieniu wapiennem. Dotychczas 
stwierdzono istnienie dwu kondygna- 
cyj korytarzy, rozgałęziających się w 
różnych kierunkach. Jeden z nich się­
ga ąż do monas* u w Podgórzanach„ 
jednak wyjście j.st zasypane. Koryta­
rze niejednokrotnie rozszerzają się w]
obszerne sale z niszami w ścianach.

Szczegółowe zbadanie grot pokro- 
wieckich przyniosłoby może niejedno 
ciekawe odkrycie, (cz)

„Nowiny Społeczno - Lekarskie**. Nr.
15/16. Treść: Stan Banku Lekarzy. — „Kry 
zys“. — Z życia Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego, — Dr. L. R. Sobieszczański 
„Walka z gruźlicą w programie działalno­
ści Kasy Chorych“. — S. Czerwiński: Od 
powiedzialność kama felczerów i akusze- Q 
rek“. — Medycyna społeczna i lekarskie ® 
życie zawodowe zagranicą. — Wiec lekar­
ski w sprawie ośrodków zdrowia, —- Dr.
K. Dobrzański: „Potrzeba organizacji za­
wodowej lekarzy“. — Z karty żałobnej. — 
Kronika. — Z pism i książek.

„Rodzina Polska**. Zesz, 8. Treść: J. 
Czarnecki: „Głos sumienia“. — „Katolic­
ka Łódź“. — ,,S. Radost: „Żniwo“. — Ks.
T. R.: „W Hiszpanji“. — Akademik: „Mło­
dy posiew". — A. Małyszko: „Wódz Hindu­
sów — Mahatma Gandhi“. W. Wasilew­
ska: „Jedynak“. — „Grosa przeszłej woj­
ny“. — Z księgi pielgrzyma. — Cł: „Lato“.
— Z wiedzy, literatury i sztuki. — Z piś­
miennictwa. — Na falach cźasu. Dział 
kobiecy. — Kącik dla dzieci “ Rozrywki 
umysłowe.

/

Książki nadesłane
Józef Roth: „Hiob“. Powieść o człowie­

ku prostym. Warszawa 1931. Towarzy­
stwo Wydawnicze „Rój“
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Stracenie Mikołaja II i jego rodziny
Ukazał się obecnie przekład na ję­

zyk francuski książki bardzo ważnej 
o końcu rodziny carskiej w Rosji. Jest 
to opis, podany przez P. M. Bikowa, 
b. przewodniczącego sowietu ural- 
skiego w Jekaterinburgu, czyli tam, 
gdzie rodzina carska została wymor­
dowana. Już w r. 1921 ogłosił Bikow 
pierwszy szkic opisu w zbiorze o re­
wolucji robotniczej na Uralu, ale wła­
dze bolszewickie skonfiskowały to. 
Bikow powiększył następnie znacznie 
swój opis, i w r. 1930 został on wyda­
ny przez urzędowe wydawnictwo pań­
stwowe Sowietów. Jest to zatem nie­
jako urzędowe sowieckie przedstawie­
nie rzeczy.

Zatajenie jej było zresztą niecelo­
we, wobec tego, że ukazały się już 
liczne prace i dokumenty w tej spra­
wie, a przedewszystkiem wyniki 
śledztwa w sprawie zamordowania ro­
dziny cesarskiej rosyjskiej, zarządzo­
nego przez gen. Kołczaka. Bikow po­
wołuje się na inne prace, a sam uzu­
pełnia opis szczegółami obrad i dzia­
łań miejscowych władz sowieckich w 
chwili morderstwa.. W zestawieniu z 
innemi pracami uzyskuje się tu za­
tem obraz, ogólnie biorąc, dokładny. 
Przekładu na język francuski dokonał 
ks. G. Sidamon-Eristow (księgarnia 
Payota).

Po abdykacji car Mikołaj II z ro­
dziną był naprzód w Carskiem Siole, a 
następnie, jeszcze za rządu tymczaso­
wego od sierpnia 1917 w Tobolsku. Po 
przewrocie bolszewickim sowiet ural- 
ski, za zgodą centralnej władzy bol­
szewickiej, przeniósł rodzinę carską 
do Jekaterinburga i umieścił pod bar­
dzo ścisłym i ostrym oraz przykrym 
w postępowaniu nadzorem w domu 
inżyniera Ipatiewa, gdzie od lipca 
1918 jeszcze zaostrzono warunki po­
bytu.

Sowiet miejscowy — opowiada P. 
M. Bikow — wypowiedział się jedno­
myślnie za straceniem Mikołaja Ale 
większość nie chciała brać odpowie­
dzialności bez porozumienia z wła­
dzami centralnemi. Postanowiono za­
tem posłać powtórnie Gołoszczekina 
do Moskwy. Prezydent W. C. I. K.-a 
był za publicznym procesem Mikołaja 
i zwołania w tym celu 5-go zebrania 
Sowietów', na którem uzyskanoby po­
stanowienie postawienia Romanowów 
przed sąd w Jekaterinburgu, : Ale wi­
dziano, że miasto to było już poważ­
nie zagrożone przez Czechosłowaków. 
Powiedziano Gołoszczekinowi, aby 
wrócił, celem przygotowania na ko­
niec .lipca posiedzenia trybunału, któ­
ry miał sądzić Romanowów.

Loty transatlantyckie
Minęły już te czasy, kiedy ocean stano­

wił nieprzezwyciężoną przeszkodę dla lot­
nika. Po pierwszej udalej próbie Lindhber- 
ga wielu zaryzykowało przelot nad Atlan­
tykiem i niejednemu uśmiechnął się los 
szczęśliwy. Lecz nie wszyscy lotnicy trans­
atlantyccy dolecieli do upragnionego wy­
brzeża Wielu z nich zuchwałe poczynanie 
przypłacić musiało miodem życiem.

Przez Atlantyk przelecieć, można z 
wschodu na zachód i odwrotnie. Lotnik ma 
wybór przelecenia albo ponad krótszą pół­
nocną częścią oceanu, albo ponad dłuższą 
południową. Przy locie ponad północną 
częścią Atlantyku w kierunku z Europy do 
Ameryki doleciało do celu 6 maszyn z 17 
osobami. Dodczas gdy 4 maszyny z 9 ludź­
mi pochłonięte zostały przez fale oceanu.

Dalszych 20 latawców z 56 osobami za­
łogi nie miało powodzenia, wprawdzie bez 
straty w ludziach.

Lot z Ameryki do Europy wykonało 
11 maszyn z załogą 29 osób i wszystkie 
szczęśliwie dotarły do celu. 5 maszyn wy­
konać musialo lądowanie przymusowe, 
podczas gdy śmiałe to poczynanie me uda­
ło się w 13 wypadkach.

Ponad południowym Atlantykiem prze­
leciało 19 latawców z 50 ludźmi. 3 maszy­
ny z 7 osobami zginęły, podczas gdy 2 la­
tawce z 6 osobami przerwać musiały lot 
i zawrócić. . , . ...Ogółem zdołały przelecieć ponad Atlan­
tykiem 32 latawce z 96 osobami. Do tego 
dochodzi jeszcze szereg lotów sterowcow. 
Dotąd wykonano 12 takich lotów przy u- 
dziale 614 pasażerów.

W ogólności uskuteczniło lot 43 procent 
wystartowanych maszyn, tyleż zaniechało 
swego zamiaru a 14 procent zginęło.

Wir.

Obiegowe piękności
Od dawien dawna, przywilej zdobienia 

znaków obiegowych — zarówno bankno­
tów jak monet — należał do głów koro­
nowanych, płci obojga, lub sławnych bo­
jowników, czy też wybitnych mężów sta­
nu. Dopiero w najnowszych czasach w 
tradycji tej dokonany został „demokra; 
tyczny“ wyłom i miast monarchów i ludzi 
„wielkich“, poczęto na jednostkach pie­
niężnych umieszczać bądź to figury alego-

Gdy Gołoszczekin wrócił z Moskwy, 
koło 12 lipca, przedstawił miejscowe­
mu sowietowi, jak władza centralna 
zamierza przeprowadzić stracenie Ro­
manowów. Lecz sowiet, uważając, że 
front jest już za blisko, postanowił, że 
nie można już urządzać procesu. Cze­
si otoczyli już Jekaterinburg, tak, że 
miasto mogło być wzięte za trzy dni. 
Sowiet postanowił wobec tego roz­
strzelać Romanowów bez wyroku. 
Stracenie i usunięcie ciał powierzono 
komendantowi domu Ipatiewa (Ju- 
rowskiemu) z pomocą kilku robotni­
ków, godnych zaufania.

Dnia 16 lipca ci, których wyznaczo­
no do wykonania stracenia, zebrali 
się w pokoju komendanta. Uznano, 
że pokoje piętra, gdzie mieszkała ro­
dzina carska, są niedogodne na stra­
cenie. Postanowiono zatem sprowa­
dzić rodzinę do jednej z ubikacyj w 
suterenach. Aż do chwili stracenia 
nie wiedzieli Romanowowie o posta­
nowieniu sowietu. Tegoż dnia 16 lip­
ca, koło północv, kazano im się ubrać 
i zejść do suteren. Aby nie obudzić 
podejrzeń, powiedziano im, że posta­
nowiono tak wobec spodziewanego 
uderzenia białogwardzistów. W tym 
celu kazano też innym mieszkańcom 
domu Ipatiewa zejść na dół. Młode­
go Siednewa, jedenastoletniego, usu­
nięto z domu już poprzedniego dnia...

Gdy wszyscy byli zebrani w ozna­
czonej izbie, komendant odczytał wy­
rok śmierci, dodając, że nadzieje Ro­
manowów są "łonne, oraz że wszyscy 
muszą umrzeć. Ta zdumiewająca wia­
domość wprawiła w osłupienie skaza­
nych, i tylko car zdołał zapytać: 
„Więc nigdzie nas się nie prowadzi?“ 
Skończono ze skazanymi strzałami re­
wolwerowemu Obecnych przy stra­
ceniu było tylko czterech, którzy sa­
mi strzelali...

W dalszym ciągu opowiada Bikow, 
że ciała przeniesiono 8 wiorst od 
miejsca stracenia i nazajutrz zni­
szczono.

Dnia 18 lipca w Moskwie zawiado­
mił Swerdłow W. C. I. K.-a o strace­
niu, W. C. I. K. zatwierdził postano­
wienie sowietu uralskiego. Wówczas 
Swerdłow udał się na posiedzenie Ra­
dy Komisarzy Ludowych pod prze­
wodnictwem Lenina i podał to do 
wiadomości.

Tak wygląda urzędowe przedsta­
wienie sprawy przez Sowiety: widać 
tu chęć niejako pozostawienia odpo­
wiedzialności sowietowi miejscowemu 
i jakiegoś upozorowania przyczyny 
stracenia bez sądu.

2 miesięcy nad wykryciem błędu, jak do­
tąd jednak be zskutku. Koszt tych poszu­
kiwań przekroczył już sumę 25 tysięcy do­
larów. Administracja miejska w New Ha- 
ven oświadczyła jednak jednogłośnie, że 
nie zrażą jej żadne koszta i że stanowczo 
nie zrezygnuje z dojścia do wykrycia tak 
kosztownej i kompromitującej omyłki.

S. F.

ryczne lub też główki młodych pięknych
kobiet. , ...I dziwnym zbiegiem okoliczności, mo- 
wacja ta nasamprzód znalazła zastosowa­
nie nie w którymś z krajów o ustroju re­
publikańskim, lecz w państwie o arcy- 
monarchicznej tradycji — w Szwecji, 
gdzie, w miejsce głów różnych Gustawów 
i Adolfów, ukazała się na biletach banko­
wych wdzięczna twarzyczka, nieznanej 
skądinąd panny Froken Schmitterlow, 
córki małomiasteczkowego kupca kolo- 
njalnego. ...W Italji, wszechwładny Mussohni wy 
raził życzenie, żeby na banknotach no­
wych emisyj umieszczać „typowe piękno­
ści włoskie“. Wybrano tedy ad hoc komi­
tet artystów-plastyków i rzeźbiarzy, i wy­
bór wysokiego tego areopagu padł na uro- 
ęzf> signorinę Hildę Piccolo z Neapolu oraz 
siguorinę Esperję Sperani z Medjolanu, 
odznaczającą się klasycznym rzymskim 
profilem. Podobizny tych „piękności“ ro­
zeszły się już wszerz i wdłuż słonecznej 
Italji i stały się odrazu „drogie“ szerokim 
warstwom narodu.

Jeżeli komu wpadnie w rękę nowa mo­
neta zdawkowa węgierska, ten niechaj 
wie, że wyobrażona na niej śliczność na­
zywa się „w życiu prywatnem“ — Ilona 
Horwath, i że wybrana została z pośród 
tysiąca kandydatek, jako najodpowied­
niejsza — dla celów monetarnych.

Nawet bolszewicy, idąc za postępem 
czasu, wyszukali sobie krasawicę dla u- 
piększenia swych papierków obiegowych, 
a jest nią niejaka Agnieszka Moźuchin, 
dziewczyna wiejska. Kr.

Władca Kamerunu na wystawie w Paryżu
Wśród egzotycznych gości, zwiedzają­

cych wystawę kolonjalną w Paryżu, zwró­
cił na siebie uwagę stolicy Francji wład; 
ca wschodniego Kamerunu, byłej kolonji 
niemieckiej, którą po wielkiej wojnie o- 
trzymała Francja. Strój wschodniego mo­
narchy składa się z wspaniałego, płaszcza, 
tkanego złotem, na głowie nosi on obszer­
ny turban wysadzany brylantami o naj­
piękniejszym blasku, a zasłaniający mu 
do połowy oblicze, pokryte czarną, krótką 
brodą.

Władcy, codziennie odwiedzającemu 
największe magazyny Paryża, towarzyszy 
stale wytwornie po europejsku ubrana 
'kobieta, która jednak kroczy za nim o kil­
ka kroków w oddali. Jest to ulubiona mał­
żonka króla, którą dzięki jej uprzywilejo­
wanemu stanowisku, król wybrał — po­
śród 80 żón, jako jedyną towarzyszkę swej 
podróży do Europy. S. F.

Z różnych stron Polski
Ile posiadamy dachów papowych?
Na to pytanie odpowiada jedna z czo­

łowych poznańskich firm w zakresie kon­
serwacji czarnych dachów w następujący 
sposób:

Obwód poznański (bez bydgoskiego) o- 
bejmuje około 1.751863 ha, powierzchni 
ziemi. Na 108 majątkach ziemskich o ob­
szarze 114.602 ha. znajduje się według 
przez tę firmę dokonanych pomiarów 
1.091.023,71 kwm. dachów papowych. Z te­
go przypada na 1 ha. areału 9.52 m’ da­
chów papowych. Jeśli dodamy do tej licz­
by na gęstsze zabudowania po miastach, 
przez wojsko, przemysł i warsztaty mało­
rolne około 25 .proc., natenczas przypada 
na 1 ha. powierzchni ziemi okrągło 12 m 
dachów papowych czyli na -1.751.863 ha, = 
21.022.356 m’.

Przy regularnej systematycznej kon­
serwacji dachów potrzebuje rocznie 1/3 
tych dachów smolenia. Na 1 m* zużywa 
się przeciętnie 0,75 kilo smoły, czyli na 
7.007.452 m’ około 51/» milj. kilo smoły de­
stylowanej wzgl. preparowanej.

30 000 służby domowel w Warszawie 
niezgłoszonych do Kasy Chorych.

Warszawska kasa chorych przeprowa­
dziła ostatnio kontrolę służby domowej, 
którą dała zgoła sensacyjne wyniki.

Okazało się, iż 30 847 osób z pośród służ­
by domowej nie zostało zgłoszonych do ka­
sy chorych, przez co ta poniosła ogółem 
1 i pół miljona złotych straty z tytułu nie­
ściągniętych składek. Kasa chorych wy­
znaczyła kary za przekroczenie ustawy w 
wysokości około 1 i pół miljona złotych. 
Kontrolę przeprowadziła kasa chorych przy 
pomocy 28 pracowników, przyczem samo 
sporządzanie wyciągów z ksiąg meldun­
kowych kosztowało 44 000 zł.

Składki miesięczne za służbę domową, 
zarejstrowaną w kasie chorych (około 50 
tysięcy osób), wynoszą obecnie ćwierć mi­
ljona złotych.Kosztowny błąd

Celem wykrycia omyłki, wynoszącej 4 
tysiące dolarów w księgowości magistrac­
kiej, miasto New-Haven w Konnecticut 
wydało już przeszło 25 tysięcy dolarów

Kilka miesięcy temu — jak donosi pra­
sa amerykańska — państwowi rewizorzy 
ksiąg, przeprowadzając kontrolę księgo­
wości miasta N. Haven, wpadli w dziale 
podatkowym na nie dający się niczem u- 
motywować „deficyt“ 4 tysięcy dolarów. 
Zmobilizowano wszystkich ekspertów 
miejskich, żaden z nich jednak nie umiał 
wykryć błędu, wobec czego sprowadzono 
specjalnych znawców-ekspertów aż z No­
wego Jorku. Specjaliści ci pracują już od

Dnia 18 bm. odbędą się zaręczyny arcyksięcia Otona Habsburga z księżniczką 
Marją sabaudzką, najmłodszą córką króla włoskiego. Jak wiadomo, arcyks. 

Oton jest pretendentem do tronu węgierskiego.

teku wykonywania robót na ogólną sumę 
około 30 miljonów złotych.

W przygotowaniu są obecnie inne umo­
wy, które obejmą nietylko wykonywanie, 
innych robót, lecz także różne dostawy.

Jednocześnie kierownictwo budowy ma-, 
gistrali prowadzi pertraktacje z właścicie-i 
larńi przyległych do budowanej linji tere­
nów o nabycie tych terenów, gdyż są one 
niezbędne do dalszej budowy linji. _ 

Obecny stan robót pozwala mieć nadzie­
ję, że cały program prac na rok 1931 bę­
dzie zrealizowany.

Stan obecny koedukacji 
w szkolnictwie polskiem.

Według obliczeń Głównego Urzędu Sta-i 
tystycznego na ogólną liczbę 25 170 publicz­
nych szkół powszechnych w Polsce, było 
w roku 1930 szkół koedukacyjnych 24131, 
a więc ponad 90 procent, przyczem koedu-. 
kacja nie ogranicza się tylko do wsi, ale 
i w miastach sięga 50 procent. W szkołach 
średnich państwowych na 271 było szkół 
koedukacyjnych 45, w prywatnych na 506 
— koedukacyjnych 186, w nauczycielskich 
na 237 — koedukacyjnych 27, w zawodo­
wych na 819 — koedukacyjnych 165, w spe­
cjalnych na 63 było koedukacyjnych 48.

Tak szybki rozwój koedukacji odbywa 
się u nas pod naciskiem konieczności ma­
terialnych. Warunki ekonomiczne najeżę-; 
ściej uniemożliwiają istnienie osobnych 
szkół męskich i żeńskich, zniewalając za­
łożycieli do łączenia tych szkół.

Sztuka pływania
Pływanie jest jednym z najprzyjem­

niejszych i najzdrowszych sportów. Roz­
wija on śmiałość, wytrwałość, siłę woli, 
wyrabia pewność siebie, hartuje orga­
nizm i zapewnia jego sprawność.

Sport ten był ceniony nawet w staro­
żytnym Rzymie, gdzie nieznajomość 
pływania była traktowana jako objaw 
beznadziejnej niezdarności i niedołęstwa. 
Obecnie zagranicą sport ten zyskał sze­
rokie rozpowszechnienie, zwłaszcza w 
Ameryce, gdzie wysunięto postulat, że 
każdy młody Amerykanin musi umieć 
pływać i gdzie sport pływacki jest przed- 

' miotem nauczania w wielu uniwersyte-, 
tach. U nas pod tym względem jest dih 
żo do zrobienia, gdyż sport ten nie znaj­
duje jeszcze należytego zrozumienia, 
zwłaszcza wśród starszego społeczeństwa.

Istnieje kilka stylów pływania, a więc 
tradycyjna „żabka“, trudgen crawl i in­
ne. Ostatni z tych stylów zyskuje coraz 
bardziej uznanie, gdyż jest to najszybszy 
i najmniej męczący sposób pływania, a 
zarazem najłatwiejszy do nauczenia. Przy, 
nauce pływania dużą pomocą są odpo­
wiednie podręczniki, jeden z nich ukazuje 
się obecnie na rynku księgarskim, pióra’ 
inż. Zaleskiego pod tytułem „Krótki pod­
ręcznik pływania“ (Główna Księgarnia 
Wojskowa w Warszawie). Nazwisko au­
tora, znanego pioniera sportu pływackie­
go, mówi za siebie i już przesądza ponie­
kąd o wartości podręcznika. W podręcz­
niku tym, ujętym niezwykle popularnie, 
autor omawia urządzenie taniej pływal­
ni, naukę i styl pływania, zasady zapra­
wy, skoki, zawody, a wreszcie ratowa­
nie tonących. Jest on zwolennikiem 
crawla, przeciwnikiem zaś żabki, uważa­
jąc ją słusznie za wadliwy sposób pływa­
nia. To też w omawianej pracy prawie’ 
wyłącznie uwzględniony jest crawl. Nai 
końcu książki podano przepisy co do ra­
towania tonących. Uzupełnia ją 23 ry­
sunków. Zarówno przystępny wykład, 
oparty na najnowszych wiadomościach i 
bogatem doświadczeniu autora, jak i ni­
ska cena podręcznika (1 zł) sprawiają, że 
powinien on znaleźć się w rękach jak 
najszerszych warstw mieszkańców miast 
i wsi, tern bardziej, że sport pływacki po­
siada znakomite właściwości higieniczne, 
wspaniałe rozwija mięśnie, płuca i serce 
oraz jest niejako wstępem do innych 
sportów jak wioślarstwo, żeglarstwo itp. 
Wspomnieć również należy o wysokiej 
wartości społecznej pływania, jako środ­
ka ratowniczego w wypadkach tonięcia.

Budowa magistrali węglowej 
G. Śląsk — Gdynia

Prace, związane z dalszą budową magi­
strali węglowej Śląsk — Gdynia, postępują 
szybko naprzód. Wysiłki kierownictwa bu­
dowy zdążają w kierunku wykończenia ca­
łej linji o pojedyńczym turze od Herbów 
Nowych do Gdyni. Poprzednio zawarto 
siedem umów, obejmujących roboty ziem­
ne i sztuczne budowle; umowy te dobie­
gają już końca. Obecnie zawarto 18 no­
wych umów dla robót ziemnych, sztucz­
nych budowli, budynków itd. na całej dłu­
gości magistrali.

Ogółem więc 25 przedsiębiorstw jest w
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RUCH KOBIECY
pod redakcją: dr. Bożen y Stelmacho w s k i ej.

Solidarność kobiet
Kobiety nie są solidarne względem 

siebie. Jest to fakt potwierdzany co­
dziennie, w niezliczonej ilości sytua- 
cyj, od najbłahszych wypadków aż po 
największe tragedje, a wszelki t. zw. 
„ruch kobiecy" mało co w tem zdołał 
zmienić. A przecież właśnie wzajemna 
solidarność kobiet mogłaby rozstrzy­
gnąć wszystko to, co napróżno stara 
się załatwić ustawodawstwo.

Kobiety walczą między sobą o męż­
czyznę, choć walka ta pokryta jest 
szminką cywilizacji. Twierdzenie to 
ma przysmak drastyczny i wydawać 
może się nieprawdz., a przecież jest 
nięm, a dowodów niezliczonych do­
starczają stosunki rodzinne, towarzy­
skie i zawodowe, przyczem bronią do 
walki tej to hipokryzja, obłuda, intry­
ga, a nieraz proste lub wyszukane o- 
szustwo i kradzież.

Brak solidarności, koleżeństwa i 
uczciwych, szczerych stosunków wza­
jemnych zaczyna się już w szkole i na 
pensji. O ile chłopcy między sobą po­
kłócą się, pobiją, powiedzą sobie do 
oczu wszystko, co mają do powiedze­
nia, o tyle dziewczynki zachowują się 
odmiennie. Są zbyt „delikatne" żeby 
się pobić i zbyt „subtelne" żeby sobie 
powiedzieć prosto w oczy jakie mają 
urazy i co im się wzajem nie podoba, 
ale za to mówią dużo za oczy f z u- 
przejmym uśmiechem „dokuczają" 
jedna drugiej. Jeżeli koleżanka przyj­
dzie do klasy niestarannie ubrana, lub 
źle przygotowana na lekcję najczęściej 
reszta udaje, że tego nie widzi, nie 
wie, nikt nie zbliży się i nie zwróci u- 
wagi: zawiąż wstążkę lub zapnij bu­
cik, ale za plecami szepczą dziewczę­
ta: patrz jak ona wygląda. Chłopcy w 
takich wypadkach są bardziej bez­
względni, używają epitetów niewy­
szukanych, śmieją się bez opanowa­
nia, ciągną za rękaw, ale są w tych 
odruchach .uczciwsi, solidni. — Przy 
wydawaniu lekcji panienka przymil­
nie i grzecznie korzysta z kompromi­
tacji towarzyszki, żeby samej zabły­
snąć, choćby to jeszcze nie był profe­
sor, a tylko nauczycielka,

W życiu późniejszem sytuacja jest 
bardziej skomplikowana, ale powta­
rzają się. wiernie te same przejawy. 
W salonie f na ulicy kobieta zwraca 
wzrok krytyczny przedewszystkiem 
na drugą kobietę, nieraz nieświado­
mie, bo przeczuwa w niej możliwą ry­
walkę. Więzy koleżeństwa, zadzier- 
żgnięte w szkole przestają istnieć, z 
podłoża instynktu wypełza wrogość i 
dyktuje sposób postępowania.

Zdawałoby się, że ta cicha walka 
kobiet między sobą nie istnieje zupeł­

nie w obrębie rodziny, a przecież i tu 
ma ona swoje podatne żerowisko. — 
Walka śmiertelna istnieje przecież — 
mimo wszelkich pozorów wzajemnej 
kurtuazji — między synową i teścio­
wą, między siostrą, a bratową i t, d. 
Kobieta ma „swojego mężczyznę“, czy 
to będzie syn, mąż, brat, czy ojciec i 
broni go przed innemi kobietami. Na­
zywa się to wówczas „odciąganiem od 
rodziny", a dzieje się zazwyczaj w spo­
sób wyszukany i barda» mądry. W 
środowiskach niższych społecznie ko­
bieta posługuje się prostą obmową, 
lub wyzwiskami, na wyższym stopniu 
społecznym są to nici subtelne, które- 
mi mota się mężczyznę, mgiełka, któ­
rą zasłania się jego wzrok* tak, żeby 
odwrócił się od matki ku żonie, albo 
od żony ku córce, wzgl. siostrze, staje 
się nietylko celem, ale również narzę­
dziem walkj kobiet między sobą.

W pracy zawodowej ośrodkiem 
walki jest szef biura, względnie różni 
koledzy.

Walka kobiet trwa i w życiu spo- 
łeczno-politycznem. Samodzielna ini­
cjatywa jednej kobiety, jej rozmach 
twórczy i działalność dodatnia bynaj­
mniej nie skupiają dokoła niej wszyst­
kich kobiet. Przeciwnie kobiety w 
walce wzajemnej między sobą szukają 
aljansu z mężczyznami i wygrywają 
wszelkie atuty, byle pogrążyć tę z po­
śród siebie, której udało się pracą i 
zdolnościami wybić na stanowisko na­
czelne.

Wszystkie te przejawy w życiu co- 
dziennem nie mają tej formy brutal­
nej w jaką ujmuje je teorja, przeciw­
nie zazwyczaj trudno dopatrzeć się i- 
stotnego oblicza sprawy poprzez ota­
czające ją kłębowisko okolicznościo­
we. A przecież sytuacja wyjaśnia się 
nagle i tragicznie w wypadkach wiel­
kiej wzajemnej krzywdy kobiecej.

Mówi się i pisze dużo o rozbiciu 
rodzin, o dramatach rozgrywających 
się codziennie w każdej kamienicy. — 
Jeżeli więc mąż opuszcza dom, i po­
rzucą dziecf to nie na to przecież, że­
by żyć samotnie, przeciwnie, poza tą 
zdradą mężczyzny tkwi druga kobieta, 
ta, która kradnie!— Można wpraw­
dzie odpowiedzieć na to, że i mężczy­
źni wzajemnie są niesolidarni zabie­
rając cudzą kobietę, ale najczęściej 
wchodzą tu jeszcze w grę dzieci, a te 
przecież są przedewszystkiem własno­
ścią kobiet. Najlepszy nawet ojciec 
nie zna tych uczuć, które rozumie 
matka. Więc -kobieta, zabierająca in­
nej kobiecie męża kradnie także ojca 
dzieciom, dopuszcza się występku 
wzgl. cudzego macierzyństwa, któ­
re powinno jej być bliskie. A rzecz 
nie kończy się tu nigdy na tragicznej

rozgrywce dwu kobiet między sobą, 
zawsze współdziała ich więcej. Bo 
gdyby si ęprzyjęło, że kobieta ograbia­
jąca inną z jej własnego mężczyzny i 
z możliwości posiadania dalszych 
dzieci jest wyjątkiem i jako taki zo­
stanie napiętnowana przez resztę spo­
łeczności kobiecej, wówczas przynaj­
mniej możnaby mówić o pewnem po­
czuciu solidarności wśród ogółu ko­
biecego. W największej ilości wypad­
ków jednakże rzecz przedstawia się 
odmiennie. Mężczyzna który opuszcza 
jedną kobietę dla drugiej znajdzie 
zawsze grono kobiet, które przyznają 
mu słuszność, nieraz w obrębie naj­
bliższej rodziny. Zdradzona kobieta 
spotka się z lekceważeniem i potępie­
niem innych kobiet, straciła wartość 
w ich oczach, ponieważ nie posiada 
już „własnego mężczyzny". Jeżeli wy­
jątkowo posiada synów musi poczekać 
aż podrosną, żeby w oczach innych 
kobiet posiadać znów wartość matki 
mężczyzn, których się jej zazdrości.

Prawdy te są gorzkie, ale nie moż­
na zamykać oczu na nie. Bowiem 
przypisywanie wyłącznie mężczyznom 
wszelkiej winy w obrębie kwestji ko­
biecej jest absurdem. Kobiety same 
dosyć posiadają win i błędów, żeby 
niemi zapełnić szpaltę dziennika.

Nie wolno w tym wypadku odwra­
cać się z godnością od cudzych trage- 
dyj w przekonaniu, że samemu nigdy 
nie będzie się w tem położeniu. Ale 
trzeba właśnie żeby każda kobieta u- 
ważała sprawę innych kobiet za wła­
sną i zabierała do niej stanowisko lo­
jalne i solidarne. A przedewszystkiem 
należy wprowadzić reformę do wycho­
wania własnych córek, uczyć je praw­
dziwego koleżeństwa, prawdziwej 
przyjaźni i szczerego, uczciwego współ­
życia z innemi kobietami. O. Z.

XVI Posiedzenie Rady 
Międzyn. Federacji Kobiet 
z u ni wers, wykształceniem

W Wellesley College pod Bostonem 
odbyło się XVI posiedzenie Rady Mię­
dzynarodowej Federacji Kobiet z uni- 
wersyteckiem wykształceniem, w cza­
sie którego pracowała między innemi 
wydatnie komisja współpracy intelek­
tualnej. Działalność tej komisji zasłu­
guje na wyróżnienie. Sześć stowarzy­
szeń narodowych, których członkinie 
chcą wziąć udział w wymianie pracow­
nic umysłowych, zgłosiły swe kandyda­
tury do Sekretariatu I. F. U. W. w Lon­
dynie. Wymiana nastąpiła pomiędzy 
bibliotekarką czeską i jugosłowiańską,

druga wymiana ma mieć miejsce po­
między bibliotekarką szwajcarską i nor­
weską. Stowarzyszenie narodowe 
szwedzkie podało do wiadomości, iż bi­
blioteki szwedzkie zatrudniają funkcjo­
nariuszy cudzoziemskich, co pozwala na 
odbycie stage‘u w Szwecji. Administra­
cja muzeów francuskich zakomuniko­
wała, iż chętnie przyjmie jako wolon- 
tarjuszkę kandydatkę Wielkiej Bryta­
nii.

Wobec diużyoh trudności finanso­
wych, napotykanych w realizacji wy­
miany pracownic umysłowych Komisja 
współpracy intelektualnej zgłosiła re­
zolucję, przyjętą przez Radę, aby sto­
warzyszenia narodowe poczyniły kroki 
ku uzyskaniu płatnych urlopów dla 
swych członkiń, biorących udział w 
wymianie. Wydaje się, iż w większo­
ści wypadków wymiana bibliotekarek, 
aręhiwiistek oraz pracownic w muze­
ach sprowadzi się do umożliwienia 
przez Komisję studjów w obcych kra­
jach.

Poza tem Komisja podała dto wiado­
mości, że: a) dziesięć stowarzyszeń na­
rodowych nadesłało wykazy „książek 
godnych uwagi", które ukazały się w r. 
1930-31. Na zjazd w Edynburgu Komi­
sja przygotowuje specjalną broszurę 
bibliograficzną, zawierającą oprócz spi­
su, krótkie streszczenie poleconych dzieł, 
b) szwajcarskie organizacje kobiece bę­
dą wydawały rok rocznie katalog prac 
kobiet, c) liczba stowarzyszeń narodo­
wych, które wyznaczyły tłumaczki dzieł 
naukowych, wzrosła z dwu do siedmiu, 
d) wysiłki czynione przez Komisję łącz­
nie z inneimi instytucjamii w sprawie 
zwolnienia filmów naukowych i wy­
chowawczych od cła, nie dają narazie 
pomyślnych wyników. Projekt kon­
wencji został opracowany przez Komi­
tet ekonomiczny Ligi Narodów i roze­
słany Rządom do zaopiniowania. Od­
powiedzi nadesłały 33 państwa, ale w 
tej liczbie niema żadnego wielkiego mo­
carstwa. Niechętny stosunek wielkich 
państw tłumaczy się obawą, aby pod 
nazwą filmów naukowych A wycho­
wawczych nie były przemycane filmy 
propagandowe oraz sprzeczne ze zwy­
czajami i tradycją państwa sprowadza­
jącego.

Zapisy na członków wspierających 
T. C. L. przyjmują wszystkie redakcje 
miejscowych pism. Biura Zarządu 
T. C. L. znajdują się przy ul. Rataj­
czaka 16, tel. 10-50, gdzie przyjmuje 

cię zapisy na członków.

Ostatnie utwory 
Nałkowskiej

Przedstawienie dramatu Nałkow­
skiej „Dzień jego powrotu" w Teatrze 
Nowym przypadło na czas niepodatny 
dla dyskusji artystycznej, sama rzecz, 
reprezentowana przez zespół gościnny, 
zajęła tylko dwa wieczory, stąd więc 
ów epizod teatralny minął, prawie, że 
bez echa. — Obecnie jednakże dramat 
Zofji Nałkowskiej ukazał się już dru­
kiem w nakładzie Gebethnera i Wolffa 
i wraz ze zbiorem nowel p. n. „Ściany 
świata“ stanowi pełną całość, będącą 
w tej chwili • tematem dyskusyj, nie­
tylko literackich, ale szczególniej po 
recenzji Grzymały-Siedleckiego, rów­
nież interpretacyj socjalno-etycznyćh.

„Ściany świata" to przede- 
wszystkiem obrazki więzienne malo­
wane od zewnątrz. „Dzień jego 
powrotu" to kondensacja i skrót 
tamtego, akwarele zamienione w gru­
pę poetyczną. W zbiorze nowel mamy 
jeszcze trochę reminiscencji z „Domu 
nad łąk ami", ale temat ten, mimo, 
że artystycznie dominuje nad resztą, 
jednakże blednie, wobec mocnego ko­
lorytu tematów kryminologioznych, 
„Dzień jego powrotu“ już nie posiada 
żadnych odchyleń, ani tematowych ani 
nastrojowych.

Kryminologją zajmowano się w li­
teraturze w sposób rozmaity, zależnie 
od tego, czy autor był tylko artystą 
i potrzebował silnych efektów, czy był 
filozofem i chciał rozwiązywać proble­
my psychologiczne, czy też, i to najczę­
ściej, pociągała go zbrodnia dlatego, 
żeby jej przeciwdziałać ze względów 
społeczno-etycznych. Bo wszystko, co 
pisze się o przestępstwie, ma wagę

ciężką, gdyż dotyczy ono rzeczy naj­
ważniejszej, samego zagadnie­
nia zła w świecie.

Jeżeli więc autor opisujący zbrodnie 
nie zgłasza żadnej tezy, wolno patrzeć 
na jego dzieło wyłącznie ze stanowi­
ska artystycznego i tylko osądzić, <szy 
zachował umiar, czy zadośćuczynił 
prawidłom harmonji, czy stworzył 
rzecz piękną. Z chwilą jednakże, gdy 
książka zawiera sąd autora nad zbrod­
nią i to sąd uogólniający, wówczas 
autor sam upoważnia społeczeństwo 
do rewanżu, do zinterpretowania tego 
sądu i do ustosunkowania się doń po­
zytywnie, lub negatywnie. Strona ar­
tystyczna utworu stanowi więc kweStję 
odrębną, 1 osobno znów trzeba wów­
czas komentować i krytykować stro­
nę etyczną książki.

Z punktu widzenia literackiego 
zbiór nowel Zofji Nałkowskiej nie 
przynosi nic nowego dla jej wiernych 
czytelników. Komu odpowiada ma­
niera artystyczna Nałkowskiej, ten 
znajdzie jej ciąg dalszy i zachwyci się 
zarówno łatwem i zręcznem podejściem 
do tematu, jak i zdolnością malowania 
lekkiemi pociągnięciami pendzla pej­
zaży umiejętnie wykrojonych i obra­
mowanych pomysłowo, użyciem słów 
prostych i najwłaściwszych dla uwy­
datnienia skomplikowanych nastro­
jów. Kto interesuje się dramatycznemi 
uzdolnieniami autorki, stwierdzić mo­
że z radością, że „Dzień jego powrotu“ 
to olbrzymi krok naprzód od czasu na­
pisania i wystawienia „Domu kobiet“. 
— Na dramacie ciąży wprawdzie je­
szcze zawsze grzech powieściopisar- 
'stwa, który zlekka rozciąga dialog po­
nad miarę sceniczną, ale jest on prze­
cież zmontowany prawidłowo, zwarty, 
a typy postawione mocno i konse­
kwentnie, napięcie utrzymane aż do 
momentu katastrofy. Dramat zapowia­

da możliwości dalszego, szczęśliwego 
rozkwitu talentu dramatycznego Nał­
kowskiej.

Dyskusja gorąca powstaje więc do­
piero nad tezą. Pod tym względem 
obydwie książki kompletują się wza­
jemnie.

Po dłuższem obcowaniu z więźnia­
mi, jako członkini organizacji społecz­
nej, opiekującej się przestępcami, p. 
Nałkowska doszła do następujących 
wniosków: „Na to, żeby społeczność 
ludzka mogła żyć w warunkach nor­
malnych i być względnie szczęśliwą, 
muszą istnieć więzienia. Więzienia 
nie mogą być puste, to znaczy, 
że jeśli nie mogą być puste, więc pew­
na suma zła musi być na świecie 
spełniona. Ktoś to musi wziąć na 
siebie. Kto? To przeznaczenie. Zbrod­
niarze spełniają tę ofiarę za każdego 
z nas, bo biorą na swoje barki zło, któ­
re spełnione być musi. Bo jeśli jest, 
więc -widocznie być musi. Stosunek 
nasz do przestępców winien być ten, 
żeby im umożliwić jak najprędsze za­
pomnienie tego, co uczynili.“

Tak brzmi teza w ujęciu dosłow- 
nem. Autorka uzupełnia ją jeszcze 
teorją Lombrosa o urodzonych zbrod­
niarzach, których właściwości kra- 
njologiczne itp. predysponują do zbro­
dni, dalej spotykamy tu jeszcze pewne 
reminiscencje z dzieł Wachholza, do­
tyczące wpływu wojny na przestęp­
czość. Jeżeli chodzi o tezę samą, jest 
ona obca psychice polskiej a bliska ro­
syjskiej. Wystarczy przypomnieć 
„Braci karmazynowych“ Dostojew­
skiego, lub refleksje Mickiewicza nad 
osobą Iwana Groźnego. Mainy tu do 
czynienia z ujętą w nowy syslogizm 
ideologję Wschodu: niesprżeci- 
wiania się złu, która przyjęta 
jeszcze z końcem ubiegłego stulecia

przez warstwę intellektualną carskiej 
Rosji, w ostatecznym wyniku wydała 
bolszewizm. — Teorja ta nie jest nowa 
i źródeł jej należałoby szukać w Azji* 
Chrystjanizm nie uznał jej nigdy, mi­
mo, że pojawiła się raz po raz w róż­
nych teorjacb fatalistyczńych. Najra- 
dykałniejszem i najbardziej kraAco- 
wem przeciwstawieniem się suggestji 
zła, jego zwycięską antytezą stał się 
swego czasu Franciszkanizm, którym 
słoneczny prorok z Assyżu odrodził 
świat w momencie podobnym do chwi­
li współczesnej, gdy zdawało się, że 
ponad ludzkością zamkną się naza- 
wsze fale zła, które, ponieważ jest, 
więc być musi!

Zofja Nałkowska, zgłaszając swoją 
tezę o konieczności istnienia zła w 
świecie, nie stanęła przecież na stano- 
wisku filozofji, tylko literatury, więc, 
choć wolno w recenzji literackiej prze­
ciwstawić jej teorję konieczności ist­
nienia dobra, stając na stanowisku 
chrześcijańskiego prymatu miłości, nie 
należy przecież sądzić, że mamy do 
czynienia z jakąś propagandą ideologji 
Wschodu, ale tylko z czysto literacką 
impresją — przyjętą chwilową, z re­
fleksami, które każdej chwili ulec- 
mogą zmianie pod wpływem innych, 
nowych nastrojów. — Literatura pol­
ska bowiem ma to do siebie, że jest 
bardzo chłonną i odzwierciedla żywo 
— stojąc na duchowem rozdrożu dwu 
światów, przypływ i odpływ przeciw­
ległych prądów napływających ku 
nam z dwu dalekich, obcych stron. 
Jednakże zdrowa młodość naszej ra­
sy i wieloletnie wychowanie narodu 
na kulturze łacińskiej sprawia za­
wsze, że literatura polska nie radyka- 
lizuje się nigdy i nie staje się nigdy 
kliszą cudzego oblicza, tylko wykazuje 
własny piękny kształt i własną treść 
nową i bogatą. Mir.



SPORT
Wioślarskie mistrzostwa

Europy
Niepowodzenie naszych wioślarzy.

Paryż, 16. 8. (Tel. wl.). Występy na­
szych wioślarzy na tegorocznych mi­
strzostwach Europy, przyniosły licznie 
zgromadzonej kolonji polskiej duże roz­
czarowanie. Z pięąiu osad, biorących udział 
w zawodach, tylko jedna —-. czwórka bez 
sternika — doszła do finału, gdzie jed­
nakże uległa Szwajcarji, zajmując drugie 
miejsce, przed Holandją i Francją. Po na­
szych sukcesach na mistrzostwach Euro­
py w roku 1929 w Bydgoszczy i w ubie­
głym roku w Leodjum. spodziewano się 
po naszych reprezentantach więcej. Wy­
stęp tegoroczny dowiódł, że wioślarstwo 
polskie w porównaniu z wioślarstwem eu- 
ropejskiem nie tylko, że nie zrobiło żad­
nego postępu, ale wyraźnie poziom na­
szych osad się cofnął.

Sobota, dzień półfinałów, przyniosła 
następujące wyniki: w pierwszym półfi­
nale czwórek ze sternikiem zwyciężyła 
Danja w czasie 6:38.5, 2. Szwajcarja 6:46.2.
3. Polska 6:53. W drugim międzybiegu 
zwyciężyły Węgry w czasie 6:35.8, 2. Wło­
chy, 3. Szwecja.

Ciekawiej przedstawiał się bieg óse­
mek. W pierwszym międzybiegu Polska 
(osada B. T. W. — Bydgoszcz) idzie zrazu 
równo z Francją, walcząc zawzięcie o pro­
wadzenie. Ambitni bydgoszczanie nie wy­
trzymują jednak tempa i ulegają na fi­
niszu nie tylko Francji, lecz również i 
Danji. Zwyciężyła Francja w czasie 5:59,4.
2. Danja 6:01.8, 3. Polska 6:04, 4. Belgja 
6:05.8. W drugim międzybiegu zwyciężyły 
Włochy w czasie 5:57.4, 2. Węgry, 3. Ho­
landja, 4. Czechosłowacja.

Niedzielne finały przyniosły następu­
jące wyniki: czwórki ze sternikiem: 1. 
Włochy w czasie 6:26, 2, Danja 6:30.4, 3. 
Szwajcarja, 4 Węgry. Dwójki bez sternika:
1. Holandja 7:01.6, 2. Włochy 7:03.6, 3. Fran­
cja 7:08. Jedynki: 1. Szwajcarja 7:06, 2.
Włochy 7:06.2, 3. Francja 7:10, 4. Danja 7:13. 
Dwójki ze sternikiem: 1. Francja 7:26.6, 2. 
Włochy 7:30, 3. Szwajcarja 7:33. Czwórki 
bez sternika: 1. Szwajcarja 6:24, 2. Pol­
ska (K. W. 04) 6:31.8, 3. Holandja 6:33.4,
4. Francja 6:36.6. Z powodu zajechania to­
ru przez Szwajcarię, Polska i Holandja za­
łożyły protest, którego nie uwzględniono. 
Dwójki podwójne: 1. Szwajcarja 6:30, 2. 
Węgrzy, 3. Wiochy, 4. Francja. Ósemki: 1. 
Francja 5:59.4, 2. Włochy, 3. Węgry, 4. Da­
nja. I- B

Po tatrzańskich

Rudolf Caracciola zdobywa nagrodę 
przechodnią.

Czwarty wyścig tatrzański nie zawiódł 
pokładanych w nim oczekiwań, zwłaszcza 
pod względem organizacyjnym. Całość 
stała na najwyższym poziomie, co wymow­
nie świadczy o sprężystości i sprawności 
Krakowskiego Klubu Automobilowego, z 
niestrudzonym sekretarzem p. Cieszyń­
skim i p. Czarniakiem na czele, którzy 
wszystko najdokładniej przygotowali. 
Także pogoda nie sprawiła zawodu, choć 
poprzedniego dnia, a zwłaszcza w nocy, 
panował silny wiatr halny. Uspokoił się 
on jednak w niedzielę, a po przelotnym 
rannym deszczu, ukazało się na początku 
wyścigów słońce, przyświecając zawodom 
aż do końca.

Od rana przybywały liczne wycieczki 
z kraju, z Czechosłowacji, Niemiec, Ru- 
munji i Austrji, tak. że zebrało się około 
5 tys. samochodów7. W Zakopanem pano­
wał ruch, niczem w najświetniejszym okre­
sie poznańskiej P. W. K. Wyścigi przy­
niosły, niestety, porażkę naszym zawod­
nikom, gdyż na całej niemal linji góro­
wali goście zagraniczni.

Rozpoczęły wyścig o godz. 14-tej, a 
więc z wzorową punktualnością, biegi mo- 
tocyklów puszczanych na czas. Wyniki 
osiągnięto następujące: 1. Schneeweiss — 
na „Rudge“ 6.03 min., przeciętna szybkość 
74.328 kim. na godz.; 2. Helmut (Niemcy) 
na maszynie „Douglas“ 6.15’/,« min.; 3. 
Battełt na „Sarolea" 6.158/io min.; 4. Gę- 
bala na „Arielu“; 5. Alvensleben z Byd­
goszczy na „Moto-sacoche“; 6. Bogusławski. 
Zawodnicy poznańscy Weil, Czerniak i Na- 
gengast, wykazali dobrą formę, ale nie 
byli obeznani z górzystym, terenem, to też 
nie odegrali poważniejszej roli. Jednak w 
kat. A Weil zajął 2 miejsce, zdobywając
nagrodę „Vacuum Oil“ (czas 7.16 mm.), a 
Czerniak 3 miejsce i nagrodę fy. Engleber 
(czas 7,18 min.), Nagengast'owi na kilka­
dziesiąt metrów przed metą motor odmó­
wił posłuszeństwa, dokończył więc wyścig 
pieszo, mając czas 8,28 min.

Wyścig kategorji samochodów tury, 
•tycznych przedstawił się nieciekawie, 
Startowały bowiem zaledwie 3 maszyny 
Wyniki: 1. Dzierliński na „Citroen 8.19, 
t. Bukowiecki na „Fiat“, 3. Sroubek (Cze 
chosłowacja). . ,,

Bardzo ciekawa natomiast była walka 
w kategorji wozów sportow cL. przede- 
wszystkiem ze względu na udział Carac 
cioli na wspaniałym 300-konnym „Merce­
des-Benz“. Wyniki są następujące: 1. K 
Caracciola 5.29,8l/)0 min. — przeciętnie 
81.850/1000 kim. na godz.; 2. łnż. Fl°rJan 
Schmidt (Czechosł.) na „Amilkarze b.3l) 
min. 3. Wilczyński na „Fordzie" 6.58 min. 
4. Fruehling na „Bugatti“ 7.01 min., o. Wi

► dawski na „Austro Daimler ■©“ 7.09 min 
Ogółem w tej kategorji startowało 9 M 
wodników.

Caracciola zawiódł pokładane w nim 
nadzieje jako kierowca na terenie gór­
skim, wykazując na wirażach brak opa­
nowania maszyny. Pod względem techniki 
— jak stwierdzali wybitni fachowcy — 
szereg zawodników, biorących udział w wy­
ścigu, przewyższy! go bezwzględnie. Pobił 
on swym wynikiem rekord trasy w kate- 
gorji sportowej o przeszło 40 sekund.

Ze specjalnem zainteresowaniem ocze­
kiwano spotkania w kategorji wyścigowej. 
Nie startował zeszłoroczny zwycięzca v. 
Stuck, który rzekomo wymówi' się nad­
werężoną ręką, ale — jak twierdzili wta­
jemniczeni — chorobie Stucka na imię ... 
Caracciola Walka w tej kategorji była 
niezwykle zacięta i decydowały już nie 
sekundy, ale dziesiąte części sekund co 
świadczy o ogromnie wyrównarej klasie. 
Pech prześladował naszego kierowcę Jana 
Bippera, który jechał na swojej starej 
maszynie „Bugatti" ze zwykłą sobie bra­
wurą. Przy wodospadzie Mickiewicza ma­
szyna na wirażu tak silnie zarzuciła, że 
wyprowadzenie jej świadczy , wysokiej 
klasie kierowcy, ale kosztowało go to co- 
najmniej 15 cennych sekund. Doskonale 
prezentował się Holuj na „Pugatti“ Zajął 
on II. miejsce w tej kategorji z różn.cą
zaledwie ’/jo sekundy za zwycięzcą, do­
wodząc, że staje się kierowcą międzynaro­
dowego pokroju. Słabo i niepewnie jechał 
Liefeldt. Również nieszczególnie spisał się 
Markiewicz, nasz rodak z Szwajcarji. 
Techniczne wyniki są następujące: 1. hr. 
Zinnherg (Niemcy) na „Austro-Daimler“ 
5.51»/*«, min.; 2. Holuj (Polska) na ..Bugat­
ti“ 5.51“/io min.; 3. Pohl na ks. Lobkow.tza 
„Bugatti" (Czechosł.) 5.5l’Ao min.; 4. Laszli 
Hartmann (Węgry) na ..Bugatti 5.53’/,0 m.;
5. Liefeldt na ..Austro Daimler“ 5.59«/,o 
min.: 6. Bipper w 6.00!/,„ min., następnie 
ks. T.obkowitz na „Bugatti“ 6.01.3 nrn.; 
Franki (Austrja) na „Bugatti“ 6.07 min. 
i ostatni Markiewicz na „Austin“ 7.09 min.

Nagrodę przechodnią t. j. cenną wazę 
z XVII w., wżiąl tern samem Caracciola, 
któremu przypadła również w udziale na­
groda p. Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
nagrody A. K. Polskiego i Krak. Klubu 
Automobilowego. Wieczorem o godz. 9-tej. 
odbyło się rozdanie nagród w salach ho­
telu „Bristol':', a następnie raut.

W klasyfikacji ogólnej: 1. Caracciola,
2. hr. Zinnberg. 3. Holuj. (Tel. wł.)

Porażka Polski
Przegraliśmy w pływackim meczu między­

państwowym z Czechosłowacją 63:39.
Międzypaństwowe spotkanie rozegrane 

w Pradze zakończyło się smutną dla nas 
porażką 63:39. Jest to, porażka tem bo­
leśniejsza, że po zeszłorocznym sukcesie 
w Warszawie ulegliśmy7 Czechom aż tak 
wysoko. Mimo tak wysokiej przegranej 
byliśmy zasadniczo dla Czechów przeciw­
nikami równorzędnymi a nasze sztafety 
przegrywały zawsze tylko nieznacznie. 
Zawiódł Bocheński, przegrywając na 400 

. dowolnym do Getreuera (Czech.) 
Wyniki pierwszego dnia zawodów przed­

stawiają się następująco: 400 m. stylem 
do w.: Getreuer (Cz) 5:20.6, 2) Bocheński 
(P) 5:24., 3) Kot (P) 5:36.8, 4) Polakow (Cz). 
100 m. wznak pań: 1) Nowakówna (P) 
1:35.4, 2) Svitakova (Cz) 1:39.6, 3) Tauter- 
manova (Cz) 1:41, 4) Reicherówna (P). 400 
m. stylem dow. pań: 1) Svitakova 6:50.8 
nowy rekord Czechosłowacji), 2) Krato- 

chwilóWna 7:15.6, 3) Hanzlova (Cz) 7:18.6,
4 Jarkuliszówna (P). 100 m. wznak: 1) 
Antoś (Cz) 1:19.2. 2) Karliczek (P) 1:26.6, 
3- Legat (Cz) 1:24.4, 4) Schrajbman (P). 
Skoki pań z trampoliny: 1) Kłausówna (P) 
64 52 pkt.. 2) Marklova (Cz) 62.82, 3) Kowa­
lewska (P) 58.55, 4) Krongeigerova (Cz)
53.65: skoki panów z wieży: 1) Balasz (Cz) 
107.50 pkt.. 2) Ziaja (P) 97.15, 3) Maerz (P) 
96.20, 4) Hrdliczka (Cz) 87.15.

Sztafeta 3X100 m. stylem zmiennym:
1) Czechosłowacja (Hanzlova, Svitakova I.
1 II.) 4.37.4. 2) Po-lska (Nowakówna, Jarku­
liszówna, Morawska) 4.40.4, rekord Polski. 
3X100 panów: Czechosłowacja 3:48 (rek. 
Czech), 2) Polska (Jurkowski, Karliczek 
Bocheński 3:50 (rekord Polski).

W drugim dniu osiągnięto następujące 
wyniki: 100 dow. pań: 1. Svitakova (Cz) 
1:18,4, 2. Morawska (P) 1:21,9 (rek. Polski)
3 Kratochwilówna (P) 1:22,2. 200 mtr. kl 
pań: 1. Jarkuliszówna (P) 3:26,2, 2. Han- 
zlova (Cz) 3:28,8, 3. Tautmanoya (Cz) 
3:39. 100 dow. panów: 1. Bocheński 1:02,7,
2 Steiner (Cz) 1:03,4, 3. Rodos (Cz) 1:08,6. 
200 kl,: 1. Wilhelm (Cz) 3:02,2, 2. Abeles 
(Cz) 3:05,8, 3. Szrajbman (P) 3:13. Skoki 
panów z trampoliny: 1. Balasz (Cz) 139,40 
pkt., 2. Maerz (P) 122,12, 3. Ziaja (P) 110,52; 
skoki pań z wieży: 1. Kłausówna (P) 36,41 
pkt., 2. Krongeigerova (Cz) 34,225, 3. Mar- 
klova (Cz) 34.

Sztafeta 4X100 pań: 1. Polsk: (Moraw­
ska, Kratochwilówna. Thomme i Szczer- 
bówna) 5:15,5 (rek. Polski), 2. Czechosło­
wacja 5:49.6. 4X200 panów: 1. Czechosło­
wacja 10:22, 2. Polska 10:28,7 (rek. Polski) 
W meczu piłki wodnej przegraliśmy wy­
soko 8:0 (5:0). (Teł, wł. — sp.)

Automobilizm
Świąteczne wyścigi samochodowe i mo 

tocyklowe na Ławicy, już w pierwszym 
dniu rozczarowały licznie zgromadzoną 
publiczność, to też w drugim dniu wyści­
gów widzów było znacznie mniej. Zawody 
ogółem przedstawiały się nieszczególnie 
i chluby organizatorom nie przyniosły 
Dla orjentacji należy nadmienić, że da­
leko odbiegały one od zawodów, które na 
tym samym torze wzorowo przeprowadziła 
ostatnio sekcja motocyklowa „Unji“. Do- 

- puszczenie do startu w tak poważnych za­
wodach, jakiemi być powinny imprezy Au-

tomobilklubu Wielkopolski, dziesięciolet- , 
niego chłopca i motocyklisty „czarnej ma­
ski". było pociągnięciem mocno niepoważ- 
nem. Również nie dopisała organizacja, 
a można mieć także zastrzeżenia co do 
pracy licznego grona sędziów. Wyrówna­
nia. udzielane w biegach, były — naszem 
zdaniem —- mocno przeholowane i docho­
dziły do siedmiu minut na dystansie 21 
kim., dzięki czemu wyniki wypadały pa­
radoksalnie.

Najciekawiej w drugim dniu wypadły 
wyścigi kierowców zawodowych oraz bieg 
trzeci, w którym bardzo ładną i równą ja­
zdę wykazali starzy kierowcy pp Szul- 
czyński i Głowiński.

Wyniki techniczne pierwszego dnia są 
następujące: w biegu otwarcie jechał 10- 
Ietni Henryk Kupsz na 2 cyl. latrze. po­
krywając dystans 4200 mtr. w czasie o:31. 
Bieg motor, z przyczepkami (21 kinu): 1- 
Petersonowa na ..Harley Dawidson" 29:27;
2 Doermann — Śmigielski na „Sarolea 
32:55. Obie maszyny miały no kilka de­
fektów

Bieg dla członków A W. do 1100 cciii 
(10 okr.): 1. Skibiński na „Tatra” 26:14.6;
2 Łączkowski na „B. M. W." 26:18,7: 3. 
Szymczak na „Tatra" 26:30; 4. Falkowska 
na „Praga" 28:28. Wskutek nierównego li- 
trażu wozów trudno osądzić słuszność za­
jętych miejsc tak w tym jak i w pozosta 
łych biegach. Kat. do 1500 ccm. (10 okr.):
1 Szuldrzyński na „E. N.“ 20:01. 2. Krótki 
na „Tatra“ 20:47,5. 3. Śliwiński na „Oświę­
cim-Praga“ 22:36.7, ł. Jankowski na „Fiat“ 
22:57.7. Kat. do 3000 ccm.: 1. Gierłowski na 
„Oldsmobile“ 21:57, 2. Bogatko na ..Essex' 
22:52. Karst na .Nash" wycofał się. Moto­
cykle powyżej 350 ccm.: 1. „Czarna Ma 
ska“ łKapczyński — Unja) na „Sarolea“ 
22:35 ; 2, Szelągiewicz na „Sarolea" 22:54.7 
3. Kuszub na ..Monet Coyon". Samochody 
kat. powyżej 3000 ccm.: (15 okr. 31,3 kim.)
1 Głowiński na „Lancia“ 27.54; 2. Skibiń 
ski na „Lancia“ 35:52. Pętkowski na „Au 
stro-Daimierze" jadąc jako drugi wycofał 
się na jednem z ostatnich okrążeń wskutek 
defektu motoru

W drugim dniu wyniki przedstawia­
ją się następująco: bieg dia kierowców- 
amatorów: 1. Krtlża na „Lancia” 24:53 2. 
Ratajczak na „Lancia" 25:03.6. 3. Łączkow­
ski na ,.B. M. W." 25:37; 4. Nogajczyk na 
Oświęcim-Praga" 25:40,6. Bieg dla kie­

rowców zawodowych: 1. Leśniewski na 
Essex" 22:22. 2. Jędro-sik na „Oświęcim- 

Praga" 22:28,2, 3. Borowczak na „Ford“
23:26.3, 4. Filipiak na ..Lancia“ 23:29. 5. 
Resiński na ..Nash“ 24:28. Bieg dla człon­
ków A. W. zwycięzców biegów z dnia_ po­
przedniego: 1. Skibiński na „Tatrze" 25:45; 
2. Bogatko na „Essex“ 26;13.5; 3. Szul-
czyński na ,.F. N.“ 26:23 ; 4. Głowiński na 
„Lancia“ 26:49. Bieg limuzyn: 1. Łączkow­
ski na „B. M. W.“ 26:44.8 ; 2. Jankowski 
na „Fiat“.

(olarstwo
W biegu szosowym Poznań — Kórnik
Środa — Kostrzyn — Swarzędz — Po­

znań, zorganizowanym przez S. M. P. Po- 
znań-Fara. zwyciężył Zygmunt Długi (S. 
M. P. Winiary) w czasie 2 godz. 25 min 2. 
St. Nowak 2.25:15, 3. Al. Nowak) obaj S. 
M. P. Winiary). i. M Kamiński (Fara). 5. 
F. Grygiel (Łazarz)

Lekka atletyka
Kusociński ustanowił nowy rekord Pol­

ski na 2 kim. uzyskując czas 5:32,4, bijąc 
dawny rekord Kostrzewskiego o 14 sek. 
(Tel. wł. — ts).

Pięcicbój pań i panów o mistrzostwo &ce„
okręgowe rozegrano na boisku „Sokoła' 
przy bardzo nikłej frekwencji zawodni­
ków7, bo tylko po dwóch z „AZS.“ i „War­
ty“ i w takiej samej ilości u pań.. Również 
wyniki osiągnięto siabe. Panowie: 1. Si­
korski (AZS) 2509.75 pkt., 2. „Rost“ (W) 
2349,32 pkt., 3. Molicki (AZS) 2296,35 pkt. 
Indywidualnie: skok w dal: 1. Sikorski 
5.74, 2. Hoffmann (W) 5.50 m„ 3. Molicki 
(AZS) 5.45 m., oszczep: 1. „Rost“ (W) 50 
m„ 2. Molicki (AZS) 42.28 m„ 3. Sikorski 
(AZS) 38.13 m.. bieg 200 m.: 1. Sikorski 
(AZS) 25.2. 2. „Rost“ i Hoffmann (W) 26.8, 
dysk: 1. „Rost“ (W) 32.35 m„ 2. Molicki 
fAZS) 30.81 m„ 3. Hoffmann (W) 29.32 m„ 
i500 m.: 1. Sikorski (AZS) 5:03,2, 2. Molicki 
(AZS) 5:16,2, 3. „Rost“ (W) 5:45,6.

Panie: 1. Lanżanka (AZS) 2.973,88 pkt.,
2. S. Kryżanka (W) 2397.66 pkt., 3. Chu- 
dzicka (W) 2239,66 pkt. Indywidualnie: 
skok w dal: 1. Lanżanka (AZS) 4.48 m„ 2. 
Chudzicka (W) 4.36 m., 3. Biegańska 
(AZS) 4.30 m., oszczep: 1. Lanżanka (AZS) 
28.60 m„ 2. Kryżanka (W) 23.47 m., 3. Bie­
gańska (AZS) 22.40 m.. 60 m.: 1. Lanżanka 
(AZS) i Chudzicka (W) 8.8 s„ 3. S. Kry­
żanka (W), dysk: 1. S. Kryżanka (W) 28.91 
na., 2. Lanżanka (AZS) 27.30 m., 3. Bie­
gańska (AZS) 19.65 m., 200 m.: 1. Chudzic­
ka (W) 30,1 s„ 2. lanżanka (AZS) 31 s„
3. Biegańska (AZS) 32,4 s. (ig)

Piłka nożna
Świąteczne spotkania ligowe. Ł w ó w.

„Polonja“ — „Czarni“ 2:1 (1:0). Już w pią­
tej minucie goście uzyskują prowadzenie 
przez Michalskiego. Wynik ten mimo 
znacznej przewagi gospodarzy utrzymuje 
się do końca pierwszej połowy gry. W 
trzy minuty po zmianie stron „Czarni' 
przestrzeliwują rzut karny, natomiast 
„Polonja“ strzela w 30 min. przez Su­
chockiego drugą bramkę. Sędziował p. 
Schneider z Krakowa, widzów około 2000 
osób.

Wielkie Hajduki. ..Ruch“ — „Wi­
sła“ 2:0 (0:0). Zasłużone zwycięstwo od­
nieśli gospodarze górując nad, gośćmi 
przez cały czas gry .W;sła“ zawiodła, we
wszystkich formacjach, specjalnie słabą

byłą linja napadu i pomocy. Pierwszą 
bramkę strzelił Sobota w 8 min po prze­
rwie, drugą w 14 min. Buchwald. Na spe­
cjalne wyróżnienie w drużynie zwycięz­
ców zasługuje linja pomocy Sędziował p. 
Mazur z Sosnowca, widzów 4000 osób.

Warszawa. „Ł. K. S." — „Warsza­
wianka" 3:0 (0:0). Zwyciężyła drużyna 
bezwzględnie lepsza. Łodzianie grali bar­
dzo ambitnie i ofiarnie przez cały czas za­
wodów. gospodarze natomiast bardzo sła­
bo. Pierwszą bramkę zdobywa w 13 mm. 
po przerwie ze strzału wolnego Durka, 
dwie minuty później Durka strzela drugą 
bramkę, oraz w 34 min. Król trzecią. Sę­
dziował p. Wieczysty

W a r s z a w a. „Legja" — „Cracovia 3:1 
(0:1). Bramkami dla zwycięzców podzielili 
się Nawrot, Nowakowski i Ciszewski, dla 
„Cracovi" honorową bramkę strzeli! Za- 
cheński. Sędziował p. Lange, publiczności 
4000 osób.

Łódź. O mistrzostwo klasy A. „Ł. T.
S. G " i „Burza" 6:1, „Ł. K. S." i „Hakoah“ 
4:1. Mistrzostwo klasy A zdobył „ŁTSG."

Lwów. „Polonja" — „Lechja“ 1:0 (0:0). 
Zasłużone zwycięstwo gości, dla których 
zwycięską bramkę zdobył Ogrodziński. 
Sędzia p. Gulicz.

Kraków. „Garbarnia“ — „Pogoń" 3:1 
(2:1) Dobrze dysponowani gospodarze od­
nieśli wspaniały sukces, bijąc po ciężkiej 
walce „Pogoń“, dla której jedyną bramkę 
strzelił Kossok.

Mecz „Warta“ i „Warszawianka“ wy­
grany 4:3 zostanie powtórzony, wskutek 
uwzględnienia protestu „Warszawianki". 
(Tel. wl. — ts).

Mistrzostwo kl. A. PZOPN. Ostrów.
.Legja“ — „Stella” 2:0 (1:0). Zasłużone 
jednak ciężko wywalczone zwycięstwo od­
niosła „Legja". która górowała nad swym 
przeciwnikiem w każdej linji. Znana na­
wet z ambicji drużyna „Stelli“ nie mogła 
wyrównać braków technicznych w grze. 
Na usprawiedliwienie porażki „Stelli“ za­
notować należy, że grata ona przez drugą 
część gry w dziesiątkę, ponitważ jeden z 
jej graczy uległ poważnej kontuzji na dwie 
minuty przed przerwą. Gra sama była o- 
stra chwilami nawet brutalna, przyczem 
nie obyło się też bez wybryków na boi­
sku. Publiczność, która się zjechała w po­
ważnej ilości z okolicy często dawała wy­
raz swemu niezadowoleniu z tak ostrej 
gry. Zawody były typową nadzwyczaj 
ostrą walką o punkty. Zwyciężyła druży­
na lepsza. Sędziował p. Tomaszewski. W 
ten sposób „Legja“ zdobyła definitywnie 
tytuł mistrza okręgu i walczy w niedzielę, 
30 bm. o wejście do Ligi.

Pływanie
Rekord polski i dwa rekordy okręgowe

pobite zostały na zawodach „Unji“, przy­
czem Matysiakówna pobiła tegoroczny re­
kord Spigelsteinównej na 400 m. wznak o 
przeszło jedną minutę (1:01.6), osiągając 
doskonały cza>s 8:38; po drodze zaś usta­
liła nowy rekord okręgowy na 200 m. 

wznak w czasie 4:15.9. Inne wyniki były 
następujące: 50 m dow.: 1. Richter 33.4, 
2 Kużdowićz 35; 50 m. dow. chłopców: 1. 
Wojciechowski 49.5, 2. Krajczewski 51; 200 
m. wznak: 1. Schramm 3:25 (rek. okr.), 2. 
Kużdowićz 3:48.2; 500 m. dow.: 1. Kanciak 
9:08.4, 2. Koehler; 200 m. klas., pań: 1. 
Antoniewiczówna 4:07.9, 2. Urbańska, (wz)

Różne
Zawody „Sokola“ dzielnicy Wielkopol­

skiej odbyły się w sobotę i niedzielę. Za­
wody lekkoatletyczne przyniosły następu-
12 sek., 2. Adamkiewicz (Poznań II), 3. 
Kupś (Pyznań I); 200 m.: 1. Hałas (Lesz­
no) 24.3, 2. Adamkiewicz. 3. Morawiak
(Kępno); . 400 m.: 1. Muszyński (Poznań
IV) 57, 2. Gandecki (Kępno-), 3. Jakubow­
ski (Poznań I); 800 m.: 1. Jakubowski
2:08.4, 2. Muszyński; skok w dal: 1. Kupś 
5.95, 2. Szymański 5.90, 3. Żmudziński (Po­
znań I) 5.86; skok w wyż: 1. Skiba (Kęp­
no) 1.55, 2. Żmudziński 1.55, 3. Guza (Po­
znań I) 1.50; skok o tyczce: 1. Olkiewicz 
(Poznań 1) 2.90, 2. Kowalik (Kępno) 2 90,
3. Matczyński (Gniezno) 2.80. Baranowski 
(Kępno) skoczył po za konkursem 3 m. 
Kuła: 1. Banaszak (Gniezno) 10.30, 2. Guza. 
9 94, 3. Kupś 9.92: dysk: 1. Banaszak 34.47, 
2. Baranowski (Kępno) 29.61. 3. Witosław- 
ski (Gniezno) 29.52; pięciobój: 1. Kupś 
(Poznań I) 2227.18 pkt.. 2. Pujanek (Lesz­
no) 1919.13 pkt.; sztafeta olimpijska: 1. Po­
znań 3:53, 2. Leszno, 3. Kępno. Tilgner, 
Drzycimski i Góralewski w zawodach 
udziału nie brali.

Zawody druchen przyniosły następujące 
wyniki: 60 m.: 1. Szkudlarska (Poznań) 
9.1; 2. Matecka (Leszno). 3. Białkowska 
(Poznań); skok w dal: 1. Nowakówna (Lesz­
no) 4.10, 2. Włodarczakówna (Leszno). 3. 
Matecka: skok w wyż: 1. Nowakówna 1.25, 
2. Matecka 125. 3. Włodarczakówna 1.20; 
kula: 1. Włodarczakówna 8.45. 2. Szku­
dlarska 7.58. 3. Stelmaszyk owa (Poznań) 
7.36; dysk: 1. Włodarczakówna 28. 2.
Szkudlarska 25.92. 3. Steimaszykowa. 23.84.

W pięcioboju lekkoatyczno-arimnastycz- 
nym zwycięży! T. Rydlewicz (Leszno) 424 
pkt., 2. J. Tomczyk (L) 415, 3. St. Majew­
ski (L) 398.5 pkt.

W zawodach w strzelaniu z broni dłu­
giej w zespołach: 1. Poznań II — Jeżyce 
w składzie: Jasiński. Kubiak. Bączkowski 
i Mróz. 2. Gniezno. W konkurencji indy­
widualnej: 1. J. Kubiak (Poznań II). 2. W. 
Jasiński (P. II). 3. St. Sojka (Gniezno). Z 
broni małokalibrowej: 1. K. Kapela (P. 
II), 2. Fr. Ignaszezak (Kołowo)/3. J. Bilski 
(Gniezno).

W koszykówce: „Śródmieście“ — „Ra­
taje“ 9:16 (2:14), „Jeżyce“ — „Wilda“ 26:8 
(10:4). .Rataje“ — ..Kępno“ 16:1? (8:8), fi­
nał: „Rataje“ — ..Jeżyce“ 15:7 (6:6).
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Protest zbiorowy
z powodu Brześcia

Do zbiorowego protestu z powodu Brześcia przyłączyli się w dalszym ciągu: 
WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE:

Gościeszyn: Ksiądz Graszyński, prób, — Brzozowska Walerja — Hersz- 
towska Jadwiga — Heykucka Helena — Heykucki Edmund — Graszyńska Pelagja
— Graszyńska Marja — Kurnatowska Marja — Kurnatowska Konstancja — Za- 
mysłowski.

Grzybowo: Filipowski Jan — Filipowski Czesław — Filipowska Marjan- 
na — Michalakówna Jadwiga — Piskorzówna Gertruda — Banachowiczowa Anto­
nina — Banacbowicz Stefan — Jankowski Wawrzyn.

Kościan: Ciesielski Stanisław Łaszczak Wawrzyn — Szczepaniak Sta­
nisław — Lutomski Walenty — Wdowicki Stanisław — Skrzypek Kasper — Śnie- 
gocki,Stanisław — Phiel Franciszek Bobkiewicz Franciszek — Czabajski Leon — 
Kopańska Agnieszka — Grodzka Kurdula Świderski Sylwester — Koszewski Bogu­
sław — Spychała Antoni — Hasiński Tomasz — Bukiewicz Piotr — Myszka Leon
— Jankowski Jan — Wdowicki Tadeusz Bobowska Aniela — Giziński Bronisław — 
Sobich A. — Mądry Jan — Mejziński Władysław — Tadeusz Antoni — Hetmański F.

K r z a n : Linka Kazimierz — Karwałka Piotr.
Lubosz Stary: Skrzypek Jan — Gumienny J.
Opalenica: Ks. Chudziński M., dziekan — Markowski Karol, kap. rez. = 

Markowska Helena — Spendowski Adam, kupiec — Spendowski Prekseda — Prim- 
ke Kazimierz — Primkowa Zofja — Górny Leon, przemysłowiec — Górna Marja — 
Malon Teodor, kupiec — Malonowa Marja Daszkiewicz Antoni — Daszkiewicz Wła­
dysława — Sobieralski Dyonizy — Sobieralska Anzelma — Sobieralska Helena — 
Sobieralski Dyonizy jun. — Cygański Marjan — Cygańska Marja — Cichy St. — 
Cichowa A. — Gogowski Wł. — Gierczykowa Józefa, kup — Hemmerling Jan —1 
Hemmerling Józefa — Adamczewski Ignacy — Otto Kazimierz — Ottowa Benigna — 
Rozalczakowa F. — Ławniczak Michał, piekarz — Ławniczak Władysława — Lu- 
dwiczak W., piekarz — Jasiński Franciszek, mistrz rzeźnicki — Jasińska Rozalja — 
Majcherek Jan — Witajewski Maksymiljan, mistrz rzeźnicki — Witajewska Ma­
rja — Korowski Stanisław, mistrz stolarski — Korowska Marja — Faralewska Ma­
rja — Faralewska Stefanj, — Faralewski Kazimierz — Seipolt Maksymiljan — Sei- 
polt Pelagja — Adamczak Franciszek, kupiec — Adamczakowa Marja — Mleczak 
Stanisław — Skrzypek Andrzej — Komorowski Mateusz — Komorowska Marja — 
Geisler Jan — Geisler Linus — Geisler Marja — Drążkiewicz Franciszek — Drąż- 
kiewiczowa Marjanna _— Drążkiewicz Władysław — Dyderski Franciszek — Matu­
szewski Józef — Śmierzchalski Jan — Śmierzchalski Józef — Dziubatkowa Ma­
rja — Stróżyk Jan — Czerniejewicz Stanisław — Czerniejewicz Leokadja — Dasz­
kiewicz Józef.

Poniec: Szymański Leonard — Szymański Mieczysław — Nowicki Antoni — 
Walewski Bolesław — Cugier Benon — Nawrocki Feliks — Śliwiński Teodor — 
Bartkowiak Fr. — Muszyński Rufin — Ledworowski Edward — Płonczyński Jó­
zef — Grzetkowski Michał — Szusterkiewicz Marjan — Nawrocki Józef — Cugier 
Ludwik — Stróżyk Ignacy — Jaździński Franciszek — Kaczyński Czesław.

Poznań: Jesionowski Adam, handlowiec — Wolniak Marcin, handlowiec — 
Bronikowska Anna — Kozin Mikołaj, kupiec — Gruss Stanisław, emeryt — Zbą- 
szyniak Józef — Szuleszuska J., kasjerka — Cybulski Ignacy — Markowska Franci­
szka — Pietrzak Jan, handlowiec — Bartkowiak Stanisława — Dziubkowa Antoni­
na — Niedzielanka Rozalja — Niedzielanka Marja — Niedziela Marja — Onderko- 
wa Jadwiga— Nowak Józef, restaurator— Majchrzak Jan — Nowakówna Pelgja — 
Niedziela A. —•. Niedzielanka Pelagja — Duniec Grzegorz — Jenała Franciszek, 
handlowiec — Śniegocka Marja — Weinert Stanisław, kupiec — Muller Stanisław, 
handlowiec — Markowiakówna Eleonora — Zawieja Br., handlowiec — Jakielska 
Marja — Kośmicki Władysław, przemysłowiec — Kociałkowski Wiktor, por. rez. — 
Wojciechowski P„ mistrz stolarski — Maciejewski W., mistrz stolarski — Borys 
Jan, kupiec — Szkudlarek Jan — Bengel Fr., krawiec — Jankowiak Piotr — Roehr 
Juljan, mistrz koszykarski -— Chmielnik Jan, mistrz stolarski — Pawłowski Stani­
sław, sztukator — Koppe Michał, kupiec — Izydorek Bolesław, krawiec — Ofierzyń- 
ski Franciszek, mistrz malarski — Domo-wicz Franciszek, kupiec — Kaczmarek Lu­
dwik, mistrz piekarski — Kaczmarek Fr. — Juszczak Jan, właściciel nieruchomo­
ści — Śmiziński Ludwik, drogerzysta — Pokładecki Franciszek — Waberski Mie­
czysław, mistrz rzeźnicki — Prałat Jan, mistrz krawiecki — Zieliński Ireneusz, po­
mocnik handlowy — Rozerka Bronisław, murarz — Portaszkiewicz Szczepan, mistrz 
piekarski — Portaszkiewiczowa Stanisława — Frąckowiak Nikodem — Frąckowia- 
kowa Aleksandra — Niemojewska Helena,

Rudniki — Jastrzębniki: Kowalski Zygmunt, dyr. — Kowalska T. — 
Dobski Jan — Dobska Joanna — Hajdasz Wincenty — Hajdaszowa Jadwiga — Bia­
ły Jakób — Biała Michalina — Blaszkę Wilhelm — Blaszkę Antonina — Breś Ma­
ciej — Woźniak Kazimierz — Woźniak Józefa — Wawrzyniak Wawrzyniec — 
Wawrzyniakowa Marjanna — Owczarzak Michał — Owczarzakowa Stanisława — 
Wacławek Roman — Wacławkowa Józefa — Hałas Jakób — Hałas Marjanna — Ma­
terna Jan — Materna Marja — Kowalski Józef — Stefaniak Józef — Owczarzak 
Józef — Owczarzakowa Elżbieta — Stachowiak Szczepan — Stachowiakowa Ma­
rjanna — Łysiak Marcin — Łysiakowa Katarzyna — Konieczny Jan — Gorzelań­
czyk Michał — Gorzelańczyk Stanisława — Pawlak Stanisław — Pawlak Agniesz­
ka — Konieczny Marcin — Piskorz Roman — Piskorz Marjanna — Goździejewicz 
Wojciech — Goździejewiczowa Ludwika— Łysiak Jan — Łysiakowa Agnieszka — 
Stachowiak Franciszek — Stachowiak Ludwika — Stasiński Roman — Stasińska 
Marjanna — Stasiński Stanisław — Stasińska Barbara — Grocholewski Stani­
sław — Grocholewska Agnieszka — Biały Szczepan — Biała Marjanna — Zielewicz 
Wojciech — Sierant Zofja — Pszeniczka Jan — PiechowJak Ignacy — Szałamacha 
Antoni — Urbanowiczowa Weronika — Pasicielówna Józefa — Pasicielówna Sta­
nisława — Fludra Józef — Bręk Piotr — Poznański Franciszek — Filipiak Franci­
szek — Czekała Franciszek — Uryzaj Ignacy — Gucia Apolonja — Wojtala Jan — 
Chuchiwajda Andrzej — Zielewicz Wincenty — Stasiński Antoni — Koller Włady­
sław — Maciejewski Józef — Hojan Maciej — Wojtala Antoni — Guzik Mateusz — 
Kokociński Franciszek — Kałek Stanisław — Rzepa Feliks — Maciejewski Michał — 
Najdek Antonina — Paul Szczepan — Ratajczak Maciej — Ktyiieczny Walenty —

Judek Jakób — Grynia Józef — Nowacki Marcin — Sierant —• Franciszek — Po­
znański Józef — Gracz Michał — Breś Stanisław — Pilarczyk Juljan — Wacławek 
Marcin.

Sierakowo: Meyser Piotr.
S t a j k o w o: Raczyńska Irena, ziemianka — Matuszewski Adam, admini­

strator — Kuster Andrzej, włódarz — Tadeuszak Ignacy, maszynista — Matuszew­
ska Stanisława —- Dzikowska Kazimiera — Górka Marja — Jeszcz Władysław, ro­
botnik — Szymkowiak Franciszek — Szymkowiakówna Elżbieta — Szymkowiako- 
wa Antonina — Kaczmarek Stanisław — Kaczmarkowa Władysława. _

Śmieszków o: Rakowicz Stefan, rolnik — Rakowiczowa Marja — Kubacki 
Franciszek, rolnik — Kubacka Bronisława — Zielsdorf Józef, rolnik — Zielsdorfowa 
Anna —‘Wojciechowski Jan, rolnik — Wojciechowska Teresa — Kujawa Kazi­
mierz, rolnik — Kujawa Stanisław — Kujawa Nikodem — Kujawa Wiktorja — 
Grenpel Antoni, młynarz — Rulczyński Jan, mistrz kowalski — Rulczyńska Ma­
gdalena — Rulczyńska Zofja — Szwarczyńska Franciszka — Szwarczyński Marcin, 
gospodarz — Urban Stanisław, robotnik — Ślusarczyk Piotr, rolnik — Ślusarczy- 
kowa Wiktorja — Kirstan Józef, rolnik — Kirstanowa Petronela — Banachowicz 
Wacław, rolnik — Banachowicz Seweryna — Banachowiczówna Marta — Banacho­
wicz Antoni — Wylęgała Jan, robotnik —Wylegałowa Konstancja — Stefaniak An­
toni, kowal — Stefaniakowa Stanisława — Kowal Stanisław, robotnik — Kowalo­
wa Rozalja — Grodzki Stanisław, robotnik — Grodzka Marjanna — Kolasa Franci­
szek, rolnik — Kolasowa Władysława — Górkiewicz Leon, robotnik — Górkiewiczo- 
wa Leokadja — Wolna Józefa — Kóbiakowa Franciszka, robotnica — Prętki Jan, 
robotnik — Prętke Zofja — Prętki Wojciech, robotnik — Prętka Marta — Kaź- 
mierczak Andrzej, robotnik — Bąk Tomasz, robotnik — Bąkowa Anna — Kaźmier- 
czakowa Katarzyna — Kaźmierczak Wacław, robotnik — Nowak Szczepan, rolnik — 
Nowakowa Anna — Kubisowa Stanisława — Szwarczyński Stanisław, rolnik ¡-=> 
Szwarczyński Wawrzyn, rolnik — “Szwarczyńska Józefa — Banachowicz Maksy­
miljan, rolnik — Banachowicz Matylda — Mazur Stanisław, rolnik — Mazurowa Pe­
lagja — Rakowicz Antoni, rolnik — Rakowiczowa Juljanna — Rakowiczówna Be­
nigna — Wieczorek Mikołaj, rolnik — Wieczorkowa Teresa ■— Torska Józef, rol­
nik — Torskowa Marta — Torskówna Helena — Sroka Szczepan, rolnik — Srokowa 
Marjanna — Hagedorn Antoni, rolnik — Hagedornowa Marta — Lalasz Jan, rol­
nik — Lalaszowa Benigna — Lalasz Stefan, rolnik — Just Czesław, rolnik — Ju- 
stowa Weronika — Tórkówna Jadwiga — Nowak Sylwester, rolnik — Nowakowa 
Helena — Kubis Stanisław, rolnik — Kaczmarek Mikołaj, robotnik — Kaczmarko­
wa Stanisława — Dreger Jan, robotnik — Dregerówna Ewa — Chmielewski Antoni, 
robotnik — Chmielewski Michał, robotnik — Chmielewska Katarzyna — Chmielew­
ski Franciszek, robotnik — Chmielewska Władysława — Nowak Andrzej, robot­
nik — Nowakowa Marta — Leśnik Piotr, robotnik — Leśnkiowa Marjanna — Koś- 
ma Ignacy, rolnik — Grencel Marja — Grencel Jan, rolnik — Dąbkowska Pela­
gja — Nowak Antoni, rolnik — Nowak Antonina — Nowak Michał, rolnik — Czar­
necki Leon, robotnik — Czarnecka Apolonja — Pertek Stanisław, robotnik — Per- 
tekowa Katarzyna — Kłos Józef, robotnik — Kłos Helena — Kita Franciszek, robo­
tnik — Kita Marjanna — Kalupa Walenty — Kalupa Stanisława — Kaźmierczak 
Stanisława — Mula Józef, mularz — Mula Marjanna — Grencel Marjanna — Grencel 
Jan, chałupnik — Wojoc Wojciech, chałupnik — Wojoc Rozalja — Wojoc Marjan­
na — Eisbrenner Seweryn, chałupnik — F.isbrenner Marjanna — Grzech Antoni, 
kowal — Grzech Elżbieta — Grodzki Jan, robotnik — Grodzka Marta — Józefiak 
Bronisław, robotnik — Józefiak Juljanna — Kowalski Wincenty, robotnik — Ko­
walska Salomea — Kaczmarek Agnieszka.

Trzemeszno: Derek Kazimierz =• Jankowski Antoni = Skowroński — 
Wojcieszak Jan — Biela Franciszek — Borowski Antoni — Tabaka Józef — Zie­
liński — Walter Józef — Pokorny Stanisław — Stanicki Kazimierz —- Dudziak Wa­
lenty — Biernacki Karol — Nadobny Władysław — Adamski Władysław — Kem­
piński Szczepan — Czwójdak Antoni — Giemza Czesław — Owczarzak Stanisław — 
Krotrzyńsjsi Aleksander — Ceranowicz Tomasz — Buśkiewicz Stanisław — Lawrenz 
St. — Rosiński Fr. — Kwiatkowski Ignacy — Maciejewski W. — Gąszczak Jan ~ 
Koczorowski Józef — Kajetaniak M. — Marchlewicz Andrzej — Koźmiński Jan =» 
Majewski — Iwaszek Władysław.

Wijewo: Miś Marjan — Sobierajski Stanisław — Kosmaciński Maksymi­
ljan — Zielnica Stanisław — Walkowiak Szczepan — Rękoś Hipolit — Schwarc Fa­
bian — Jung Stanisław —- Frąk Roman — Miś Jan — Zając Wiktor — Stępczak Wła­
dysław, krawiec — Wojcich Paweł — Bederek Antoni — Flieger Alojzy — Jung 
Franciszek — Filipczak Czesław — Kaliski Józef — Szudra Piotr — Wojcieszyk 
Franciszek —- Kńóp Józef — Michalewicz Bolesław— Górny Augustyn ■— Domagała 
Jan — Zielnica Władysław — Cieślik Józef — Górny Czesław — Wolniczak Anto­
ni — Frąckowiak Walerjan — Rękoś Stanisław — Rybak Antoni — Fierlej Anto­
ni — Napieralski Bolesław — Wolniczak Ignacy — Schulz Antoni — Michalewicz 
Bronisław — Baran Walenty — Gerlich Edmund — Kowalewicz Władysław — 
John Józef — Wieland Witosław — Wolniczak Ludwik — Wojciech Albin — Rynek 
Stefan — John Franciszek — Dederek Leon — Wojcich Stanisław — Wojcichówna 
Marja — Oleksy Michał — Szudra Piotr — Szudrówna Monika — Dziaszykowa He­
lena — Knop Stanisław — Knopówna Marja — Józefowski I. Stanisław — Lewan­
dowski Michał — Lewandowska Stanisława — Lewandowski Stan’sław — Jung 
Antoni — Kowalski Józef — Kowalska Apolonja — Kowalska Marjanna — Woj­
cieszyk Józef — Gerlich Jan — Stępczak Mikołaj — Maćkowski Kazimierz ■— Mać­
kowska Marta — Wolniczak Michał — Wolniczakowa Pelagja — Brajer Włady­
sław — Brajerowa Jadw’ga — Stępczakówna Michalina — Zboralska Marja — Mi- 
recka Jadwiga — SzpotakóWna Jadwiga —- Gonda Jan — Pukacki Franciszek — 
Pukacka Teofila — Miśiówna Marja — Schulz Józef — Schulzowa Jadwiga — Mi­
siek Jan — Wieland Edward — Wielandowa Wanda ;— Wolnikowa Weronika — 
Wolnikówna Władysława -— Miś Maciej — Miśiówna Marja — Wolnikówna Ma­
rja — Stępczakowa Anna — Bajonówna Anna — Wojcich Michał — Bajon Igna­
cy — Wojciech Ignacy — Torojówna Marja — Stępczak Stanisław — Wolniczak 
Wojciech — Wojciech Andrzej — Wojciechowa Helena — Janikówna Anna — Wal- 
kowiakówna Paulina — Domagała Ludwik — Radzieja Stanisław — Rękoś Wik­
tor — Rękosiowa Marjanna — Rynek Augustyn — Rynkowa Marjanna — Johnów- 
na Agnieszka — Johnówna Marja — Kaniewska Jadwiga — Sobol Elżbieta —- Ko- 
wąlaszyk Franciszek — Malcher Wanda"— Bura Szczepan — Breś Marja — Breś 
Roman — Bręsiówna Anna — Szkudlarek Józef — Miś Marjanna — Miś Pelagja.

Pisma, godzące się na protest, uprasza się o powtórzenie podpisów, powyżej 
podanych.

Komitet
z p. Wyczyński 

em. starosta krajowy
Poznań, Al. Marcinkowskiego 29.

Dnia 15 b. m. rozstał się nagle z tym światem w czasie pełnienia funkcji 
reprezentacyjnej w zastępstwie burmistrza, ś. p.

zastępca burmistrza m. Środy.
Zmarły był od r. 1919 bez przerwy członkiem Magistratu i do ostatniej chwili 

wypełniał sumiennie obowiązki, oddając Swoje doświadczenia i bogatą wiedzę 
dla dobra miasta i jego obywateli.

Gześć Jego pamięci!
Magistrat i Rada Miejska m. Środy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19. 8. 1931, o godzinie 10,30 przed poł. 
z domu żałoby przy ul. Dworcowej. nw 5085

Iw parowe i raoiory eWci
tanio na sprzedaż: i

1. Maszyna parowa o sile 75 PS, fabryki Raupach
2. Maszyna parowa o sile 20—25 PS, fabryki Königs 

berger Maschinen-Fahrik.
3. Maszyna parowa o sile 16 PS, fabryki H. Paukscb.

Landsberg. ;
4. Dynamo nr. 2876 obrotów 1 050, volt 110, amp. 100/80 i 

fabryki: Elektrische Aktien-Geselsch., Frank­
furt/Main.

5. Dynamo nr. 17 123, model G. M. 102, volt 110/150, 
amper 45,33’, obrotów 1 500/1 850, zastowanie moto­
rowe 110 volt, 6 PS, 1 280 obrotów, fabryki Siemens 
& Schuckert.

6. Motor nr. 51 404 M. d. c. Z. g. m. 50—110—150 volt,
18,2—13’ amper, 1 600—1 950 obrotów, zastosowanie 
motor. 110 volt, 2,5 PS, 1350 obrot., fabryki Sie- 
mens-Halske.

Łaskawe zgłoszenia do „PAR“, Aleje Marcinkowskie­
go 11, pod nr. 33,3. pw 6 035-33,3

j R. 4., 60 cel., 110 volt, pojemności 120 amp godzin, tanio 
sprzedaż. Łaskawe zgłoszenia do „PAR“, Aleje Mar- 

ikowskiego 11, pod nr. 33,2. Pw 6 039-33,2
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Pogrążeni w głębokiej żałobie i rozpaczy, dzielimy się smutną i żałobną wiadomością, że podobało się 
Boskiej Opatrzności zabrać dnia 16 sierpnia, o godz. 2,30 rano,

moją najukochańszą Żonę i naszą najdroższą Matkę, ś. p.

Helenę z Surmów Gustowską
Dziecię Marji

w 55 roku życia. Kochana nasza Zmarła była żywym przykładem cnót chrześcijańskich i obywatelskich 
i zostanie w sercach naszych na zawsze jako świetlany wzór Żony i Matki.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Pocztowej 5 na cmentarz Swięto-Marciński przy 
ul. Bukowskiej, nastąpi w środę, dnia 19. b. m., o godz. 4-tej po poł.

Artur Gustowski z synami i rodziną.Pff 0096-33.8

Poznań, Trzebnica, Boston, Bydgoszcz, Toruń.

W sobotę, dnia 15 sierpnia 1931 r. zmarły nagle, zaopatrzony Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
i najtroskliwszy ojciec, teść, brat, szwagier i wuj, ś. p.

styniak
Dyrektor Średzkiej Kolei Powiatowej i zastępca burmistrza pow. Miasta Środy 

odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi
w 59 roku życia. Eksportacja w Środzie z domu żałoby do kościoła Farnego odbędzie się w środę, dnia 19 sierpnia r b 
o godzinie 10,30 przed południem. Msza św. z wigiljami o godzinie 11, poczem pogrzeb na cmentarz parafjalny, o czem donos .ą

w ciężkim smutku pogrążeni
Środa, Józefy, Pamiątkowo, Kąty, Kościan, Berlin, Wschowa. Żona, dzieci i rodzina,

nw 5086 Osobnych, uwiadomień nic wysyła się.

'Z

-z <

Dnia 16 sierpnia 1931 r., o godz. 5 rano, zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
ojciec, brat, teść i dziadek, ś. p. zv 10520

Sieradzki
w 74 roku życia. .Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 b. m. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej 
w Górczynie. Msza św. nazajutrz w czwartek, o godz. 8 w kościele Matki Boskiej
Bolesnej na Łazarzu. w ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Jarosławki, Kraków, Borek, Kobylin, Krotoszyn. rodzina.

Dnia 14 sierpnia rb., zasnęła w Panu prze­
żywszy lat 60, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza i najtroskliws. a matka, ś. p.

z Błaszkiewiczów
Waler ja Gawrońska

Złożenie drogich nam zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we wtorek, dnia 
18. bm., o godz. 18 z kaplicy na cmentarzu Bo­
żego Ciała w Dębcu. zw 10 516

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy drogiej 
Zmarłej odprawi się w środę, 19. bm., o godz. 8,00 
w kościele Bożego Ciała.

Pozostali w najgłębszym żalu 
mąż z dziećmi.

Poznań, ul. Różana 10 a, Berlin.

Dnia 15 sierpnia 1931 r., o godz. 1,45 w nocy, 
zasnęła w Bogu, opatrzona kilkakrotnie Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasza kochana matka, teściowy i babcia, s. p.

z Stefańskich

Józefa Lisiakowa
przeżywszy lat 76. ‘

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17. bm., po 
południu, o godz. 5 z kostnicy cmentarza św. 
Florjana w Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
, dw 835 dzieci i wnuki.
gNajst. Zakład Pogrzeb. P. Piasecki. Klasztorna 14- tel. 2769^

Przewielebnemu Duchowieństwu, Tow. Mło­
dych Przemysłowców, Zjednoczeniu Fryzjerskie­
mu, Gronu koleżankom i kolegom z Tow. Ub 
„Piast“, Krewnym, Znajomym i wszystkim 
udział biorącym w pogrzebie i nabożeństwie ża- 
łobnem, ś. p.

Łucji Mossakowskiej
oraz za liczne ofiarowane wieńce, kwiaty i do­
wody współczucia, składają najserdeczniejsze

podziękowanie.
zw 10 518 Mąż z dziećmi i rodzina.

Poszukuję młodszego

sekretarza adwokackiego
Zgłoszenia osobiste między 9-10 rano, przyjmuje kance-
larja »dw. Smolińskiego, Poznań, pi. Wolności 14.

IW 10613

do pewnego przedsiębiorstwa. Okazja dla zredukowanych 
urzędników (czek), emerytów. Reflektujemy tylko na ludzi 
pracy, dobrego charakteru, inteligentnych, dobrze poleco­
nych, gotówką od 1000 zł. Ryzyko wykluczone, zysk z 
utrzymaniem skromnem, lecz pewny. Oferty z krótkim ży­

ciorysem do Kurjera Poznańskiego pod zw 10 515
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W piątek, 14 sierpnia 1931 r., o godz. 22, zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i bardzo ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, 
moja najdroższa córka, nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, ś.p.

z Zakrzewskich

Julfa Wegnerowa
przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 b. in„ o godz. 17 
z kostnicy przytuliska „Pod Opatrznością” na Śródce przy ul. Bydgoskiej 5, 
o czem donoszą w cję££jm smutku pogrążeni
zw 10517 matka, dzieci i rodzina.

Poznań, Warszawa, Katowice, Berlin.

JPo w r ó c ¿1 e m

Prof. Dr. Karwowski
choroby skóry i pęcherza
ni.27 Grudnia 18. z w 10521y——------- ——------- >>
Wjrocile.m

Dr. med. i Dr. med. denł. L. Lakner
Lekarz specjalista w chorobach i chirurgji jajny ustnej 

i zębów.
10-12 4-6

Poznan. plac Wolności 9. Tel. 2814.
J

Wióciłem 
Dr. Antoni Szac

lek. specjalista w chorobach kobiecych i położnictwie

- św. JdZa-rcija 9jlO
Przyjm, 11 -12. 3—4, w sobotę tylko przed południem.

TL Unika dla kobiet. 2W 10I

Do Lwowa potrzebny na stano­
wisko kierownika 

oddziału większej instytucji handlowej

rutynowany handlowiec
możliwie ustosunkowany w tamtejszych kołach han­
dlowo-przemysłowych. Wymagana biegłość w ko­
respondencji, znajomość języków i nowoczesnej pro­
pagandy, kaucja konieczna Wyczerpujące oferty 
z dołączeniem odpisów świadectw, podaniem refe­
rencji i wymagań do biura ogłoszeń „PAR“ w Pozna­
niu pod nr. 33,5 pw 6037-33,5

Przedstawicielstwo samochodowe
najpoważniejsze w Polsce, dobrze zaprowadzone z warszta­
tem i składem z powodu stosunków rodzinnych bardzo 
korzystnie spiesznie na sprzedaż. Zgłoszenia do Kurjera 

Poznańskiego pod zp 10503

Kino „RENAISSANCE“
Dziś morski film p. t.

Wspaniałe arcydzieło pro­
dukcji Cecyl de MHIea^y

Pw 6032 33.10

Szkło
okienne, ogrodowe, 
katedralne, surowe, druciane, orna­
mentowe, kolorowe djamenty, kit 
szklarski ito., lustra i szyby wystawowe 

poleca
Polskie Biuro Sprzedaży Szkła 

Spćtka Akcyjna Poznań «,
Małe Garbary 7 a. telefon 2St63 
Oddział w Łodzi: ul. Pusta 15/17.

Pw 5 710-30.110

Dziennie otrzymujemy około 20 listów, adre­
sowanych do Redakcji, Administracji i Dyrekcji 
z wnioskami o posady w naszym zakładzie. 
Uprzejmie zwracamy uwagę, że naszych 516 
współpracowników zatrudniamy stale, i wolnych 
posad niema, bo każdy u nas zatrudniony szanuje 
i pilnuje swej posady. Długoletnich i wiernych 
współpracowników nie wolno nam zwalniać aże 
by dla nowo zgłaszających się robić miejsce.

Ponieważ udzielanie odpowiedzi piśmien­
nych na liczne wnioski zbytnio obciąża nasz 
dział korespondencyjny, zmuszeni jesteśmy zmie­
nić dotychczasowy sposób postępowania o tyle że

na wnioski o posadę,
o ile nie zostana uwzględnione.

odpowiadać nie będziemy.
Wolne miejsca ogłaszamy 

dawnictwach.
w naszych wy-

Drukarnia Polska S A, 
Wydawnictwo Kurjera Poznańskiego 

Orędownika Wielkopolskiego 
Jlustracji Polskiej

9

Kupujemy każdą ilość

owocu świeżego
zdrowy i dojrzały lowar. Płacimy, najwyższe 
ceny. Oferty prosimy do Kurjera Poznań­

skiego pod zw 10493

W postępowaniu upadłościowem co do majątku kupca 
Alfreda Hille, Poznań ma za zezwoleniem Sądu Grodzkiego 
w Poznaniu być przedsięwzięty

podział końcowy
Uwzględnić należy wierzytelności uprzywilejowane i to 

I. klasy w sumie 12 815,07 zl, II. klasy 1 289,94 zł. Masa 
rozporządzałna wynosi 14105,01 zł. Spis wierzytelności, 
mających się uwzględnić przy podziale, jest do wglądu zło­
żony w sekret.arjacie 2 a Sądu Grodzkiego w Poznaniu.

Poznań, dnia 17 sierpnia 1931. zw 10 512

A. Klebba
Zawiadowca masy upadłościowej majątku kupca 

Alfreda Hille, Poznań.

KONKURS
Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę

budowniczego miejskiego
z ukończoną szkolą budowlaną, ze znajomością przepisów 
budownictwa nadziemnego i podziemnego. Praktyka sa­
morządowa pożądana.

Uposażenie według IX. grupy ustawy o upasażeniu 
urzędników państw, oraz 15% dodatku komunalnego.

Objęcie posady nastąpić może z dniem 1 października 
wzgl. 1 listopada.

Należycie udokumentowane podania składać należy do 
25 sierpnia 1931- r. <łw 834

Rawicz, dnia 13 sierpnia 1931 r.
Magistrat miasta Rawicza

(—) Wolski
zast. burmistrza

Liczba czynności: IV. K. 8/31-4. PRZETARG PRZYMUS0- 
WY. Nieruchomość położona w Rogoźnie Wlkp. i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Rogoźno karta 893 na imię „Młynotwornia“ Towa- 
rzystwo Akcyjne Wytwórnia Maszyn Młyńskich w Pozna­
niu zostanie w drodze egzekucji dnia 13 października 1931 
o godz. 10 przed poludn. wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie, pokój nr. 4. Nieruchomość jest polo- 
żona w Rogoźnie nad szosą do Rudy i zabudowana nastę. 
pującemi budynkami: dom mieszkalny, tartak z przybu­
dówką, dom mieszkalny dla mechanika, składnica, budy, 
nek fabryczny, dom handlowy, składnica, składnica ma, 
szyn, szopa do turbiny, budynek fabryczny, stolarnia, ma­
szynownia, szopa, budynek gospodarczy z mieszkaniem, 
portjernia z kantorkiem, stolarnia mechaniczna, ustępy, 
obszar 2.72,50 ha. Czysty dochód jako podstawa poda;ku 
gruntowego 6,22 talarów Wartość użytkowa podatku bu­
dynkowego 5 800,— marek, matrykuła art. 351, księga po­
datku budynkowego 147. Wzmiankę o przetargu Zapisano 
w księdze gruntowej, dnia 21 lipca 1931 r. Rogoźno, 
dnia 10 sierpnia 1931. Sąd Grodzki. nw4 7l3

2. Un. 1/31. UCHWAŁA. W sprawie nadzoru sądowego 
dla firmy W. Bukowski tartak parowy, budownictwo, han­
del drzewa i obróbka drzewa w Obornikach — na wniosek | 
dlużniczki o przyznanie jej odroczenia wypłat wyznacza się 
po myśli art. 4 rozp. Prez. Rzplt. z 6 marca 1928 r. termin 
do rozpoznania sprawy na 12 września 1931 r„ o godzinie 
10-tej, na który przybyć mają wierzyciele wnioskującej 
firmy celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. Oborniki, 
dnia 3 sierpnia 1931. Sąd Grodzki w Obornikach, nw 4 716

IV. K. 10/31. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho­
mość położona w Jędrzejowie powiatu obornickiego i w 
chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księ- 
dzie gruntowej Jędrzeje wo karta 35, na imię rolnika Wła­
dysława Grunda w Jędrzejewie i żony jego Heleny z Jahn- 
sów Grundtowej jako współwłaścicieli na mocy małżeńskiej 
wspólności majątkowej zostanie w drodze egzekucji dnia 
20 października 1931 r., o godz. 10 przed poludn. wystawioną 
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 4. Nie­
ruchomość jest osadą rentową, składa się z roli, podwórza, 
pastwiska, ogrodu i drogi, łącznego obszaru 5,08,85 ha i jest 
zabudowana domem mieszkalnym, chlewem i stodołą z 
świniarnią. Czysty dochód jako podstawa podatku grunto­
wego 11,83 talarów. Wartość użytkowa jako podstawa po­
datku budynkowego 274 marki. Matrykuła art. 50, księga 
podatku budynkowego nr. 10. Wzmiankę o przetargu zapi­
sano w księdze gruntowej dnia 24 lipca 1931 r. Rogoźno, 
dnia 10 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki. nw 4 715

Liczba czynności: IV. K. 6/31. PRZETARG PRZYMUSO­
WY. Nieruchomość położona w Połajewku i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Połajewko karta 17, na imię rolnika Pawła Niedźwie­
dzia i żony jego Marty z domu Koszny, zostanie w drodze 
egzekucji dnia 16 października 1931 r., o godz. 10 przed pot 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, po- 
koj nr. 4. Nieruchomość położona w Połajewku, w powie­
cie obornickim stanowi osadę rentową w wielkości 19,75,16 
ha. i jest zabudowana domem mieszkalnym, stodołą, 
stajnią, piekarnikiem i wozownią. Czysty dochód 72,51 ta­
larów, roczna wartość użytkowa 180,— marek. Księga 
podatku budynkowego 32, matrykuła podatku gruntowego 
15. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 3. lipca 1931 r. Rogoźno, dnia 4 lipca 1931 r. Sąd 
Grodzki. nw 4 714

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, 20. 8. 31., godz. 1, Piekary 20/21 sprzedam 

publicznie najwięcej dającemu: nw 4 751
maszynę drukarską pospieszną Merentala oraz Re- 
cord Herzberga i tygiel Bauera.

W. Trzeciak, kom. sąd. Poznań, ul. Młyńska 3, tel. 51 18.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczaĆ-50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

SPRZEDAŻE

Skład
towarów krótkich i bielizny w 
mieście powiatowym pierwszo­
rzędne położenie, średnie szkoły 
i wojsko z powodu choroby za­
raz sprzedam. Potrzebne 25.000 
złotych. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 50 888

Najtaniej porcelanę 
Szkło, Wyprawy

Alpakę —'Słoje do zapraw — 
Fajans — Różne Prezenty — 
Kanty kupuje sie tylko wprost 
z Hurtowni Porcelany, Wroniee- 
ka 24, podwórze. zdw 50 909

Dróg er ję
śródmieście, duże ubikacje sprze­
dam, wplata 7000, reszta umowa. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 49 557

Kareta - polowczyk 
Dogcart

Skład
papierń sprzedam z mieszkaniem 
Adres Kurier Poznański

zdw 50 914

Skórki
błamy, ceny hurtowe. Hankiewicz 
Wielka 9 (wchód Szewska)

zdw 51 052

Skład
(•dwukołowy) wszystko w bardzo bielizny towarów krótkich »prze­
dobrym stanie sprzedam korzyst- dam. Marsz Kocha 153. 
nie Wiadomość: Plac święto-1 ¿dw 50930
krzyski 4 (Hermes). zdw 50 5511------------------------------------------- -
---------w------- ,7~----------1 SkładWyprzedaż 'spożywczy w Poznaniu ruchliwa
całkowita dywanów, chodników ulica okazyjnie sprzedam Zglo- 
po cenach najniższych z powodu szenia Kurier Poznański 
likwidacji interesu — Poznański, zdw 50 956
skład dywanów, ulica Wrocław-,--------------------------------------------
ska 20 przy Placu św, Krzyskim,'

zd w 47 280

Restaurację
elegancko urządzoną w Inowro­
cławiu. dobrze prosperującą 
sprzedam. Zgłoszenia „Restaura­
cja'" do „Par“. Bydgoszcz.

Pw 0 014-63.446

Skład rzeźnicki
z warsztatem, mieszkaniem 2 700 

izt sprzedam. Adres wskaże Ku-

Dom
składowy, narożnikowy w Sza­
motułach z domem ogrodowym, 
jednopiętrowy, drugi dom obok, 
nadający się na składnicę lub 
warsztat, ładny ogród owocowy, 
tanio sprzedam. Józef Ledwo- 
rowski, Szamotuły, Rynek 33.

zdw 51. 038

Pierze
świeże darte, nie- 
darte. puch pole­
ca — Stanisław 
Dyczkowski. Po­
znań. Wierzbięci- 
ce 13. zdw 50 935,6

Sypialnia , . _
używana tanio. Staszica 1. II., T3er Poznański zdwaó_________
lewo.----------------- zdw^owi Kaga National

Mleczarnia ¡korzystnie do nabycia. Zgłosze-
z młynem parowym, w dobrym Polański zdw 51004
stanie, pełnym ruchu, w mieście - —
wo.iew. poznańskiego, przy dwor­
cu. jest natychmiast do sprzeda 
ni,a. Cena do - • • -
szenia do ekśpei . . 
znańskiego pod zdw 43

miast ao sprzeua- eiegancsa uo » 
omówienia. Zglo- szynami. — .

aycji Kuriera Po-¡„Gfrawor/. tani 
zdw 49137 ¡Adres Kurjer

Szafką
elegancka do zegara stój. Kolej 

— Adapter radjowy 
tanio na sprzedaż. — 

Pasa. zdw 51026

Stolarnię
kompletnie urządzoną korzystnie 
sprzeda gospodarz Mickiewicza 9 
1. prawo. zdw 51 081

Dereń
10 złotych, miód pszczelny kura­
cyjny 18 złotych, słodka, papryka 
sine bakłażany 12 złotych pięcio- 
kilowe opakowanie franco pobra­
niem wysyła S, Horwitz. Zalesz­
czyki, *dw 49 SfT

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem przy 
głównej ulicy w Poznaniu na 
sprzedaż. Adres Kurjer Poznań­
ski zdw 50 291

Skład
kolonialny, pobliskie miasto Ino­
wrocławia, dobrze prosperujący 
z mieszkaniem sprzedam. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdw 51 O85ffi ą

Pianino
zagraniczne, okazyjnie. Drygas, 
Kantata 5. Pw 6034-33.9

Futra
damskie, piżmowce, męskie, seale 
lisa jak nowe korzystnie sprze­
dam. Kriłger. Górna Wilda 84.

zdw 51118

Gospodarstwo
170 mórg ziemi pszennej. 2 km do 
miasta, budynki masywne, inwen­
tarze kompletne ceną 55 000 — 
wpłaty do 40 do sprzedania. — 
Zgłoszenia Jończyk Restauracją 
Luk* Warszawska. Gniezna,u» 5082

Dentystyczne
urządzenie operatywy i techniki 
maszyny elektryczne zapas mate­
riałów do sprzedania. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 51 051

Okazja!
Sypialnię debowo fomierowans 
nową tanio sprzedam. Grobla 30, 
II. lewo. zdw 51 llą

Piekarnia
w Poznaniu zaraz na sprzedaż, 4 
pokojowem mieszkaniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdw* 51160

Gospodarstwo
54 morgowe ziemia I, klasy in­
wentarz żywy, martwy nadkom- 
pletny budynki masywne. 4 km 
od Gniezna orzy szosie, 1 km od 
stacji kolejowej, cena około 23000 
zł. Pośrednicy pożądani. Myszak, 
Goślinowo, Gniezno. nw. 5081

Skład
kolonialny z maglem, mieszka­
niem sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdw 51164

Rower
nowy męski i damski tanio sprze­
dam Słowackiego 48 TI. prawo, 

jwl 1261

Piec
przenośny kaflowy sprzedam. — 
Matejki 55. Wiadomość portjer.

zdw 51106
600 mórg

przy mieście do dzierżawy, obję­
cie ca 40000 zł. M. Szczepaniak, 
Krotoszyn. Ra wieka 10. dw833

Fortepian
wiedeński sprzedam korzystnie. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 51168 
Skład

kolonialny dobrze prosperujący 
tanio sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdw 511S9

Palto
futro męskie dobre tanio. Jar; 
muż. Pólwiejska 2. zdw 5116?

Fiat 501
otwarty po gruntownym remoncie 
tnowy blok) sprzedam na dogod­
nych warunkach. Oferty Kurjer 
Poznański dw 836 __ —

Gospodarstwa
domki, tereny, składy, korzysta’,8 
sprzeda Neyraan Ska, Poznan 
Długa 8, parter. zd 51 L*

Folwark
IOW mórg ziemi pszennej, budyn­
ki ,w dobrym stanie 6 mórg par­
ku; inwentarze kompletne natych­
miast do sprzedania Cena 200 000 
wpłaty 80 000. reszta hipoteki. — 
Zgłoszenia -Jończyk, restauracja 
Luk*, oj. Warszawska, Gniezno, 

nw 5083



Numer 372 — kurjer Poznański, poniedziałek, 17 sierpnia 1931— Strona 15

Kocioł Strebla
kopie. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 50 500
Kupię

Wspólnika
_ ____u kolonialnego po

je. ożenek później niewykluczony 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 30 932
3 500 zł

poszukuję na pierwsza hipotekę
kolonjalkę z mieszkaniem. Oferty wVo2£ó.5kiW?!i
.podaniem ceny Kurjer Poznań- Kurłer Posaanski zd«O09B4 
fki zdwóoaw______ __________ Szukam

103 000 pożyczki gwarancja za­
pewniona. 13 procent. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 51028

Foxtsrriora
szorstko wlosego i rasowego po­
szukuje Majętność Manieczki po­
wiat Śrem. zdw 50 932

Pianino
180 zl

na krótki czas, wysoki procent

tówka. Oferty Kurjer Poznański 
pod zdw'¡50 947 ad w 51045

Panienkę
przyjmę na wspólny pokój. Ry­
baki 9 III. prawo zdw 51012

Szukam trzypokojowego
mieszkania. zapłacę dwuletni 
czynsz. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 51173

2 pokoje
z kuchnia Wilda zamienię na po­
kój z kuchnia w centrum. Oferty 
do Kuriera Poznańskiego

zdw 51104

11 POKOJE UMEBL.

Działyńskich 3
I lewo, maty Pokój. zdw 50 212

Centrum
Rzeczypospolitej 2, Chudzicka. 

zdw 51031

Dwuosobowy
dobre utrzymanie. Łąkowa 16, I.. 
prawo. zdw 51030

2 pokoje
dobrze umeblowane Młyńska 3, 
m. 10. zdw 51 029

Studentki
utrzymaniem. Rybaki 31, III.. 

prawo. zdw 51 027

Kolonjalkę
t mieszkaniem lub wydzierżawię 
restauracje. Oferty do Knrjera 
poznańskiego »dw^ftaS____

Kto
kupi dobre ubezpieczenie ulem, 
lub udzieli pożyczki. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 51 070

Pokój
jedno lub dwuosobowy. Dąbrow­
skiego 33 m. 8 zdw 49 619

Pokój
frontowy, czysty, Uórna Wilda 
86,1., lewo. zdw 51047

Kupię
dclad kolonialny w Poznaniu do 
0900 Oferty z cena i dzierżawa 
Kurjer Poznański zdw 50 951

500
wypożyczę, procent pokój. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zd w 3T 998

Dwuosobowy
panom obiadami. Mickiewicz* 11, 
III. prawo zdw 49 617

śródmieście
dwuosobowy. Wrocławska 3. M. 

iwo zdw 51141

Skład
spożywczy z mieszkaniem lub bez 
kupie- okolica obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 50 992

15 000 zł
ulokuje na dobrej hipotece. 
Szczegółowe oferty Kurjer Po­
znański »dw 5110,5

Pokój
dla małżeństwa. Madalińskiego 
8, m. 2. zdw 50 751

Cieszkowskiego 7
Pil. ptawo. dwuosobowy 

zdw Oli 144

Fuzję
dobra najchętniej 16. .podanie ce­
ny Wrembel. Inowrocław, Rynek 

zdw 51 007

Poszukuję
wspólnika do składu starzyzny 
dla powiększenia przedsiębior­
stwa większe miasto Wiadomość:

Dwa pokoje
solidnie umeblowane łącznie, lu 
osobno, korzyBtnle. Matejki 57, 
m. 4. zdw 50 857

2 osobom

Ubikacje
przemysłowo - handlowe przy ul. 
Strzeleckiej 31 od zaraz do wy­
najęcia. Informacje: stróż domu

zdwt 51 123 
Piwnicy

(sklepu) poszukuje do wynajęcia. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 51044
Ubikacje

nadajace sie na biura na pierw- 
szem piętrzę w śródmieściu przy 
ruchliwej ulicy od zaraz do wy­
dzierżawienia. Oferty Kurjer Po­
znański zd w 51 041 ____

Dobrze
umeblowany pokój. Piekary 9. 
parter, lewo. zdw 51 042

Podręczniki
szkolne zużywane zakup sprzęg 
daż, zamiana. Najkorzystniej 
.Książka Antykwariaty ^Wg

Skład
33 m kw.. pokój 22 m kw. wy­
najmy. E. Furman iak. Chwali- 
szewo 18. zdw< 5Ł143

żna 12.

2.90 zł
prima jedwabne 
pończochy poleca 
specjalny Magazyn 
Pończoch J Schu­
bert Poznań, ulica 
Wrocławska 3

Pw 5 716-31.48

Pchły u psów
usuwa natychmiast „Pulimors“. 
Nie trujące. nie tłuszczące, bez 
zapachu. Zwykle zmaczanie z* 
pomocą szmatki. Do nabycia w 
Drogerii „Uniwersum". Poznań, 
ul Kr Ratajczaka 38.

Pw 5 902-81.66
Poszukuję składu

z pokojem w okolicy 27 Grudnia, 
Gwarnej, św Marcina. Oferty 
Kurjer Poznański zdw51163

k:14 DZIERŻAWY3
Cyprysy

Thuje drzewa iglaste od 0,60—1 
2.60 mtr w trzydziestu odmia­
nach poleca Stanisław Majewicz. 
hodowla konifer. Dąbrowskiego 
164 (cmentarz jeżycki)

zdw 5U 906

Kupię
dem w Poznaniu przy ruchliwej 
ulicy nadajacy sie na rzeżnictwo 
wpłacę 70 tys. złotych, reszte po­
dług ugody. Zgłoszenia do Kurie­
ra Poznańskiego zdw51,O05

Agencja kurjera Poznańskiego, wynajmę ,pokój duży słoneczny 
Gniezno 21« nw 5084 Mraz (Małżeństwo wykluczonej

‘Mickiewicza 7. m. 9. zdw 49 632

Solidnym
1—2 panom dwa pokoje łączne. 
Łąkowa 9. m. 4. zdw 51058

Dzierżawa
450 mórg pszenno buraczanej zie­
mi 5 mk 60 bonitacji. z dobrem 
inwentarzem wprost od właści­
ciela. Pośrednicy wykluczeni — 
Zgłoszenia Bittner. Dąbrowskiego 
79 zd w 50 466

Oddam
miesięczne dziecko dziewczynkę 
za własne. Oferty Kurjer Po­
znański zdwt 51011 __________ '

8 DO WYNAJĘCIA

Ciężarówkę
pierwszorzędną kupie (gotówkę) 
okazyjnie. Spieszno oferty Rut­
kowski, Górna Wilde 56.

zdw 51037

Mieszkanie
4 pokojowe komfortowe odnaj- 
mę. Okolica Górnej Wildy, wy­
soki parter. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdw 50 718. Pośrednicy 
wykluczeni.

Czysty
Poplińekich 9. parter, prawo, 

zdw 50 768

Przyjmę
2 gimnazjastów (stki) z caRcowt- 
tem utrzymaniem. Pokój dobrze 
umeblowany, słoneczny, front. — 
Pomoc w nauce. Plac Nowomlej- 
ski lOb. m. 4. zdwi49 821

Kupię
gospodarstwo 40—80 mórg. — 
Czarnecki. Ratajczaka 13

zdw 51145
Kupimy

i 4 pokoje z komfortem. Langie­
wicza 5, Gospodarz, zdw 50 933

za gotówkę łódź motorowa na 10, 
do 20 osób najlepiej bez motoru! kucimia.

Komfortowe
mieszkanie frontowe przy prym 
cypalnej ulicy na I. piętrze w no­
woczesnej kamienicy 4 pokoje 

łazienka, pokój dla

Pokój
czysty wejście osobne, elektrycz­
ność blisko centrum. Górna Wil­
da 26 I prawo. zdw, 50 846

Aleje
Marctnkowsikego 11. pokój ume 
hlowąny. balkon, wygody, wej­
ście 7, II. zdw 511

Pokój
umeblowany obok gimnazjum — 
Zielona 2. T. piętro, zdw 51129

Oddam
stoisko na Placu Sapieżyńskiem 
z wlasncm artykułem w dzierża­
wę. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 51 003 

Krawcowa
dzielna szyje tanio w domu, poza 
domem Oferty Kurjer Poznański

zdw' 51 009 

Kino Aurora
Płonąca granica i Buffalo BfB. 

zdw 51132

Pokój
z obiadami, bez 1—2 osobom. Ma 
tejki 68. mieszkanie 1. jw 1259

Próżny
nlekrępujacy wskaże Kurjer Po- 
zn ań sk i zd wi 511158

względnie z uszkodzonym moto­
rem. Szczegółowe oferty uprasza­
my T>od „Łódź Motorowa" do 
„Par“ Toruń. Szeroka 46.

Pw 6040-64.230
Kupię

korzystnie mało używany samo­
chód. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 51101

dziewczyny z centralnem ogrze­
waniem, światłem elektr., kom­
pletnie urządzone (meble stylowe) 
wprost od gospodarz* do nabycia. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 5t 025

Przyjmę
kształcąca młodzież, dobre utrzy­
manie, słoneczne pokoje. Małec­
kiego 27. m. 6. zdrw5O922

Wysoka 1
Pokoik
lewo Rempnlska. 
zdwt 61157

Poszukuję
składu przy ruchliwej ulicy — 
wprost od gospodarza. Oferty z 
podaniem ceny i dzierżawy Ku­
rjer Poznański zdw 61 064

Skład
do wydzierżawiania. Informacje 
u gospodarza, św. Marcin 45 a.

zdw 51 088

Kino „Corso“
śmiertelna walka. zdw 51961

Korty
tennisowe do wynajęoia od 1 zi 
godzina. Zgłoszenia przyjmuje 
Okręgowy Ośrodek Wychowania 
Fizycznego. Koszary 87 p p. ul. 
Grunwaldzka 9. zdw 51103

Kupię
limuzynę nowoczesna 4 drzwiowa 
pi. gotówka. Oferty z -podaniem 
,ceny. marki, silnika, przebytych 
kilometrów, rok nabycia, ilość cy­
lindrów do Kuriera Poznańskiego 

zdwt 511'79

Mieszkanie
pięctapokojowe komfort, za dzier­
żawę oddam. Czarnecki. Rataj­
czaka 13. zdw, 51142

Dwóch
uczni gimnazjalnych przyjmę na 
pokój, pomoc w nauce. Ul. Nie­
golewskich 5. Gostyńska.

zdw 50 923

Cieszkowskiego 7
dwuosobowy II. prawo.

zdw 51156
Pokój

dla panów lub pań do spania ta­
nio. Działyńskich 2. Brzozow­
ski. zdw 51 089

1 3 pokoje z meblami oddam ko­
rzystnie. Niegolewskich 18. Lu 
boński. zdw 51.128

Gimnazjastów
lub uczennice przyjmę na stancję 
Sikorski, nauczycie,. Patrona 
Jackowskiego 9. m. 6. zdw 50 937

Pokój
frontowy dla 2 panów do wy­
najęcia. Kopernika 10. III. ptr., 
mieszk. 9. zdw 51097

Mieszkanie
3 pokojowe w Górczynie do wy­
najęcia. Dziennik. Wierzbięcice 3 

zdw 53 043

Słoneczny
Czysty dobrem utrzymaniem in- 
teligentnem panienkom. Jackow­
skiego 21 mieszkanie 11.

zdw 5(1907

Parter
klatka, nlekrępujacy 
mieszkanie 7.

Polna 5 
zdw 51 ÓW»

Piekarnię
wydzierżawię 5 godz. dziennie, 
podać cenę. Oferty Kurjer Po­
znański zdw* 033

pmssrosmBaonDowi 
15 LETNISKA

W Zakopanem
rodzina ziemiańska przyjmie 
chłopców do lat 16 delikatnego 
zdrowia na stancję, odżywianie 
bardzo obfite, wychowawca na 
miejscu? nowoczesny komfort

ajlepsze położenie klimatyczne. 
Zgłoszenia Padar Koluda M., 
poczta Janikowo pow. Inowro­
cław (Poznańskie). zdw 49 77«

23 OŻENKI

Kawaler
kupiec, lat 30. brunet.. posiada 
własny, dobrze proeperuąacy m«r 
gazyn bławatów na prowincji po­
szukuje dla braiku znajomość« 
pań. żony, panny lub wdówiki bea- 
dsietnej do lat 30. Posag dla. 
wspólnego dobra pożądany. Po­
ważne i szczegółowe oferty z fo- 
tografją którą zwraca, do Kn- 
rjera Pozn. pod zdw 50 874

Dom
rent.uiacy sie kupie w cenie do 
50000, wpłaty 30 000. okolica Po­
znań. Łazarz. Wilda. Debiee. — 
Ul. Warszawska, Osiedle. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 50 813

4 pokojowe
mieszkanie, ulica Słowackiego, 
IV. p. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 51 072

Elegancki
frontowy panu lub panom. Ma­
łeckiego 17. m. 4. zdw? 56

Pokój
oraz wspólny solidnym korzyst 
nie. Słowackiego 39. III., prawo 

zdw 51 102

K« OSOBISTE

Obelgę
rzucona na panią Zajęcka od­
wołuję. Sroka. zdw 50 900

Kupię
dom Poznaniu wpłacę do 70 ty­
sięcy. Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdw 51917

Kamienica
dochód 9000. cena 50 900, wpłaty 
20 000. Cyraniak Poznań. Kozia 
32 zdw 51014

Mieszkanie
_ pokojowe, kuchnię. łazienkę, 
pokój dla służącej zaraz oddam. 
Adres wskaże Ktirjer Poznański 

zdw 51111

Przyjmę
chłopców na stancję za prowiant 
Studzińska. Marszalka Focha 70 

Zdw 50 9.35

Wspólny
Pól wiejska 5. I, lewo. zdw, 51068

l uiasit .mmi ttniwsz1 sum,
9 SZUKA MIESZK.

Dziewczynki
ze szkół przyjme z utrzymaniem 
i opieka blisko Urszulanek i Dą­
brówki. Adres w Kur jen» Po­
znańskim zdw50t)iG9

Pokój
umeblowany Działyńskich 10. — 
mieszkanie 4 zdTtfSlłllÓ

Pokoik
słoneczny elektryczność. Skryta 
1 m. 5 Zdw51112

Paulę
która w piątek wieczór zabrała 
nieswój parasol w Luboniu na 
stacji przy okienku, proszę oddać 
go tamże. zdw 51152

Ziemianin
z akademickim wykeztałceffliem B 
szlacheckiej rodziny, przystojny 
kawaler, lat 28. poszukuje z po­
wodu braku znajomości, panny, 
przystojnej, inteligentnej i miłej 
w stosownym wieku, z posagiem 
od 100—ISO tys 53?. Łaskawe »gło­
szenia wraz z fotogram która 
się natychmiast zwraca do Ku­
riera Poznańskiego pod

zdw 50 901

Dom
z dwoma składami z .powodu po­
działu majątku zaraz na sprzedaż 
■wpłaty potrzeba 10—16 tya. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

®dw51146

tokoî, kuchni, łazienki poszukuję 
Pośrednictwo ¡pożądane. Kurier 
Poznański zdw 50946

Elegancki
słoneczny dwuosobowy pokój ■ 
trzymaniem wynajmę. Telew 
Wały Wazów 3b. m. 3. 

zdwt 60 972

E12 SZUKA POKOJU
MMES
u®»®

Ostrzeżenie
Za długi synów moich Bogdana 
i Zdzisław* Ziętka ani firma 
„Serwis" ani osobiście z żoną 
moja nie odpowiadamy. W. Zię­
tek. Poznań. zdw' 51172

Starsza
panna zdrowa. Wesoła, zgrabna, 
na etatowej posadzie, z braku, 
znajomości pragnie poznać pana 
zdrowego szlachetnego, na stano- 
wisku w celu matrymonialnym. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zd W 50 957

'on. Skromny
pokoik panience. Oferty Kurjer 
Poznański wl W '50 927

ES ZGUBY

Kamienica
komfortowa składy dochód 33 300 
Sprzedam 115 000. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 51140

7 PIENIĄDZ

Lokata kapitału
najpewniejsza, oddam z powodu 
nadzwyczajnych okoliczności 
Parcel budowl. ca. 7 000 m> przy 
¡Poznaniu wszystkie za zł 3 000 
gotówką. Pośrednictwo wykluczo­
ne Leciejewski Wrocławska 30 
n. zdw 59 519

Urzędnik
państwowy bezdzietny sztuka mie­
szkania jedno lub dwuipokojowe- 
go. czynsz rok ztgóry. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw(50 990

Bezdzietny
>o»zttkU'je pokoju z kuchnia. — 
Dzierżawa roczna. Oferty Kurjer 

zdw 51000

2—3 pokojowego
poszukuje małżeństwo inteligent­
ne. bezdzietne, punktualni ¡płatni­
cy. Czynsz zgóry według umowy. 
Oferty Kurjer Poznański

żdwt 51024

Klatka
niekrępujące gabinet, sypialnia 
1—2 panom. Wysoka 4. miesaka-
nie 3. zdw,60 994

Pokoje
sypialny, gabinet, elektryczność, 
panu,, małżeństwu, kuchnię. Bu­
kowska 7. mieszkanie 9.

zdw 50 993

Frontowy
wspólny z utrzymaniem. Ogrodo­
wa 2. m. 9. żdwt 60 991

Wspólnik
B gotówka «00—1090 zl poszukl 
wany. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 50 928

Mieszkania
1—2 pokojowego z kuchnią parte­
rowego _ lub piętrowego blisko 
tramwżju poszukuje emerytowa­
ny urzędnik z żoną Oferty Ku- 
rjet Poznański zdw 51121

Ładny
duży umeblowany pokój fronto­
wy z elektr. światłem od 1. 9. 
lepszemu panu wynajmę. Kręta 6 
1. mieszkanie 3. zdw 60 988

Małżeństwu 
pokój skromnie umeblowany, uży­
waniem kuchni zaraz. Lakowa 8, 
U. prawo. zdw 50 998

Wspólniczki
• 5—A 000 do kupna kolońjalki 
poszukuję. Współpraca nie ko; 
meczDa. Adres Kurjer Poznański 

zdp 50 908

7—8
pokojowe słoneczne mieszkanie 
nie wyżej I pietra w centrum 
wprost Od gospodarza wynajmę. 
Oferty do ..Par". Aleje Marcin­
kowskiego 11. pod nr 31.158.

Pw, 5897-31.58

Niekrępującego
do drugiego pietra, centrum, elek 
tryczność z* 60 złotych poszukuje 
dwóch panów Oferty Kurjer Po­
znański zdw 50 986

łącznych skromnych pokoi bez po­
ścieli poszukują 3 . dorosłe osoby. 
Oferty Kurjer Poznański»dwsiioio

Pokoju
umeblowanego z używaniem 
kuchni .od 1. 9. Jeżyce lub oko­
lica szuka młode małżeństwo z 1 
dzieckiem wieku sżkoln. Oferty 
pod. oeny Kurjer Poznański

zdw 51033

Gimnazjastów
przyjmę warunki dogodne. Pomoc 
naukowa maturzysta w 
Ostojska. Skarbowa 8.

zdw 50 997

w
drodze Puszczykowo — Poznań 
zgubiono 2 zapasowe kola samo­
chodowe z oponami. Oddać za 
wynagrodzeniem: Piekary 2021. 
m. 4. » zdw 51021

Panna
27. nieskazitelnej przeszłości, be« 
majątku .poślubi dobrego, szla­
chetnego pana. Oferty Kurier Po- 
znańaki zdw 970 

Tekę
z aktami, książeczkę wojskową, 
książkę rejestracyjna i dyplom 
motocyklowy zgubiłem i proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. — 
Bredler. ul. Poznańska 58.

zdw 51131

Zgubiłam
16. b. m. parasol bronzowy w Ale­
jach przy Urszulankach Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot, 
Michalak Poznańska 48

zdw 61116

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje skromnego 
pokoju. Podanie ceny do Kurje­
ra Poznańskiego ®dwi5il33

Próżny
większy pokój nie wyżej I. ptr. 
centrum ■ używaniem kuchni, ła­
zienki, spokojny dom, Zgłoszeni* 
Kurjer Poznański zdw 61 (BO

22 ROZMAITE

AkOTdy
z wierzycielami przeprowadza 
sprawnie, szybko udziela waż­
nych porad dotyczących nadzo­
rów i upadłości. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw. 60 447

Kawaler
ślązak, lat 42, urzędnik, właści­
ciel nieruchomości wart. 40 900 
szuka żony, najchętniej właści­
cielki majątku lub składu. Ofer­
ty z podobizna Kurjer Pozn.

zdw 51 087

Kawaler
lat 37, przystojny, na ooważneni. 
stanowisku chce poznać w cera 
matrymonialny pannę nieprzecięt­
nej inteligencji, materialnie me- 
zależą. Oferty możliwie z foto­
grafią do Kurjer* Poznańskiego 
pod zdW 51180. Sprawę traktuję 
poważnie i dyskretnie.

Padna
właścicielka nieruchom, i współ­
właścicielka większego przedsię­
biorstwa wyjdzie zarnaż za kup­
ca nie niżej lat 42, Oferty do 
Kurjera Poznańskiego

zdw. 51 208

KE NAUKA

Pożyczki 20 — 30 000 zl
poszukuję na I. hipotekę nieru­
chomości w Gnieźnie przy pryn- 
Kypaine.i ulicy. Wartość nieru­
chomości 150 000 zl. czynsz dzier­
żawny 1 500 zl miesięcznic. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 
Pod zdw 50 312

Urzędnik
etatowy żonaty bezdzietny po­
szukuje mieszkania 1—2 pokojo­
wego kuchnia, czynsz zgóry od 
gospodarza Oferty podaniem wa­
runków ..Par". Aleje Marcinkow­
skiego 11. pod 33,4. Pwi 6041-33.4

Pokój
zaraz Grobla 10. I. prawo, 

zdw 51 002
Pokój

św. Marcin 13. front, m. tl. 
zdw, 51061

Pokoju
umeblowanego, słonecznego, śród­
mieście. Oferty KurjeT Poznański 

zdw 51949

Detektywne 
Greif

biuro. 20 lat w Poznaniu Rataj 
czaka 16 (Apollo) Wywiady, ob­
serwacje zdw 49 849

Kroju
damskiego udzielam ■ wieczorem. 
Komplet 4 tygodnie. Szymański, 
Wały Jana III 9 zdw 50 894

Przedstawicielstwo 
poważnej uczciwej firmy przyjmę 
*a AYnjew. Poznańskie. Pomorze, 
¿osiadam 10 Oipę) gwarancji, naj­
lepsze polecenia, biuro i dowody 
'Wyników dotychczasowej pracy, 
werty Kurjer Poznański 
_____ zdw 50 432

Małżeństwo
poszukuje próżnego poko 
Oferty Karier Poznański

zdw 61 094

Gimnazjastów
¡przyjmę na Stancję, opiefka tro­
skliwa zapewniona. Tarnowska. 
Długa 3. 111. ptr. «iw 51019

Pani
pokoju miłego niekrępującego — 
śródmieście lub okolic* Pościel 
Własna. Oferty Kurjer Poznański 

jw 1000

Mam
“OOp proszę o szczegółowe propo- 
zfCje. Oferty Kurjer Poznański 
„__ zdw 50 925

6—7 pokojowego 
mieszkania

z komfortem w okolicy ul. Matej­
ki, Słowackiego lub Parku Mo-

Pokój
zaraz 2 osobom z obiadami wy­
najmę. Ogrodowa 11 III. prawo, 

zdwt 51 018

Snikam
pokoju niekrępującego w okolicy 
Fredry, Jasnej. Mickiewicza, nie 
wysoko. Oferty z ceną do Ku­
rjer* Poznańskiego zdw 51095

Pensjonat
dla uczennic szkól średnich 
przyjmie jeszcze kilka panienek 
Oeny przystępne. Zgłoszenia 
Koczorowska, Kręt* 23, codzien­
nie od 15-tej do 18-tej.

zdw 50 846

Ośmioklasista
gimnazjum poznańskiego przyj­
mie korepetycje wzamian za. 
stancję. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański żdwt 50 930

Gimnazjastów
niusaki poszukuje. Oferty z poda- przyjmę na stancję z utrzyma­
niem ceny do Kurjera Poznań- nięm, pomoc w naukach. Pół-
skiego idfpw 51ł 113

Wspólnik 
Potrzebny od zaraz 500 zł gotów- 
*1- Zgłoszenia Kurier Poznański

zdw 51 075

Mieszkania
4—5 pokojowego z komfortem za 
czynsz miesięczny poszukuje po­
ważny reflektant. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański »dw 61169

wiejska 7. mieszkanie 7.
zdw 5Ł114
Pokój

nlekrępujacy. pościel własna.
Parter, lewo, Wysoka 12. zdw 61032

Fokojn
a oszukuję, wylot ]_________ _

ruuwaldzkiej. Zgłoszeni* Ku­
rjer Pozn. zdw 51100

Bezdzietne
Inteligentne małżeństwo poszuku­
je przyzwoicie umeblowanego po­
koju z obiadami ewentl. z używa­
niem kuchni. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw61162

Kto
przyjmie dwumiesięcznego chłop 
czyka na bezpłatne wychowanie, 
ewentualnie później na własne? 
Kurjer Pozn. zdw 50 561

Do konwersacji
poszukuje młodego i eleganckiego 
Francuza lub Francuzki. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 50 944

Malarskie
prace wykonuje czysto | tanio 
Tynecki Rzeczypospolitej 9.

zdw 51106

Przyjmę
2 gimnazjastki lub 2 gimnazja- 
stów. Pomoc w naukach. Zgłosze­
nia 2—4. Wiikońska. Pocztowa 1® 
I. m. 3. zdwt 51155

25 MUZYKA a
Kto

przyjmie trzyletniego ładnego 
chłopczyka na własne? Adres 
Kurjer Poanańeki zdwt61100

Trio
dobrze zgrane potrzebne. Oferty 
Kurjer Poznański zdw ot 135



27SZUKAPRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej tr 

drobnych.

Kucharka samodzielna
skromne wymagania poszukuje 
posady zaraz lub 1 września. 
Oferty Kurjer Poznański

Nauczycielka
dłuższą praktyką w służbie 
stwowej poszukuje posady nau 
czymelki prywatnej od 1 wrzeń 
nia. Oferty Kurjer Poznański 
. zdw 49 778

Pielęgniarka

Ogrodnik szofer

v kjoumaia, zj<i ujem uic
¡powiat leszczyński. zdw 50

Praczka
czysta j pracowita poszuka 
prania. Koltyniak, Długa 7. 

zdw 51 079

Magistra farmacji

strzym.

Pomorzanka
inteligentna. z dobrej rodziny, lal 
2X5. wykształcenie 4 klas gimna- 
zj-alnych, znająca także język nie­
miecki. kochająca dzieci, poszu­
kuje posady do dwojga dzieci od 
Jat 3. miejscowość obojętna — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd.p. 50 97X5
Opiekun

poszukuje dla chłopca lat 16, sie­
roty. dobrze wychowanego posa­
dy do posyłek. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdwf 50 962

Maturzysta
zdolny, pracowity, praktyka skar­
bowa. piszący biegle na maszynie 
poszukuje zaraz względnie póź­
niej posady. Łaskawe oferty Ku- 
rjer Poznański zdp 50 979

Inteligentna
panienka lat 25. obeznana a do­
brem gotowaniem, zaprawianiem 
wszelkiemi pracami domowemi, 
pierwszorzędne referencje świa­
dectwo przyjmie posadę wyręczy- 
oielki względnie zarządczym do­
mu tylko w lepszym domu. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw) 51125

Panienka
inteligentna, uczciwa sierota, 
maszynistka /początkującą poszu­
kuje jakiejkolwiek posady niewy­
kluczone składy. Oferty Kurjer 
Poznańska zdw» 51122

Ekspedientka
branży piekarsko - cukierniczej 
władająca jeżykiem niemieckim 
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zd wisi 063
Sierota

uczciwa, pracowita poszukuje po­
sady do wszystkiego oraz z go­
towaniem lub za pokojową od Ł 
9. Oferty Kurjer Poznański

zdwi 51' 059
Krawcowa

dzietna 3,50 dziennie. Oferty Ka­
rierPoznarteki zdwt51037

Krawcowa
domowa szyje elegancko 4 d 
dziennie również na wieś. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 51056

Sierota
szuka posady do pomocy pani. 
Oferty Kurjer Poznański

zdrt 51035
Przyjąłbym

300 tí. Oferty "kurje? Po^ańll 
zdw 51074

Stolarz - Polituraik
poszukuje jakiejkolwiek pracy — 
Chociaż jako robotnik. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 51130

Dzielna
ękąpedjentka branży koionjatoej, 
inteligentna przyjmie posadę pie­
karni. cukierni Juib kolonjalce od 
1. 9. lub 15. 9. uczciwa, sumienna 
dobre świadectwa. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański zdw, 51139

» Kucharka
restauracyjna -poszukuje posady 
od 1. 9. lub 16. 10. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego zdwSUSl

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Odwieczna pleśń“, 
Aurora: „Płonąca granica i

Buffalo Bill“.
Colosseum: „Ofiarna Noc“. 
Corso: „Śmiertelna walka“. 
Edison: W nocnym lokalu. 
Harfa: Zły Czar.
Metropolis: „Faust“ i rewja

p. t.: „I tak i nie“.
Odeon: Złowroga Lawina. 
Renaissance: „Rozszalałe ży­

wioły“ i „Trzymajcie lwa“. 
Sionce: „Spętana miłość“. 
Tęcza: Królewska tancerka. 
Wilsona: Zagłada od wschodu

Nauczycielka
wychowawczyni

z pozwoleniem nauczania i bardzo 
dobremi referencjami poszukuje 
posady od września. Oferty Ku­
rjer Poznański zdp5(Q974

Asystent aptekarski
» długoletnia praktyka, dobremi 
referencjami, < b. dzielnicy pru­
skiej poszukuje posady od 1. 9. 
31. Łaskawe zgłoszenia z waran- 
kami uipraszam do Kurjera Po­
znańskiego zd w 50 973

Dyplomowana
nauczycielka

z ukończonem gimnazjum i ro- 
kiem studjów. poszukuje posady 
jako nauczycielka domowa i wy­
chowawczyni dzieci. Adres: Kul­
eży kówn-a T.. Grudziądz, ul. Gen. 
Hallera 25. zdp50981..(..< ...
Szofer mechanik żonaty
włada doskonale językiem fran 
cuskim, niemieckim, ze Świadec­
twami z Paryża, poszukuje po­
sady, okolica obojętna. C. Kre- 
ła. Kielcze wo nr. & Kościan,

zdw 48 495
Nauczycielka

» doskonal, świadectw., przygo­
towuje celująco do gimnazjum, 
/przyjmie posadę; b. dobry fran­
cuski, niemiecki i początki mu­
zyki. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 50 307

Kuchmistrz
żonaty pierwszorzędny poszukuje 
posady zaraz lub od 1. 10. 31 r. 
w chwilach wolnych mógłby sie 
zająó polowaniem. Józef Budasz 
Siemiiki, p. Rogoźno Wlkp 

zdwi50938
Szofer

kawaler bez nałogów kilka lat 
praktyki pierwszorzędne świade­
ctwa i referencje szuka posady. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego ®dw50 943

Panienka
miłej powierzchowności, inteli­
gentna bardzo wymowna, « ład­
nym charakterem pisma, biegle 
na maszynach z praktyką szuka 
posady w zakresie biurowości. — 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski ®d w 50 965

Tapioer
bezrobotny poszukuje pracy w 
domach prywatnych. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw» 50 958

Dziewczyna
szuka posługi cały dzień z do­
brem gotowaniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 56 959

Miody stolarz
meblowy na pracę fomier. poszu­
kuje zaraz zajęcia. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 50 978

Praczka
sumienna i czysta szuka prania. 
Oferty Kurjer Poznański

®dw50987
Pomocnik

gastronomiczny żonaty, posiada­
jący dobre świadectwa może zło- 
żyć małą kaucję, poszukuje stałej 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 50 989

Bufetowa
postukuje posady branża obojęt- 
nat, dobre polecenia z długoletniej 
obecnej posady. Oferty Kurjer 
Poznański wiwl50 99i5

Krawcowa
rutynowaną szuka posady dzien­
nie 3.56. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 50 999

Bieliżniarkaz haftem poszukuje pracy poza 
■domem tanio. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 51 008

Wiejska
dziewczyna uczciwa z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
od 1 września do wszystkiego. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

sdftf 5i 016
Uczciwa

starsza dziewczyną poszukuje po­
sady do wszystkiego ® gotowa­
niem u samotnego pana. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 51015

Vlolonczellsta
skrzypek, trębacz poszukuje po­
sady. Zgłoszenia agencja Kurje­
ra Koznańskiego. Gniezno 210 

nw 9 016
Posady

szuka emeryt straży granicznej, 
żonaty, inkasenta, woźnego, gajo­
wego lub innej za mniejszem wy­
nagrodzeniem. Oferty Kurjer Po­
znański rw 2 374

Młodsza
dziewczyna poszukuje od 1 posa­
dy, umie cośkolwiek gotować i 
chętnie sie douczy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 51 028

Krawcowa
dzielna, dziennie 2,50 Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 51035

Praczka
sumienna, czysta, pierze 4—5 dę­
tych, Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdw 51108

Krawcowa- 
bieliźniarka

szuka posady w dom, obciąga 
abażury. Oferty Kurjer Po 
skd zdw 51147

Dwie
- -nieuki z prowincji z 
nią praktyką, które pracowały w 
jednym zakładzie konfekcji dam­
skiej poszukują posady w maga­
zynie lub zakładzie krawieckim 
jako pomocnice zaraz lub póź­
niej. Łaskawe oferty proszę zwra­
cać do Kurjera Poznańskiego 

zdw, 51138
Student

matematyk, Wielkopolanin poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia, naj­
chętniej w Banku lub Innem biu­
rze, ewentualnie jako nauczyciel 
domowy. Łaskawe zgłoszenia do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego 
pod zdw. 51137

Dziewczyna
skromna posiadająca 6 letnjp 
świadectwo. Cośkolwiek gotowa­
niem szuka posady ®a malem wy­
nagrodzeniem Oferty Kurjer Po­
znański zdw 61127

Panienka
towarzystwa z praktyką 

■.„owawczyni. świadectwa baruzo 
dobre, zna haft, gospodarstwo 
domowe, szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 50 512

Blacharz - instalator
zawodowy, znający centralne o- 
grzewanie poszukuje pracy tak­
że jako portjer. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw,61091

Dziewczyna
uczciwa, czysta, -pracowita poszu­
kuje posady od 1. z gotowaniem 
do wszystkiego. Oferty K ' 
Poznański zdw 51093

Poszukuję
posady woźnicy lub jakiejkolwiek 
stałej pracy, dam mniejszą kau­
cje. Łaskawe oferty Kurjer Po 
znański zdw 51115

Kucharka
uczciwa wiejska z dobrem samo- 
-dzielnem gotowaniem, ukończo­
nym sześciomiesięcznym kursem 
gotowania, poszukuje posady w 
lepszym domu. Oferty Kurjer 
Poznański zdw SI 148

Stolarz
doświadczony pilny, własne na­
rzędzia szuka pracy w dom lub 
-poza domem, wynagrodzenie u- 
miarkowane Oferty Kurjer Po­
znański zdwi 51163

Dziewczyna
wiejska uczciwa zna prace i go­
towanie przyjmie -posadę zaraz. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 511®7
Kupiec

po 9-letn. prowadzeniu własnego 
składu żelaza, -porcelany i szkła 
poszukuje odpowiedniego stano­
wiska. reflektuje również na po­
dróżowanie z kier. auta. Łaska­
we -zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw, 51179

Panna
inteligentna, rzetelna, poszukuje 
posady jako wychowawczyni, zna 
również gospodarstwo domowe, 
szycie, robótki Oferty Kurjer 
Poznański zdw 50 41-6

Nauczycielka
z wykształceniem gimnazjalnem 
i kursem pedagogicznym poszuku­
je posady prywatnie w Poznaniu 
albo na prowincji. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 50 516

Ekspedjentka
branży cukierniczo - piekarskiej, 
dzielna, dobrze polecona, szuka 
posady. Łaskawe oferty upra­
sza Kaźmierczak, Sławno, pocz- 
ta Lubasz Wlkp. zdw 50 355

Mężatka
materialnie niezależna przyjmie 
zarząd większego, domu na wsi 
bez wynagrodzenia. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdw 50850

Inteligentna
w Średnim wieku poszukuje za­
jęcia do prac domowych, Łaska­
we oferty Kurjer Pozn, 

zdw 50 858
Pani

lat . 28. energiczna, przystojna, 
znająca sie na prowadzeniu do­
mu. poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 50863
Która mleczarnia

przejmie zaraz lub wkrótce 19- 
letniego młodzieńca, posiad. 3 
kursy sem. naucz., na ucznia. 
Zgłoszenia z podaniem warun­
ków uprasza się do Kurjera Po­
znańskiego zdw 50 880

Sierota
sztywnej

zdw 50 886
Panienka

inteligentna, skromna, » dobrej 
rodziny, znająca szycie, robótki, 
kochająca dzieci, pomoc w nau­
ce, poszukuje posady, miejsco­
wość obojętna. Łaskawe «gło­
szenia Kurjer Poznański 

zdw 50 817

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 51082
Biuralistka

początkująca znająca także nie­
miecki poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 50 506

Krojczy
z długoletnią praktyką zagranicz­
ną poszukuje posady w poważ­
niejszej firmie. Oferty, Kurjer 
Poznański zdw 49 328

Poszukuję
posady pokojowej lub do dzieci. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 50 386

28 WOLNE MIEJSCA Jgg
Egzystencja

Do założenia rejonowych wytwor­
ni nowoczesnego taniego materia­
łu budowlanego „Schlich" lub do 
i rozpowszechnienia tegoż wyna­
lazku poszukuję wszędzie rzut- 

ikich, energicznych panów z 50 zł 
(gotówką Informacje osobiste, 
próbki do oglądan.a Olęderek, 
Grodzisk (Poznańskie) Poznań­
ska 44. nw 5 057

Nauczycielki
wychowawczyni ze znajomością 
muzyki (fortepian) oraz mówią­
cej po niemiecku, poszukuje na 
wieś do 3 dzieci od 15 sierpnia. 
Pomorzany - Nadleśnictwo. Ma­
łopolska. woj. Tarnopolskie, 

zdw 50 086
Stała posada

dla panienek od 15 do 18 lat. 
zdolnych w rysunkach. Zgłosze­
nia z wzorami prac rysunko­
wych (ołówkowych) uprasza się 
do Kurjera Pozn. zdw 50 708

Poszukujemy
otworzymy natychmiast w tej o- 
kolicy składnice wysyłkową i po­
szukujemy zaufanego pana, obo­
jętnie jakiego zawodu oraz miej­
sca zamieszkania. Dochód mie­
sięczny 800 do 1 500 zl. Czynność 
nie wymaga żadnego składu, po­
dróżowania. czy kapitału zakła­
dowego i uprawiać ją można lako 
zatrudnienie poboczne. Zgłoszenia 
piśmienne pod nr. „Br, 500" do 
Biura Ogłoszeń „Par“, Aleje 
Marcinkowskiego li.

Pw 6002-Br. 446
Kucharka

(kuchmistrzyni) samodzielna, n- 
miejąca robić także konserwy na 
zimę potrzebna zaraz do większe­
go sanatorium w pobliżu Pozna­
nia. Płaca według umowy. Ofer­
ty z odpisami świadectw do eks­
pedycji Kurjera Poznańskiego 
pod dw 822

Bony - ireblanki
poszukuję od 1. 9. z długoletnią 
praktyką i energicznej do 3 chłop­
ców 5 do 8 letnich Zgłoszenia z 
odpisami świadectw i podaniem 
pensji skierować do Kurjera Po­
znańskiego zdw(50 787

Masażysta
zdrowy, silny i młody potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdwl50 94S

Służąca
<lo wszelkiej pracy z dobrem go­
towaniem potrzebna zaraz do 
dworu. Zgłoszenia z kopj. świad. 
do Kurjera Poznańskiego 

ad*l5O9i50

Pielęgniarka
uczciwa z praktyką do niemowlę­
cia potrzebna od 15. 9. 31 r. Zgło­
szenia z podaniem pensji, kopją 
świadectw do Kurjera Poznań­
skiego zdw 50 954

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych od 
1. 9. (potrzebna. Adires Kurjer Po­
znański adwtSS 0O6

Stolarza
budowlanego przyjmę natych­
miast. Adr:-s wskaże Kurjer Po­
znański zdm 51020

Typografista
szybki potrzebny do Warszawy. 
Oferty wyczerpujące do „Par“, 
Aleje Marcinkowskiego 11, sub 
„Tyrpografista“. Pwp 6017-63.270

Maturzysta
z dobrej rodziny jako elew do ap­
teki pow. mieście Wojw. Pozn, 
potrzebny. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod dpw 831

Vielenczelista
Jarabandzista potrzebny. Ulica 
Marsz. Focha 53, mieszkanie 21.

zdw 51 036
Uczennica

potrzebna. Witkowski, mistrz 
fryzjerski, piać Działowy U.

zdw 51 034
Służąca

do wszystkiego z praniem naj­
chętniej ze wsi zaraz. K. Wol­
ski Kostrzyn. zdw 51040

Służąca
Jptrzebna zara«. Nowicki. Wiei- 
ue Garbary 23, Restauracją.

zdw 51 039
Dzielne}

s8y # uczciwej poszukuję. Salon 
Mód, Matejki 40/41. zdrwt 61 060

Służąca
¡potrzebna od zaraz do -wszelkich 
prac domowych. Wolnica 6 Sta­
chowiak. zdw151117

Panna
do dzieci czysta i sumienna zna- 
jąca ożycie potrzebna zaraz, ul. 
Szewska 1, I. m. 22. zdw 51126

Dziewczę
do chłopczyka potrzebne. Zgło- 
szema pomiędzy 7—9 wieczorem. 
Słowackiego 22. mieszkanie 3 

zdw 51124
Kobieta

czysta, zdrowa posługi przed po­
łudniem potrzebna. Czesława 10. 
parter, lewo. zdw 51048

Służąca
uczciwa, czysta i pracowita. — 
Grobla 1 b, III., lewo.

zdw 51 0C5

Posług aczka
na 3 godziny dziennie, mieszka- 

' jąca. w Pobliżu Tamy Garbar- 
- skiej potrzebna zaraz. Adres

wakaże Kurjer Pozn. zdw.51062
Pokojowa

i z szyciem potrzebna zaraz. Jęcz- 
kowski, Plac Sapieżyński 6. 

zdw 51077
Chłopak

do pomocy w piekarni potrzebny 
zaraz najchętniej ze wsi. Jęcz- 

• kowski, Plac Sapieżyński 6. 
zdw 51 076

Urzędnika
gospodarczego

3-letnią praktyką poszukuje
- większa majętność. Oferty Ku-
- rjer Poznański zdw 51 084

Podróżujący
ną cukierki może sie zgłosić. Do- 
bek. Aleje Marcinkowskiego 28. 

»dwt 51136
Prasowaczka

potrzebna. Prasowalnia. ulica
Jaskółcza. zdwt 51134

Fryzjer
damski, męski, manicurzystka, 
fryzjerka pierwszorzędne siły mo­
gą się zgłosić od godz. 7 do 8 
wieczorem. EL Izdebski, Plac 
Wolności 1<8. P w* ©038-©6,214

Potrzebna
dziewczyna do posyłek. Dąbrow­
skiego 59. s-kład obuwia. jwl258

Potrzebna
inteligentna bona do trojga dzie­
ci. Wymagane początki francu­
skiego, muzyka, szycie i robótki 
ręczne. Zgłoszenia Majętność Bu­
dzyń, poczta Mosina, pow Śrem- 
ski. dwt 832

Wspólniczkę
do krawiecczyzny przyjmę. Wiel­
kie Garbary 23. I. ptr. zdw 51161

Dziewczyna
przychodnia z gotowaniem od 
godz. 8—14 potrzebna. Zielona 7, 
III., lewo. zdw 51 080

Dziewczyna
potrzebna. Aleje Marcinkow­
skiego 15, III., lewo.

zdw 51 083
Panienka

inteligentna potrzebna do wypo­
życzalni książek Dippel, plac 
Wolności 11. Pierwszeństwo ■ 
praktyką księgarską.

zdw 51 092
Dziewczyna

cośkolwiek szyciem potrzebna 
zaraz. Łączkowski. Górna Wilda 
94. zdw 51090

Nauczycielka
z pozwoleniem, skromnych wyma­
gań do dwóch dziewczynek 8. 10. 
Początki francuskiego, muzyki. 
Zgłoszenia z podaniem pensji, ży­
ciorysem. kopją świadectw Ma- 
jętnośó Rokoczyn. p. Starogard, 

zdw 49 456

Służąca
z gotowaniem i praniem, czysj, 

!i uczciwa, z dobremi świadectw^ 
mi potrzebna. Wodna 1718 Iij 
Ptr,__________________zdw 51 Oj)

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, Półwiejefc, 
16. ________________ zdw, all 06;

Fryzjerka
dzielna i uczennica potrzebne 
Poznańska 22.________ad *151 loj

Przyjmę
lepszą służącą umiejącą gotować 
i -panne do 2 chłopczyków za 
brą oplata. Poznań. Zielona 2 
ni. p.______________ zdw 51 Kr;

6 Pań
w średnim wieku przyjmiemy 
stałej pracy za Wysokiem wyna. 
grodzeniem. Fachowość zbyteczni 
Panie z dobrą prezencją, szuks. 
jące niekrapującego a intratner, 
zajęcia, zechcą sie zgłosić z u-. 
kumentami we wtorek 10—12 
4—5. P-rusiew-icz. Młyńska 9.

zdw 51182

Słnżąca
do wszystkiego potrzebna. Jf:. 
tejki 45 m. 4.________zdw, 51. y |

Uczeń
piekarski może sie zgłosić. p, 
Wlodarczak, M. Focha 93.

zd 51150
Dziewczyna

z dobrem gotowaniem do wszyst. 
kiego potrzebna zaraz. Więcków, 
ska. Wały Zygmunta Starego r.

zdw 50 436

Fryzjerka
na prowincje od 20 8. 81. w. 
trzebna. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 50 429

Cholewkarza
biegłego przyjme zaraz. Stefan 
Wyszyński, prac, cholewek. P(. 
znań, św. Marcin 57. zdw 50 342

Egzystencję
pewną znajdą energiczne osoby 
przez objecie pracowni pończos? 
niczo-trykotarskiej. Stała praca i 
zbyt zapewniony, św. Marcin 50. 
I. piętro, m. 4. zdw 5021!

Asystenta
lu-b technika dentystycznego, sa­
modzielnego przyjme za złoże­
niem kaucji 1 000—1 500 zl. Ofer. 
ty Kurjer Poznański zdw 49 83(1

Ucznia
w naukę dentystyczną przyjme. 
(Nauka płatna). Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 50 463

Ślifierz
na brytwy. Oferty Kurjer Po­
znański zdw. 50 558

¿00
zapracujesz miesięcznie maszyna 
pończosznicza Gena 300. dotych­
czas 500 złotych. Towar odbieram 
przędze dostarczam. Nauka, pro­
spekty bezpłatnie. „Zofja“. Po 
znań, Śniadeckich 3. zdw,5O55-'-

Przyjmę
na prowincje ucznia (cę) lub po­
czątkującego. który chciałby do 
kończyć nau-kę techniczno-deniy- 
styczną. o ile dadzą 1—1500 wy­
nagrodzenia. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdw 49 831

Urodę kobiecą
konserwuje, doskonali, odświeża, 
usuwa jej skazy i braki pierwszo­
rzędny Gabinet Racjonalnej Kos: 
metyki „Madeleine" Drowej 
Magdaleny Poznańskiej. Naj­
nowsze paryskie metody. — Naj­
świeższe zdobycze współczesnej 
kosmetyki Maqu Illage. Udosko­
nalone barwienie włosów. — 
Trwałe przyciemnianie włosów, 
manicure. Poznań, ul. Franci­
szka Ratajczaka 29, telefon 54-3" 
Warszawa. Mokotowska 52. -- 
telefon 808-37. zdw 94 811

Humor zagraniczny

Posłuąaczka
Zwierzyniecka 9. L Zgłoszenia 
między zdw 51078

Nie wiedziałam, te twój mąt jest wynalazcą. A co 01 
dotychczas wynalazł?

—/ Codziennie nowe kłamstwa, gdy wraca późno d 
domu. (Judge — N. Jork) S. F.

S-4 y *y A fi 4 iż i* 43 i* wuweaień 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 1 I ¿CUJJiaLa datku ilustr. .„Ilustracja. Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po- 
', , _ .ilntai1nn w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniemdo domu w Poznaniu a 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15,03, pod opaeką miesięcznie w Polsce zł 9,00, w innych krajach zł 1100 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t’ p' 
wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania »ie niedostarczonych numerów łub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524,-3525, 4072, w niedzielę,

Orrlncuonia na stronie 6-Łamowej 30 gr. na etronie 4-łamowej przy końcu tekstu V/PlUoicłlla redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej
■ 1 .... ...... ' 150 gr, przed wiadomościami potoeznemi 240 gr od 1-łamowego milim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz s j ostrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do goda 10, iw dni przedświąL do godz. 9 przedpołudn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 ęr, każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materiał poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 1470 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P, K. O, Poznań nr 200 149.
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